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Cena 
I złoty 

·Wielkie zwycięstwo narodu angolskiego 

- n kich 
W trzecim dniu oficjalnej wizy­

ty ministra spraw zagranicznych 
PRL w Danii zakończyły się roz­
mowy polsko-duńskie. S. Olszow­
ski spotkał się ponownie z duń­
skim ministrem spraw zagranicz­
nych, K. B. Andersenem. Przepro­
wadził · także rozmowę z duńskim 
ministrem d.s. stosunków gospo­
darczych z zagranicą, !varem 
Noergaardem. Min. Olszowski spot 
kał się również w środę z przed­
stawicielami prasy duńskiej i za­
granicznej; 
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DZIENNIK 
POPULIRIY 

Ari'gola 47, państ 
złonkowski 

em 

OJ 
LUdowa Republika Angoli Qdnlo­

sła w ostatnich dniach k,olejne wlel 
kie sukcesy, zarówno na polu wal­
ki zbrojnej, jak i na froncie dyplo­
matycznym. Zaledwie , w dwa dni 
po zajęciu miasta Huambo, gdzie 

imajdowała s:lę siedziba tzw. rządu 
koalicyjnego rozłamowych ·organiza­
cji UNITA I FNLA l jednocześnie 
główna baza pierwszej z tych orga­
nizacji, Ludowe Siły Zbrojne _Wy 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Jak dowiaduje się dziennikarz 
PAP, rozmowy polsko-duńskie do­
tyczyły zarówno problemów mię­
dzynarodowych, jak i stosunków 
dwustronnych. Przebiegały one "w 
przyjaznej atmosferze wzajemnego 
zrozumienia. W odniesieniu do 
wielu problemów odnotowano 
zbieżność pogląd9w. 
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Premier p, Pires 
przyjęty w 'Belwederze 

. i 

Norweski statek 
POSIEDZENIE 111 bm., w trzecim dniu oficjalnej 

wizyty w Polsce, premier rządu Re­
publiki Wysp Zielo,nego Przylądka 
- Pedro PlreJS przebyWal w War­
szawie. 

P.rzed południem P. Plresa przy­
jął w Belwederze zastępca przewo­
dniczącego Rady Państwa - Józef 
Ozga-Michąlski. 

łonie nci Pacyfiku 
Dowództwo amerykańskiej straży 

przybrzeżnej podało we wtorek, że 
w odległości 350 mu morskich na 
północ od wyspy Midway na Pacy­
fiku ' tonie norweski frachtowiec 
„Mosborg" o ładowności 30 tys. ton. 
Statek doznał poważnych uszkodzeń 
kadłuba podczas rejsu z Vancouvru 
do Japonii. Według ostatnich donie­
sień, w ładowniach statku poziom 
wody sięga już 5 m. Amerykańskie 
samoloty zrzuciły . na pokład „Mos­
borga" przenośne pompy, jednak 
nie Wiadomo czy zastosowano Je w 
akcji ratunkO'l•veJ. ' 

Biura Politvczneuo · KC 
W trakcie rozmowy P. Pires stwier 

PZPR 
~:1;;,z;:ć ~:~a ~ro;r~u~ar~~eg~~ł~ 

• skiego 1 planami społeczno-gospo-

1 
darczego rozwoju Polski. Szef rzą­
du Republiki Wysp Zielonego Przy-

1 

ląd'ka podziękował za serdeczne 
przyjęcie. z Jakim on 1 towarzyszą­
ce mu osoby, spotkali się w na­

Biuro Polityczne KC PZPR na 
posiedzeniu w dniu 11 bm. doko­

.nało oceny realizacji zadań gospo­
darczych w styczniu. 

liczba ofiar. kataklizmu w Gwatemali 

---e-:--~'.T""'!°"="'."'.:-:IM~-.~~--~""'""".'!l~--~-----~---.,.....-1 szym · kraju. P. P!Tes raz jeszcze 
wyraZił wdzięczność naszej partu, 
rządowi l narodowi polskiemu za 
poparcie udzielone w walce na-rodu 
Wysp Zielonego Przylądka przeciw­
ko kolonializmowi o wolność i nie­
podległość. 

Bieżący rok rozpoczął się do- tych decyzji przez wszystkie ogni­
brymi wynikami. Utrzymane zo- wa gospodarcze powinna przynieść 
stało wysokie tempo wzrostu pro- (Dalszy · ciąg na str. 2) Józef Ozga-Michalski podkreślił, 
dukcji przemysłowej. Nastąpił dal ------------------------------ --
szy wzrost wydajności pracy oraz 
zmniejszenie dynamiki zatrudnie­
nia. Poprawiły się również w skali 
kraJoWej relacj~ pomiędzy wzro­
stem produkcji i wzrostem płac. 
Zalecono zbadanie sytuacji I pod-

waha sie. miedzv 20000 a 25000 . jęcie kroków zaradczych w tych 
przedsiębiorstwach, które nie osią 
gają należytych wyników , ekono-

Według ostatnich obliczeń rządowej komisji pomocy dla ludności, 
liczba śmiertelnych ofiar trzęsień ziemi, jakie nawiedziły Gwa­
temalę od ubiegłej środy, waha się między 20 a 25 tysiącami. Pół­
tora miliona osób straciło dach · nad głową. Około 30 tysięcy dzieci 
poniżej 5 lat, z czego większość w ubogich rejonach wiejskich, zo­
stało sierotami. 

W całym kraju legło w gruzach ok. 220 tys. domów. W samej sto­
licy . Gwatemali trzeba bę~ie zburzyć ok. 28 tys. budyp.ków, które 
zostały poważnie uszkodzone i nie nadają się do zam.ieszkania, ze 
względu na niebezpieczeńlrtwo zawalenia się. Potrzeba na to będzie 
od 3 do 6 miesięcy. W mieście tym trzeba znależć schroni,enie dla · 
około 400 tys. osób koczujących obecnie pod. gołym niebem. Wielkie 
zniszczenia powstały na slmtek wstrząsów 'tektonicznych w departa­
mencie Chimantenango, gdzie w ·gruzach legły całe osiedla. 
Władze centralne i terenowe· podjęły wysiłki mające ilB. celu za­

pewnienie pomocy ofiarom kataklizmu. Do rejonów zdewastowanych 
dostarczane są drogą powietrzną żywność, leki, woda i odzież. Do 
chwili obecnej brak jeszcze danych o rozmiarach strat, jakie po­
niosła gospodarka gwatemalska na skutek trzęsienia ziemi. 

ne akcje ra unkowe 
tatrzańskiego GOPR 

micznych. 
W energetyce 

trudności w pełnym pokryciu 
zwiększonych potrzeb odbiorców. 
Rząd podjął niezbędne · działania ce 
lem ich przezwyciężenia Niekarzy 
stne warunki atmosferyczne utru­
dniały również sytuację przewo­
zową, 

W dzieaull.W inwestycJ1 najwa 
niejszą sprawą jest nadrobienie 
występujących opóźnieti. w odda­
waniu do użytku budowanych o­
biektów. Wymaga to pilnego za­
kończenia prac nad ostatecznym 
ustaleniem zadań dla przedsię­
biorstw wykonawczych, z uwzglę­
dnien,iem sytuacji poszczególnych 
województw. Zwrócono uwagę na 
konieczność koncentracji działalno­
ści inwestycyjnej' na obiektach, 
których ukoti.czenie przewidziane 
jest na rok bieżący oraz pełnego 
zagospodarowania zapasów ma­
szyn i urządzeń. 

W zakresie zaopatrzenia niezbę­
dny jest dalszy wzrost produkcji 
artykułów przeznaczonych na ry­
nek wewnętrzny i poprawa jako-

N /z: policjanci odp~owadzaJą zatrzymanych na pn:esłuchanle. 
CAF - AP - telefoto 

Brytyjscy naje:nl.nicy 
-w rę~ach policji 

skich, te 1ł Brytyjczyków zostało 
rozstrzelanych ·w Angoli za odmo­
wę pójścia do walki I wyrażenie 
woli powrotu do kraju. Jak oświad 
czyła policja, kaidy z zatrzyma• 

Ratownłcy z grupy tatrzańskiej GOPR w Zakopanem przeprowadzili ści wyrobów. 
10 i 11 bm. dwie akcje zatownicze. · Biuro_ Polityczne podkreśliło wa-

Policja londyńska przesłµchuJe ł5 
byłych najemników brytyjskich. za- , 
trzymanych we wtorek na lotnisku 
Heathrow, po powrocie z Angoli. 
Większość z nich potwierdziła in­
formacje nadesłane po raz pierwszy 
przez ' korespondentów amerykań- (Dalszy ciąg na str. 2) 

We wtorek rano na taternickiej 
,;Drodze Łapińskiego", na Kazalni­
cę, wypadkoWi uległa Ąnna c. z 
Warszawy. Taterniczka doznała kon­
tuzji . barku. W akcji, kt(lra zakoń­
czyła się pomyślnie o godz. 23.00, 
pomagał ratownikom śmigłowiec sa­
nitarny. Na miejscu wypadku le­
karz GOPR, dr Robert Janik u­
dzielił kontuzjowanej taterniczce po. 
mocy. W środę sygnał o kolejnym 
Wypadku odebrała centrala GOPR z 
Morskiego Oka. Na Bull pod Rysa­
mi Grzegor.z D. z Poznania doznał 
poważnego urazu głowy i no&i. Był 

niepuytomny, konieczna była na­
tychmiastowa pomoc ratowników. I 
tym ra.)!:em w sukurs pospleS:tył 
śmigłowiec sanitarny krakowskiego 
Zespołu' Lotnictwa Sanitarnego pozo­
stający w ble:!:ącym sezonie zimo­
wym w dyspozycji zakoplańskieg" 
Zespołu Opieki Zdrowotnej. Akcja 
ratownicza trwała zaledwie 28 ml. 
nut. · Pilot Janusz Siemiątkowski 
wylądował z ratownikami na Bull 
pod Rysami, · skąd przetransporto­
wano rannego do zakopiańskiego 
szpitala. 

Dla siebie - dla · nas 

Zespół Zbigniewa Kopca z wykończalni Judzkiej Fabryki Ko­
ronek „Fako" - Helena Kaczmarek, Teresa Rżanek, Leoka­
dia Maj I Regina Turczak - należy do niezastąpionych. To 
wcale nie przesada - przez ręce tych pracowników przecho­
dzi ' każda partia delikatnych towarów, których w tym roku 
- z racji zwiększonej produkcji przedsiębiorstwa - będzie 
o ponad połowę więcej. Wykończalnia „Fako" nie jest obe­
c~ie przygotowana do tak wielkiego „skoku". Nowym za­
daniom podoła za pół roku, po zakończeniu gruntownej mo­
dernizacji. 

To jednak przyszłaś~. Dziś liczy się każda przepracowana 
minuta i każda para rąk. Tak cennych I tak wydajnych, jak 
w zespole Z. Kopca, którego pracownicy wykonują swoj.e 
dzienne zadania przeciętnie w 114 proc. (at) 

l'ot. A. wacb 

gę podjętych ostatnio decyzji o Prognozy 
wykorzystaniu rezerw w gospodar­
ce narodowej, zgodnie z uchwałą 
II Plenum KC PZPR. Realizacja 

synoptyków 

Napad na biuro 
„Aerofłotu'' 

w Paryżu 
.Jak lnformuJe Agencja TASS. fa­

szyzujący chuligani z zakazanej we 
Francji organizacji skrajnie prawi­
cowej „Noułel Ordre" dokonali na• 
padu na przedstawicielstwo radziec· 
kich linii lotniczvcb „Aerofłot". mie 
szczącej sie na Potach Ellze;lskich 
w Parytu. Chuligani rozbili szyby 
I wrzucili do pomieszczeń przedsta· 
wie,ielstwa bombę zapala.lącą. Ofiar 
w ludziach na szczęśc~e nie było, 

Wezesn poez'łtek wiosny? 
z akład - Prognoz Długotermino­

wych IMiGW opracował swą 
kolejną prognozę na 30 dni, 
na okres od 11 I utego dl> 10 

marca br Synoptycy przewidują, że 
średnia temperatura jak I suma opa. 
dów okresu prognozowanego będą w 
pobliżu normy. Normy wynoszą dla 
Polski centralnej - średnia tempera· 
tura minus 0,8 st„ a suma opadów 
ok. 25 .mm 

W. 2 dekadzie lutego synoptycy 
oczekują wzrostu temperatury w 
dzień do plus 1-6 st., a minimalnej 
od minus 2 do plus 3 st. Zachmurze. 
nie będzie przewa:l:nle umiarkowane I 
okresami niewielkie opady deszczu 
lub deszczu Z!! śniegiem. Wiatry U· 
miarkowane początkowo południowe 
potem zachodnie 

Na przełomie 2 I 3 dekady lutego 
możliwe jest wystąpienie kilkudnio. 
wego okresu chłodniejszego. Tempe-

ratura w dzień spadnie do minus 
1-5 st., a w nocy nawet do minus 
5-10 st. Zachmurzenie niewielkie lub 
umiarkowane I okresami opady śni~ 
gu. Wiatry słatie tub umiarkowane z 
kierunków zmiennych. 

W pozostałej części 3 dekady lute­
go I w 1 dekadzie marca br. ma na­
stąpić większe oeleplenle. Kto wie 
czy nie będzie to wczesny początek 
Wiosny, bowiem prognozy zapowiada· 
ją temperaturę w dz!eń do plus 3-B 
stopni, a w nocy od minus 2 do plus 

3 st Okresami opady deszczu lub 
deszczu ze śniegiem, Jak to zwykle 
byWa w okresie wczesna.wiosennym, 

A na hajbliższe dni zapowiadane 
są duze różnice temperatury I ciśnie­
nia w Polsce. Od wschodu kraj nasz 
będzie na skraju dość mrotneg0 wy. 
żu. W nocy spadki temperatury do 
około minus 15 st„ a w dzień ok. 
minus B st. WICHEREK 

,KORESPONDENCJA Z LONDYNU 
' 

Petrodolary • I nowy projekt 
hutlf!WY tunelu p~tl Kanałem la Mantlle 

edlug informacji prasy lon 
dyńskiej, powstaje .nowy 
projekt budowy tunelu pod 

I 
Kanałem La. Manche, mię­

dzy W. Brytanią a Francją . . Pro­
jekt zakłada, że w budowę nµi:ją 
zaangażować się finansowo nie tyl-
ko dwa bezpośrednio zaintereso­
wane państwa, • lecz także inne kTa 
je, członkowie Europejskiej Wspól 
nóty Gospodarczej. Równocześnie 
wysuwa się możliwość włączenia 
do inwestycji · dolarów naftowych, 
zdeponowanych przez pąńst.wa a-

rabskie w bankach zachodnioeuro­
pejskich. 
, Koncepcja budowy tunelu pod 
Kanałem La Manche sięga począt­
ków XIX wieku. Do czasów współ 
czesnych była ona utopią ze 
względów strategicznych, politycz­
nych i technicznych, a w tej chwi­
li na przeszkodzie stoją względy 
finansowe. 
· W 1973 r. rządy W. Brytanlł i 

Francji podpisały umowę inicjują­
cą budowę tunelu.- Na podstawie 
t.egą dokumentu po obu stronach 

kanału przystąpiono do wstępnych 
robót ziemnych. W Aycliff kolo 
Dover powstała 50-metrowa sztol­
nia i przekop o długości ponad 200 
metrów. Podobne prace zostały 
wykonane we Francji. Wkrótce 
jednak rząd brytyjski wycofał się 
z inwestycji, uznanej za nadmierne 
obciążenie dla skarbu państwa w 
warunkach kryzysu gospodarczego. 

Niemniej - jak się wydaje -
decyzja rządu brytyiskiego pozo­
stawia ewentualną „furtkę na 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

I :te Polska, kierując slę zasadaqti . 
swej polityki zag.ranlcznej, tak jak 
dotychczas popierać będzie słuszne 
dążenia narodów afrykańskich do 
umacniania niezależnego bytu pań­
stwowego w walce przeciwko impe­
rializmowi, kolonializmowi i neoko­
loniallzmowl. 
, P~edmlotem rozmowy były . także 

zagadnienia związane ze wspotpra­
cą między obu krajami, a także 
niektóre problemy międzynarodo-
we. 

W spotkaniu wziął udział wicemi­
nister spraw zagranicznych, Romuald 
Spasowskf· 

LIBAN 

Norma izacja 
bez zakłóce # 

RoZ11oczęty przed dwoma tyl!)o­
dniami proces normalizacji życla w 
Libanie postępuje bez zakłóceń . W 
tych dniach w większości szkół mło 
dzież wznowiła naukę. W środe od­
było sle kolejne posiedzenie rządu 
libańskiego, na którym omawiano 
projekt politycznego uregulowania 
kryzysu, Prezydent Sulejman Fa­
randtlja poinformował ministrów o 
rezultatach rozmów przeprowa<lzo­
nych w Damaszku z szefem pań­
stwa syryjskiego, Hafi!zem Asadem. 

Premier Libanu, Raszid Katami 
oświadczył po posiedzeniu rządu. że 
rozdział _głównych stanowisk w pań­
stwie tj. prezYdenta, premiera i 
przewodniczącego parlamentu pom!ę 
dzy przedstawicieli poszezeg6lnych 
wYZnań rell1t:llnych co :>-awsze 
było tradycją polltyki llbańsklej -
zostanie utrzymany, zgodnie z po­
rozumieniem, które położyło kres 
walkom wewnętrznym w Libanie. 

DZIER 
KIESIE 

W 43 dniu roku słońce wze­
szło ó godz • . 8.59, zajdzie zaś · o 
godz. 16.42. 

Imieniny obchodzq 

Eulalia, Moaesł 

Dyi r syn pty 

w antu dzisiejszym dla ł..odzł 
prz~widuje następującą pogodę: 
zachmurzenie duźe z możliwo­
ścią opad6w śniegu. Tempera­
tura od -5 do -2 st. C. Wiatry 
słabe I umiarkowane li płd. 
wsch. 

Ciśnienie o godz. 19 742,'1 
. mm, temperatura -4 st. C, 

Walniejsze rocrnic 

1'148' .... Ur, T. Ko§ciuszko 
1881 - Ur. Anna Pawłowa, 

primabalerina rosyjska, peda­
gog. 

Taka sobie myśl 

'Największym występkiem Jest 
płytkoś6 • . 

(O. Wilde) 

·Uśmiechni" się 

Wldzlałał, Jak ml Jul ładl!lłe 
wychodził te piruety! 



·Angola 47 pańsłwemPQSIEDZENIE BrrtYjs~y 
ł k k . OJ A (Dokończenie ze str. 1) Przyczyną wielu skarg są zda- cji zadań społeczno-gbspodarczycm. na] emnt cy C Z O n O W S I m pełne wykonanie zadań bieżącego rzające się jeszcze niewłaściwe sto- Instancje i organizacje partyjne . • roku a I\awet ic'h przekroczenie. sunki międzyludzkie w zakładach powinny czuwać nad właściwym 

(Dokońc~enie ze str. 1) 
zwolenla Angoli - FAPLA - zaję­
ły ważne ze względów strategicz­
nych i gospodarczych porty nad 
Atlantykiem: Lo,bito · i Benguela, le­
żące kilkaset kilometrów od Luan­
dy .• 

Ostatnio rząd Ludowej Republik! 
Angoli został także uznany przez 
Ugandę a następnie przez Togo. Już 
'J:l krajów afrykańskich, spośród 46 
wchodzących w skład Organizacji 
Jedności Afrykańsk iej wyraża pełne 
poparcie dla LRA. W tej sytuacji 
OJA, której przewodniczy prezy­
dent Ugandy, Idi Amin, opubliko­
wała komunikat o przyjęciu LRA 
w poczet swych członków, jako 47 
kraj afrykański. Jest oo 'l'lielkie 
zwycięstwo narodu angolskiego pod 
przywództwem MPLA, świadczące o 

tym, że większość krajów afrykań­
skkh zrozumiała i uznała zasługi 
tej przodującej 6iły narodu angol­
skiego w walce ze zbrojną agresją 
sił imperializmu i reakcji. 

'łf. + * 
Szef państwa ugandyjskiego l 

przewodniczący Organizacji Jednoś­
ci Afrykańskiej (OJA), Idl Amin w 
depeszy do przywódcy Ludowego 
Ruchu Wyzwolenia Angoli, Agostl­
no Neto wyjaśnia, iż uznając rząd 
MPLA, Uganda kierowała się sta­
nowiskiem, jakle zajęła większość 
krajów zrzesz-onych w OJA. Jedno­
cześnie Id! Amin złożył dr Agostl­
no Neto gratulacje z powodu zwy­
cięstw wojllk Ludowej Republiki 
Angoli nad „-najemnymi żołnierza­
mi kolonializmu i rasizmu". 

Prokurator posiłkowy domaga si, 

w kolejnym punkcie pjJrządku pracy, biurokracja i bezduszne po- rozwiązywaniem problemów ludz­dziennego Biuro Polityczne zapo- dejście do człowieka w niektórych kich. Od tego. w poważnej mierz znało się ż . wybranymi problema- U\:Zędach. zależy atmosfera polityczna, umo­mi poruszanymi w listach i skar- Wszystkie ogniwa administracji cnienie więzi partii ze społeczeń-gach kierowanych do instancji par państwowej i gospodarczej mają stwem. tyjnych w 1975 r. obowiązek wnikliwego, sprawiedli- Biuro Polityczne postanowiło 
wego i życzliwego rozpatrywania zwołać w dniu 20 lutego br. III Reforma administracji !terenowej Indywidualnych spraw obywateli a Plenum Komitetu Centralnego oraz przygotowania do VII Zjazdu także pozytywnego reagowania na PZPR poświęcone zadanion partii partii wpłynęły na wzrost liczby krytykę prasową. Sygnały i wnio- w pogłębianiu patriotyczuej jedno­listów napływających do instancji ski zawa11te w listach pomagają w ści narodu, umacnianiu i. aństwa i partyjnych. Obok spraw indywi- usuwaniu istniejących nieprawidło rozwoju socjalistycznej demokra­dualnych poruszano w nich proble · · my dotyczące wszystkict. dziedzin wości, sprzyjają pomyślnej realiza- CJI. 

życia społeczno-politycznego i gos­
podarczego. Troska o dyscyplinę 
społeczną i pÓprawne stosunki mię 
dzyludzkie, sprzeciw wobec mar­
notrawstwa i niedbalstwa, bezdu­
szności i złej woli stają się coraz 
powszechniejsze. Wiele listów 
wskazuje na możliwość szerszego 
wykorzystania inicjatywy, wiedzy 
i umiejętności ludzi pracy oraz 

grozi abdykacja? Królowej holenderskiej 

Wysocy urzędnicy 
• • 

państWOWI 

(Dokończenie ze str. 1) 
nych najemników mote być oskar-' 
:tony o współudział w morders~wie 
obywatela brytyjskiego za granicą. 
Władze brytyjskie wszczęły tet o­

ficjalne śledztwo w sprawie rekru• 
tacji najemnik6w, która spowodo­
wała wielkie poruszenie opinii pu­
blicznej. Premier Harold Wllson o­
świadczył we wtorek w Izbie Gmin, 
że rząd uczyni wszystko, aby poło· 
tyć kres rekrutacji najemnlk6w na 
terytorium Wielkiej Brytanii. Obec 
nie rozwata się mo:l:liwość wprowa­
dzenia odpowiedniej ustawy w tej 
sprawie. 

* 

istniejącej bazy produkcyjnej. surowego ukarania z/Jrotlniarza pr~~f;~~~y~tęś~Ilusi~:d~0t~~:~~ 
Wykorzystano je w pracach przed-

wielu krajów zamieszani 
aferę ,,Lockheeda" w 

· W środę w Londynie potwierdzo• 
no oficjalnie wiadomość o egzekucji 
tł najemników zwerbowanych dla 
rozłamowej organizacji angolskiej 
FNLA. Sledztwo Scotland Yardu 
wykazało, te za egzekucję ponosi 
odpowiedzialność „pułkownik" Cal· 
lan vel Costas Georglou, Grek cy­
pry jskt osiadły do niedawna w Lon 
dfnle, były spadochroniarz woJsk 
brytyjskich. Callan sam zabił strza 
Iem z pistoletu jednego z podległych 
mu najemnik6w, a pozostałych po­
siekł kulami karabinu maszynowe­
go jego adiutant. 

h • t l k • g zjazdowych, w dokumentach Zja- W środę powołana przez rząd ho- , ksią~ę _stanowczo zaprzo:cza ty!11 o­'9 e r o,"'", s '9 e o zdu oraz w działalności instancji i lenderski 3-osobowa komisja rozpo- skarzeruom. Afera moze miec po-„ ~~ „ · ·· t · I tak ·' czyna dochodzenie które ma usta- ważne następstwa polityczne, nie org~mzacJI . . par :f.JnY; ~· a . Zf'. l!ć czy odpowiadają prawdzie oskar- wyklucza się nawet możliwości ab-
z k:ym,k ~Y • P1'.o'kdurator ł W>:cofy"'.ał ~~~~:da~~:r1straci1 panstwoweJ i ~~:1~e~~~~~ne ~~łż~i~:se:ról~~~j ~~~t~~~z:;iól~~~u Ju~:1~rn1c::1 r~:~~ ~inn?!n~z;~~~stępc;~agia::: ~:i~~i Komitet Centralny, komitety wo Juliany. Według tych oskarżeń, tr!x, jeżeli dochodzenie ~każe słu­to tym ba.rdziej, że - jak zaznaczył jewódzkie i gminne PZPR po- książę Bernhard pełniący funkcję szność oskarżeń. OczekuJe się, że - „sądownictwo frankfurckie w do- święcają . wiele uwagi rozpatrywa- generalnego inspektora holender- dochodzenie komisji rządowej po-

W toczącym się od dw6ch lat 
przed sądem przysięgłych we Frank­
furcie nad Menem procesie zbrod­
niarza hitlerowskiego SS-oberschar­
fuehrera Willi Sawatzky'ego. prokura 
tor wystąpił przed kilku dniami z 
nieoczekiwanym wnioskiem o unie· 
winnienie zbrodniarza. Willy Sa­
watzky działał w obozie Oświęcim• 
Brzezinka i dopuścił się w la­
tach 1943-45 licznych zbrodni. 

W związku z tym oburzającym 
wnioskiem, podczas ostatnie! rozpra­
wy we Frankfurcie wystąpił proku. 
rator posiłkowy, prof, Kaul z NRD, 
który stwierdził, te żadną miarą nie 
mote przyłączyć się do wniosku 
prokuratora. Przypomniał on jeszcze 
raz potwierdzone przez świadk6w 
fakty udziału Sawatzky'ego w lik­
widacji Cygan6w. Wielu świadków 
potwierdziło pod przysięgą, że Sa­
watzky uczestniczył w selekcjach na 
rampie i :l:e był tam co najmniej 
trzy razy w tygodniu. Zgłaszał się 
nawet dobrowolnie, ponieważ chciał 
się zarazem wzbogacić zabierając 
przedmioty wartościowe zostawiane 
tam przez więźni6w. Niezgodne z 
prawdą jest twierdzenie Sawatz­
ky'ego, jakoby nie był obecny przy 
likwidacji obozu cygańskiego w no­
cy z 31 lipca na 1 sierpnia 1944 ro­
ku. Prof. Kaul wykazał nieprawdzi­
wość tego zeznania' ' 

W zakończeniu swej mowy oskar­
życielskiej prof. Kaul oświadczył, 
że przew6d sądowy potwierdził wi­
nę oskarżonego zgodnie z aktem 
oskarżenia. Jednocześnie wyraził 
zdziwienie, że mimo iż jako proku· 
rator posiłkowy uczestniczył dotych­
czas w 14 procesach na terenie 
RFN, nigdy jeszcze nie spotkał się 

Kolejne sparringi 
piłkarzy ŁKS. 
Przebywający na zgrupowaniu w 

Andrychowie plłkarze ŁKS roze~rali 
wczoraj sparringowy mecz w No­
wej Hucie z tamtejszym ·Hutnikiem. 
Spotkanie zakończyło się remisem 
1:1 (1:0). Bramkę dla ŁKS zdobył 
Nowak, dla Hutnika - Stój. W me­
czu drugich zespołów padł wynik 
remisowy 1:1. 
ŁKS wystąpił w tym meczu w 

składzie: Klepczyński, Dziuba, Smo­
larek, Marchewka, Polak, Drozdow­
ski, Mszyca, Klimas, Nowak Mil· 
czarski. Terlecki. W drugiej części 
spotkania wystąplli także: Korze­
niowski w obronie i Ostalczyk w 
pomocy. 

Przed wyjazdem do Krakowa, we 
wtorek ełkaesiacy zmierzyli się w 
Andrychowie z trenowaną przez ło­
dzianina W. Łazarka, jedenastką 
elbiąskiel Olimpii. Mecz wygrał ŁKS 
2:0 (1:0). Oble bramki uzyskał Grzy 
wa cz. 

W d·rodze powrotnej do Łodzi 
ŁKS rozegra w sobotę kolejny spar 
ring w Chełmku, zaś drugi zespół 
zmierzy się · jutro z Beskidem An­
drychów. (w) 

Porażka Fibaka 
W stolicy Nigerii rozpoczął . się ko­

lejny turniej tenisowy WCT, w 
którym startuje reprezentant Polski 
- W. Fibak. 

W pierwszej rundzie turnieju Fi­
bak przegrał, po bardzo zaciętym 
spotkaniu, z Amerykaninem Lu­
tzem 7:5, 3:6, 2:6. 

Sport w szkole 
W gimnastyce sportowej reprezen­

tacja spartakiadowa Łodzi odniosła 
cenne zwycięstwo w <potl:anlu z 
Wrocławiem. Łodzianie wygrail 258,5: 
254,8 pkt. 

W drużynie naszej w wieloboju 
trzy pierwsze miejsca zajęli ucznlo­
Wie SP nr 184: R. Janowski, P. 
Kopczyńsl<i i T. Bagiński. Zawortnh~y 
nasi trenowani są przez mgr R. Kru­
czyńskiego. 

MAŁY LOTEK 

I losowanie: 

9, 15, 16, 21, 34 

końcówka banderoli: 
256410 

n losowanie: 

5, 11, 15, 19, 28 

końcówka banderoli: 
438619 

tychczasowych procesach wniosło . 1. tó k . . 1 • d ._ skich sił :r:brojnych, miał przyjąć t~wa około 6 tygodni. znaczny wkład w wyjaśnienie me-, mu. IS w, s arg 1 . zaza en, po eJ 

1 

sumę 1,1 mln dol'!rów od przedsta- Afera łapówkarstwa koncernu chanizmu funkcjonowania hitlerow- mu3ą skutecz~e ~nterwenc3e W wicleli amerykansk!~o koncernu „Lockheed" zatacza coraz szersze sklej machiny niszczenia na skalę sprawach oby.vatelt, którzy zwra- lotniczego „Lockheed , w zaml,an kręgi. Po ujawnieniu podobnych przemysłową". cają się z uzasadnioną prośbą 0 za ułatwienie sprzedaży samo~otow faktów we Włoszech, agencje pra-. E. GUZ pomoc. . tej firmy. Jak informowaliśmy, sowe podały, że w Japonii były pre-
mier Tanaka został wezwany do '7/7/////~///~/////////////"/"//~/(/2"/~ złożenia wyjaśnień swych kontaktów '////////L///LL/L//f. '////////.. '/f. z „Lockheedem". Również w Mek-

Petrodolary i nowy projekt 
budowy tunelu pot/ Kanałem La Manthe 

syku prowadzone jest ślędztwo w 
sprawie łapówek, jakle mieli otrzy. 
mać od tego koncernu wysocy u­
rzędnicy państwowi. W Szwecji po­
dano, iż rozpoczęto śledztwo prze­
ciwko dowódcy sił lotniczych tego 
kraju. W Kolumbii. prezydent Al­
fonso Lopez Michelsen podał, że 
trwa dochodzenie w zwląz1m z po­
dobnymi oskarżeniami przeciwko 
kilku generałom wojsk lotniczych. 

dniają d_ane statysi~yczne dofycząc~ Manche na ;imodyfik?wanych wa- Komunikat Totka 
Celowość budowy tunelu uzasa- I dowę tunelu pod Kanałem La 

przewozow m1ędzynarodowycn runkach, a inne panstwa Euro- I 
przez Kanał La Manche. W 1974 r. pejskiej Wspólnoty Gospodarczej 
przez Dover przeszło 250 tys. cię- nalegają, aby w. Brytania zajęła W zakładach Dużego ~otka z dnia żarówek, podczas gdy w 1970 r. - podobne stanowisko. Europejskie 8· 2· 1976 r. stwierdzono. 
83 tys., zaś w 1960 r. - tylko 10,5 sugestie w sprawie budowy tune- LOSOWANIE I 

WERBUNEK NAJEMNIKOW 
W KANADZIE 

Jeden z wychodzących w Toron~ 
to dzienników zamieścił 11 bm. ogło 
szenie, opłacone przez agencję wer­
bunkową „Security Advlsory Servi­
ce" (SAS). Agencja ta oferuje za 
udział w wojnie angolskiej 550 do­
larów tygodniowo. 

„SABENA" 
NIE DLA NAJEMNIKOW 

Rząd belgijski zwrócił się do linii 
lotniczych „Sabena", by nie odda­
wały swoich samolotów w czartęr 
dla przewozu najemników w kie­
runku Angoli. Władze belgijskie na 
wiązały ostatnio w tej sprawie kon­
takt z władzami brytyjskimi, które 
także przeciwne są werbowaniu na­
jemników dla angolskich organiza­
cji rozłamowych. 

fleniami - WYgrlllle po 809 zł, '15.748 
rozw. z 3 traflenlam1 - wygune 
po 7,1 zł. 

* 
W zakładach piłkarskich 

7/8. 2. 1976 r. stwierdzono: 
z dn1a 

(Dokończenie ze str. ł) 

przyszłość". Kosztem 20 milionów 
funtów szterlingów państwo bcy­
tyjskie wykupiło i zachowało w 
gestii Ministerstwa d.s. Ochrony 
środowiska Naturalnego poprze­
dnią firmę, która miała zająć się 
budową tunelu. Równocz€śnie wlot 

tys. roczny przyrost przewozów lu pod Kanałem La Manche roz­
wynosi 50 procent i istnieje oba- patrują w tej chwili zainteresowa­
wa nadmiernego zatłoczenia obec- ni ministrowie brytyjscy. Przypu­
nych szlaków przeprawowych. W szcza się, że w następstwie resor­
grę wchodzą także przewidywane towych analiz, w Londynie może 
potrzeby w związku z ekspansją być ogłoszona odpowiednia rządo-

91 rozw. z 5 traf. zwykł. - wy- 9 rozw. z 13 trafieniami - wygrane 
do tunelu i znajdujący się tam 
ciężki sprzęt wiertniczy został 
zakonserwowany kosztem ok. mi­
liona funtów. W tej sytuacji 
zi1.aniem ekspertów -- istnieją 
wszelkie warunki do szybkiego 
wznowienia robót. 

ruchu turystycznego. wa deklaracja w tej sprawie. 
Jak podaje prasa londyńska, 

Francja jest gotowa wznowić bu- WŁADYSŁAW KRAJEWSKI 

o W męskiej sztaf·2cie wygraliśmy tylko z Bulgarią 
o Drugi zloty krążek dla R. Mittennaier 
o Nieudane treningi polskich skoczków 

W opinii znawc6w sportu biegi sztafetowe uchodzą za konkurencję prawdy, dającą skuteczną odpowiedź na temat stanu narciarstwa. Sko­
ro ma to być prawdą - mamy nareszcie odpowiedź co do poziomu narciarstwa biegowego w naszym kraju. Szczególnie zaś w konkurencji 
mężczyzn, bo wczoraj właśnie mężczyznom przyszło walczyć o medale olimpijskie w sztafecie ł X 10 km. 

Wczorajszy bieg rozstawny miał do których w pierwszym rzędzie za-kill<a dramatycznych mo{Ilentów, liczyć trzeba pęknięcie wiązania 
narty prowadzącego całą stawlj:ę za-
wodników biegacza ZSRR - Biela-

·~ ~ Ili~~~~~~~ ~:s~~ł P~i:~Kać kllo~etj~;'lej o~~~~f:. Potem pech nie ominął z kolei za-
wodnika NRD Leesera. Biegacz z 
NRD zderzając się z niezclyscyplino 
waną narciarką, doznał kontuzji ko­
lana i musiał wycofać się z trasy. 

Swój „dramat" przeżywała rów­
nież polska sztafeta, która nie po-. A NARCIARSTWO - bieg sztafe- trafiła nawiązać jakiejkolwiek sku­towy kobiet 4X5 km A ŁYŻWIARSTWO SZYBKIE teczne1 rywalizacji z pozostałymi 

wyścigi mężczyzn na 1000 m. zespołami. Jedynie w miarę zado-A HOKEJ _ 3 mecze finału „A": walająco spisał się na drugiej zmia­USA - Polska. CSRS - RFN, Fin- nie Staszel biegnąc na 9 pozycji. landia - ZSRR Potem nasl biegacze osłabli, dając 
TRANSMISJE w TV: Olimpijskie się wyprzedzić wszystk:m rywalom ·studio Młodych ,od _godz. 8.45. mecz z wyjątkiem Bułgarii. Polacy zakoń­hokejowy Polska - USA godz. 12.55, czyli tę konkurencję na przedosta~­Studio Olimpijskie od godz. 16.40, I nim, 13 miejscu, przegrywając z ru-20.15 i 22.15, program II - godz. żej dotychczas notowanymi zespoła-21.45. mi Szwajcarii, USA, Austrii, Francji 

Polska - USA 4: 7 na łódzkiej macie 
·p o wyniku remisowym 6:6 w 

Radomiu doszło wczoraj w 
Lodzi do rewanżowego spot­
kania zapaśników Polski i 

USA. 
Hala ŁKS zapełniła się do ostat­

niego miejsca. Przed spotkaniem u­
stalono, że P. Kurczewski tym ra­
zem nie spotka się z mistrzem olim 
pljskim Benem Petersonem. B. Pe­
terson zachorował i nie mógł staną.:; 
do walki zref żmudzlejewskim. 

Tak więc przed meczem prowadzi­
liśmy 1 :O, ale nie długo mogliśmy 
cieszyć się tym problematycznym 
su·kcesem, gdyż nasi zapaśnicy za­
częli przegrywać. 

Oto wyniki w poszczególnych ka· 
tegoriach: 

48 kg - S. Opp pokonał J . ża­
łobnego, który doznał kontuzji bar­
ku. Polak przegrał 6:9. 

52 kg - M. Shapiro wygrał z w. 

ski miał przewagę, ale w drug!ej 
walczył słabo i ostatecznie przegrał 
ten pojedynek. 

74 kg - W. Schalles położył na 
łopatki w 3 mln. i 46 sek. Kozłow­
s.klego. 

82 kg ~ J . Peterson położył na 
łopatki w 5 mln l 21 sek. M. Bus­
sego. W drugim spotkaniu w tej 
wadze H. Mazur pokonał na pkt. 
M. Liebermana. 

90 kg - E. żmudzlejewski zdobył 
punkty walkowerem ze względu na 
chorobę B. Petersona. W drugim 
pojedynku tej wagi ulub\eniec pu­
bliczności i najlepszy zapaśnik Pol­
ski - Paweł Kurczewski rozegrał 
najciekawsze i stojące na dobrym 
poziomie spotkanie z J. Wasching­
tonem. Kurczewski w pierwszej run 
dzie prowadzll 4:1, a w drugiej 12:1 
i w 5 mln. I 36 sek. położył swego 
przeciwnika na łopatki. 

100 kg - M. Me Gready położył 
na łopatki w 4 min. Naumowicza . 

Ostatecznie mec:: z USA przegra­
liśmy 4:7. 

Kończakiem. Amerykanin prowadził 
w pierwszym starciu 1:2, a potem 
8:3 I 14:5, a w 8 minu<:le i 19 se­
kundzie położył przeelwnLka na ło­
patki. 

57 kg - N. Guketlow przegrał Dziś w Sieradzu o godz. 17 roze: 1:14 z Zb. żerdzlckim. Polak wal- grane zostanie trzecie spotkanie czyi ambitnie i przez cały czas Polska - USA. Na macie zobaczy­
miał zdecydowaną przewagę. my m. in. Kurczewskiego, M. Bus-62 kg - D. ~oses pokonał 11:1 sego, Wielowskiego z Piasta Sie­M. Filipowicza. który niestety. nie radz l Łuczywo. 14 bm. odbędzie się 
potrafił nawiązać równorzędnej wal kolejny mecz we Wrocławiu, a l& kl z szybszym od siebie przeciwni- bm. rozegra·ne zostanie ostatnie klem. W drugim pojedynku tej wa- j spotkanie Polska USA w Plotr-gi D. Keller wygrał 8:3 z Z. Stolar- kowle. 
sklm. W pierwszej rundzie Stolar-

1 
(JA.NIE.) 

I Kanady. Złoty medal przypadł 
Finlandii, srebrny Norwegii a orą­
zowy doskonale finiszującej sztafe­
cie ZSRR. 

Drugi złoty medal zdobyła w 
Innsbrucku alpejka RFN (przed pa­
roma dniami triumfowała w biegu 
zjazdowym) - R. Mlttermaler. · Na 
trasie <lwoch przejazdów slalomu 
specjalnego pall pokonała ona Wło­
szkę - c. Giordani i H. Wenzel z 
Liechtenstein u. N a 43 zawodniC'~kl, 
które stanęły na starcie, sklasyfiko­
wano jedynie 20, Nie ukończyły 
konkurencji m. in. Austriaczki Ka­
serer, Sackl oraz Totschnig i Sp!ess. 
Łyżwiarski wyścig mężczyzn na 

5 km rozegrany został pod dyktan­
do faworytów. Zwyciężył zdobywa­
jąc złoto rekordzista świata na 10 
km - Norweg S. Stensen, który 
wyprzedził Holendrów P. Klelnego I 
H. van Be>dena oraz Warłamowa 
(ZSRR). 

W skróconym programie obowiąz­
kowym wystąpiły łyżwiarki flguic­
we. Doskonale zaprezentowała się 
18-letnia Amerykanka D. Hamill o­
trzymując wysokie noty (m. in. wło­
ski sędzia nagrodził jej występ 
„6"). Na drugim m1ejscu po tej 
konkurencji znajduje się Holender­
ka D. de Leeuw, a na trzecim -
I. de Navarre (RFN). Polka G. Du­
dek znajduje się na 19 miejscu. 

Na dużej skoczni Berglsel treno­
wali wczoraj przed niedzielnym 
konkursem skoczka,wie. Najlepsze re­
zultaty osiągnął Szwajcar - Steiner 
(103,5 i 101 m), Gla'Ss (NRD - 103 i 
100,5 m, Da.neberg (NRD) - 100 m, 
Najlepszy z Polak6w s. Bobak uzy­
skał zaledwie 96 m. Jeszcze gorzej 
wypadli pozostali nasi reprezentan­
ci z wyjątkiem Krzysztofiaka, 
kt6ry nie brał udziału w treningu 
z powodu kontuzji. 

• • 
W rozegranych wczoraj spotka-

niach hokejowych olimpijskiego fi­
nału „B" padły wyniki: Rumunia 
- Bułgaria 9:4 (6:0, 2:1, 1:3), Japo­
nia - Jugosławia 4:3 (2:0, 1:0, 1:3). 

KLASY~IKACJA MEDALOWA 

Po rozegraniu 24 konkurencji, po­
dział medali jest następujący (bez 
jazdy figurowej mężczyzn): 

ZSRR 
NRD 
RFN 
Finlandia 

złote 
10 
6 
2 
2 
1 
1 
l 
1 

USA 
Szwajcaria 
Austria 
Norwegia 
Holandia 
Włochy 
Kanada 

L iechtenstein -
Szwecja 

srebr. 
4 
4 
4 
2 
3 
2 
1 
1 
1 
1 
1 

brąz. 
'1 
3 
1 
1 
4 
l 
2 
1 
1 
1 

1 
1 

razem 
21 
13 

7 
5 
8 
4 
4 
3 
2 
2 
l 
l 
1 

grane po około 21.000 zt; 5.207 rozw. po około 55.500 zł. 251 rozw. z lll z 4 trafieniami - wygrane Po 375 zł. 100.3ól rozw. z 3 trafieniami trafieniami wygrane po około 
wygrane po 25 zł. 1.996 zł, 582 rozw. z 11 trafieniami 

LOSOWANIE II - wygrane po około 139 zł. 24.033 
'12 rozw. z 5 trafieniami - wygra- rozw. z 10 traflen1aml - wygr·ane 

ne po 30.231 zł, 4.031 rozw. z 4 tra- po około 20 zł. 

Komunikat MO 
W dniu 4 grudnia 

1975 r. wyszedł z 
domu i dotychczas 
nie powrócił Ta­
deusz Stefanowicz, 
s. Franciszka 1 Ma 
rli z d. Sobczyńska 
ur. 28.12. 1928 r. w 
Anatalll ZSRR, za­
mieszkały w Pabia­
nicach ul. Gen. żu 
kowa 62/64, m. 1. 

Komenda Miejska 
MO w Łodzi ape­
luje dó wszystkich 
osób, które widzia­

ły zaginionego lub posiadają o nim 
jakiekolwiek Informacje - by skon 
taktowały się bezpośrednio lub te­
lefonicznie z KMMO w Łodzi, ul. 
Lutomierska )08/112 pokój 19, tele­
fon 292-22 wewn. 225, bądź z naj­
bliższą jednostką MO. 

Rysopis zaginionego: wiek z WY-

8 Godz. 11, skrzyżowanie al. Unii 
i ul. Karolewskiej. Nie ustąpił 
pierwszeństwa przejazdu kierowca 
.,Stara" 2732 IS I spowodował zde­
rzenie z tramwajem linii 8/2. Tram 
w•i został uszkodzony. e Godz. 14. w Zgierzu na skrzy­
żowaniu ulic Piątkowskiej i 17 Sty­
cznia. „Tarpan" FJ 8985 niewłaści­
wie skręcając ude_rzył w osobowe­
go .. Fiata". Straty ok. 5 tys. zł. e Godz. 15.20, skrzyżowanie ulic 
Priybyszewskiego i Kilińskiego. Nie 
właściwie przechodziła przez jezdnię 
Irena M. i wpadła pod „Syrenę". 
Ze złamaniem nogi i obrażeniami 
przewieziono ją do Szpitala im. Ra­
dP>l.skiego. e Godz. 15.20. ul. Armil Czerwo­
heJ 80. Nie ustąpił pierwszeństwa 
kierowca .,Syreny'• 362'6 i spowodo­
wał zderzenie z .,Jelczem" MPK. 
Straty niewielkie. (m) 

w dniu 10 lutego 1976 r. zma­
rla, po clęzkLch i dluglch clerpie­
nia.oh, przeżywszy lat 55 

S. + P. 

EUGEN'IA 
PLEWIŃSKA 

Pogr:zeb <>dbęctzie się c1Jn1a 12 lu· 
tego br. o godz. 16 z ka.plicy 
cmentarza św. Anton:lego na Ma­
ni, o czym zawiadamia. 

SYN z NAJBLIŻSZĄ 
RODZINĄ 

ADIUNKTOWI DR MED. 

JERZEMU 
DABIŃSKIEMU 

'WY!l"aey szc:r.ereg-0 wsp6lczuc:ia 
talu z powodu śmierci 

MATKI 

składa;!:\ 

PRACOWNIC! ZAKŁAIDU m­
STOLOGII i EMBRTOLOGil 

AMW LODZI 

glądu 40 lat, wzrost 180 cm, postać 
szczupła, włosy ciemnoblond, krót­
kie kędzierzawe, twarz podłużna, 
cera śniada. czoło wysokie, oczy 
niebieskie, nos duży wąski, uszy du 
że odstające. 

Ubrany był w ubranie robocze, 
drelichowe, ocieplacz pikowany bez 
rękawów, koszulę flanelową. sweter 
z rękawami koloru czerwonego, na 
nogach buty gumowe z cholewkami. 

Wyru.y najglębszego ~p6łez.u­
cia. 

KOL.MGR 

MIROSŁAWOWI 
SMUSZOWI 

z powo&u śmlerd 

SYNA MARitA. 
Skła4a3' 

1tOLEZAiN'1Q i KOLEDZY z 
INSTYTUTU EKONOMII PO­
LITYCZNEJ UNIWERSYTETU 

Z..ODZKIEGO 

W d'llllu 10 luteg{) 1976 r. zmad, 
IP<> dlugieh I clętJkllch cierpieniach, 
,przetY'W15:r.y la~ 82 

$. + P. 

WOJCIECH 
FALFURA 

Wypr~wadzerue dr«>gi.eh nam 
zwrok nastąpi dlll:ia 13 lutego br. 
o godz. 14.30 z ka.plicy cmentarza 
na Radogosu:zu, o czym za.wlAda· 
m!ają pogrą.ienl w głęb&IQlm talu 

ZONA, CORK.I, SYNOWIE, 
SYNOWE z MĘZAMI l WNUKI 

KOL. 

MARIANOWI 
FREJ DUCHOWI 

a-r;y na.jserdecznleJ!l'Zego współ­
zueia z powodu tmierci 

ŻONY 
skladaJl\ 

KOLEZANKI I KOLEDZY, DY· 
REKCJA I RADA ZAKLADO· 
WA l..ODZKIEGO PRZEDS. 

METALOWEGO ,,PROGA.z" 

DR MED. 

EWIE 
JANKOWSKIEJ 

OTdynatorowt Oddziału Chirurgicz­
nego S.?.pltala ZK w Lodzi, wyrazy 
głębokleco wsp6łc:i:ucla z powodu 
ślllien:l 

~tATKI 

SktadaijĄ 

LFJKA'BZE, PIELĘGNIAJUU 
oca.z POZOSTAŁY PERSONEL 

MEDYCZNY 

2 DZIENNIK POPUJ,ARNY '' (~322) 



I • • 
Do najważniejszych osiągnięć lat 1971-1975 zaliczyć należy rozbu­

dowę i unowocześnienie majątku trwałego w naszej gospodarce. Do 
eksploatacji weszły środki trwałe o wartości ponad 1,6 biliona złotych, 
a więc ponad 83 proc. większe niż nim pięciolaciu. 

Proces ten polegał w zna budowie nowych oblak· 
tów, z kórych część kupiliśmy dyt. Spośród zakupionych 
dużych zakładów przemysło ostało przekazanych do 
użytku do końca 1975 roku, pracę w roku bieżącym 
I przyszłym . 

Przykładem z łódzkiego po~IP-JU być ZTK „Teofilów" - of-
brzymi i nowoczesny zakład przem , zakupiony na warunkach kre-
dytowych. Ten kredyt zakład spłaca gotowymi wyrobami. 

W 
minionej pięciolatce Łódź wzbogaciła 1111 
o 31 nowoczesnych fabryk. Wartość ma­
jątku trwałego z 63 miliardów złotych w 
1970 roku wzrosła do 107 miliardów -zło-

tyc~ w 1975 roku. Jest to nie spotykany w hi­
storii miasta skok. Otrzymało ono do dyspozycji 
znaczny potencjał. Trzeba go jak najlepiej wyko-
rzystać. · 
Już na etapie budowy zakładów przemysłowych 

podejmowano wiele przedsięwzięć, aby ten napły­
wający do Lodzi majątek jak najszybciej i jak 
najpełniej był wykorzystany. Odnosi się to zwła­
szcza do skracania cykli inwestycyjnych. Mamy 
w tej dziedzinie sporo dobrych doświadczeń i wie­
le pięknych przykładów. Chluba przemysłu lek­
kiego, ,,Dywilan" ruszył o 3 miesiące wcześniej, 
niż wynosił cykl. Jeśli wziąć pod uwagę, że za­
kład ten produkuje rocznie 2 miliony metrów dy­
wanów, to owe trzy miesiące przyśpieszenia ozna­
czają dostarczenie na rynek i eksport dodatko­
wej partii około 500 tys. metrów dywanów. 

Podobnie miała się sprawa w zTK „Teofil6w", 
które ruszyły o pięć miesięcy wcześniej niż za-

• • • 
1 maszyny środki finansowe. Nic dziwnego1 że w 
całym świecie w myśl zasady „kto szybko budu­
je, ten tanio buduje", dąży się do maksymalnego 
skracania cykli inwestycyjnych. 

Nie trzeba także nikogo przekonywać, że wraz 
z przyśpieszeniem na budowach powinno następo­
wać przyśpieszenie w rozruchu nowych obiektów 
i wcześniejsze osiąganie przez nie · pełnych .mocy. 
Obecnie w województwie łódzkim w trakcie do­
chodzenia do zdolności produkcyjnych znajduje 
s~ prawie dwadzieścia różnych obiektów. Po 
uzyskaniu pełnej zdolności, produkować one bę­
dą wyroby o łącznej wartości około 10 miliardów 
złotych •• 

Od początku-dobr ze 

Na podstawie dotychczasowych wyników I do­
świadczeń można przewidywać, :i:e owe dzie­
sięć miliardów rocznej produkcji z nowych za­
kładów uzyska się znacznie wcześniej, niż prze­
widują plany. Pozostaje pytanie, na ile wcześ­
niej? Szybsze uzyskanie planowanych moc( pro­
dukcyjnych w nowych obiektach jest jedną z 
ważnych rezerw, na które wskazało Il Plenum 
KC PZPR. W jaki sposób sięgnąć do tej rezer­
wy? 

Podstawowym warunkiem przyśpieszenia jest 
odpowiednio wczesne skompletowanie załogi dla 
nowego zakładu. Bi.Orąc pod uwagę przykre do­
świadczenia niektórych wcześniej przekazywanych 
do użytku obiektów, dziś dyrekcje nowych zakła• 
dów na ogół we właściwych terminach rozpoczy­
nają szkolenie I przygotowywanie kadr. Wiele 
uwagi poświęca' się sprawom szybkiego opanowa­
nia nowych maszyn. W tym celu ściąga się z in· 
nych przedsiębiorstw najbardziej doświadczonych 

fachowców. 

• • roszę o pomoc w ni.ojej sprawie lub o wskaznie mi instytucji, 

P która mogłaby załatwić m1 tę sprawę w sposób szybki i osta­
teczny, bo ja już nie mam siły. Otóż 'l maja 1975 r. zasądzo­
no na rzecz mojego syna alimenty w wysokości 600 zł mie-

sięcznie. Ponieważ OJciec dziecka jest nieosiągalny zarówno dla mnie 
jak i dla: komornika (ńie znane miejsce pobytu, mimo że w Łodzi nie 
wymeldował się) wydawało mi się, że będę mogła skorzystać z Fun­
duszu Alimentacyjnego, który właśnie z myślą o takich sprawach zo­
stał powołany . Ale okazało §.ię, że to tylko teoria, bo komornik pro­
wadzący postępowanie w mojej sprawie musi wykonać tzw. część 
opisową i dostarczyć do ZUS, a ja nigdy komornika nie mogę 
zastać. Od dwóch miesięcy jeżdżę z domu, z Tuszyna do Lodzi, w 
każdy wtorek 1 -zawsze dowiaduję się od sekretarki, że komorni.ka 
nie będzie, bo jest chory. Prosiłam również sekretarkę, aby przeka-
zała moją prośbę kor:.norniko się zjawi w pracy, ale kazała 
mi przyjść w następny wtor Inni interesanci również ·przy-
chodzą co wtorek , z takim s kutkiem. Wymyślili nawet naz-
wę „choroba wtorkowa", dla ieuchwytnego urzędnika. I dzieje 
się to wszystko w czasie, g e mówi się o potrzebie poprawy 
pracy administracji państwo u przecież chodzi o zapewnienie 
środków utrzymania pziecku. aż mam opróe'Z . dziecka również 
matkę na utrzymaniu - sytu ja jest bliska krytycznej, a po-
garsza ją fakt . że pracuję na t iany i mimo Iż tracę wiele cza-
su na dojazd do pracy, to bywać dodatkowe wędrówki w 
poszukiwaniu komornika, cz ztem snu lub czasu, który mo-
głabym <spędzić z dzieckiem 
Straciłam nadzieję na norma ałatwienie sprawy, czuję się jak 

żebrak proszący o jałmużnę, dlatego zwracam się z prośbą do redak­
cji o pomoc w załatwieniu tej prostej pozornie sprawy („.) Załączam 
zaświadczenie o toczącym się (?) postępowaniu egzekucyjnym, to je­
dynie udało mi <>ię wydobyć z sekretariatu komornika" • 

• • • 
Zaświadczenie komorme!ze głosi: w tutejszym rewirze prowadzone 

jest postępoW!lhfu ei:zekueyjne o alim nty :Il ruosku wierzycielki („.) 
na podstawi" ytułn wykunawuzego Sądu Powiatowego w Lodzi („.) 
Sygn. akt IC 1!9/75 („.) Zaległość alimentacyjna na dzień 4. XL 1975 r 
wynosi 34.200 zł. 

1 • • 
To bardzo dużo piemędzy dla samotnej matki i osób, która utrzy­

muje ze swojego jedynego, niewielkiego wynagrodzenia. 
To takze bardzo pilna sprawa, którą przekazal!Smy ną'tychmiast do 

sądu. Po miesiącu otrzymaliśmy odpowiedż od wiceprezesa Sądu Re­
jonowego w Łodzi, który informuje, że „zbadałem akta sprawy egze­
kucyjnej XIV Kmp 48175. Z akt tej <sprawy wymka, ż.e komornik 
ustalił, iż dłużnik pod wskaznym adresem nie przebywa. Mieszka 
i pracuje poza Ł.oazią, ale gdzie komornik nie ustalił . [nformuję, ż.e 
w związku z uchybieniami w pracy komornika rewiru XIV z dniem 
1 grudnia 1975 r nastąpiła zmiana na stanowisku komornika. Poleci­
łem obecnie urzędującemu komornikowi podjęcie niezbędnych czyn­
ności celem nadania sprawie prawidłowego biegu". 

Komornik jest instytucją szczególnie związaną z życiem . i sytua­
cją ludzi skrzywdzonych. Tej funkcji nie może pełnić biurokrata, 
a już w żadnym wypadku osobnik kierujący się tylko troską o regular 
ne składanie SWt:!go podpisu na listach płacy . Działalność komorni-

\ ków znajduje się pod kontrolą sądową, a ostatnio - · właśnie w 
związku z uruchomieniem Funduszu Al.imentacyinego i zwiększoną 
odpowiedzialnością komorników za prawidłowe opracowanie skie-

. rowań do ZUS - kontrolę podjęła Lakże .prokuratura. lnstytucj:i 
prokuratorskiej kontroli przestrzegania prawa jt:!st rzeczą nader po­
żrteczną. Posłużę się przykładami z woj. skierniewickieg.1 . Tamtej­
sza Prokuratura Wojewódzka dokonała kontroli przestrzegania prze­
pisów 'o Funduszu Alimentacyjnym przez organy mające je wyko­
nywać. Oczywiście1 nie miało to na celu oceny pracy komorników, 
lecz ze względu na niebagatelny wpływ właściwej ich działalności 
na prawidłowe funkcjonowanie ustawy - nie można było tego 
ogniwa pominąć. Jeżeli bowiem wynikiem bezczynności komornika 
jest nieskuteczna egzekucja - powoduje to niepotrzebne zaangażo­
wanie środków ludzkich i finansowych. Nie zawsze komornicy po­
wiadamiają osoby uprawnione do korzystania z funduszu o możli­
wości przyznania tych świadczeń. Wiele jest też przypadków, że 
wnioski przesłane do ZUS posiadają braki, a bywa i tak - c~ nie 
powinno mieć miejsca, że ZUS musi ustalać miejsce pobytu i miej­
sce pracy dłużnika. Jest to obowiązek ust a w owy kom or­
n i k ów. W świetle cytowanego powyżej, obowiązki kómornicze, a 
raczej ich niedopełnienie, są brztomienne w złe skutki. 

Z komornikami winny współpracować zakłady zatrudniające płat­
ników alimentacyjnych. Zakład ma obowiązek poinformowania ko­
mornika, jeżeli płatnik zwalnia się lub zostaje zwolniony . Na świa­
dectwie pracy odnotowuje ::;ię o obowiązku alimentacyjnym. Co się 
dzieje, jeżeli zakład nie dopełni tego obowiązku, widać- z listu innej 
kobiety skrzywdzonej wraz z dzieckiem przez niesolidnego ojca: 

„Ojciec mojego dziecka, to latający Holender, ostatnio był za-
trudniony w Przedsiębiorstwie Uprzemysłowion<:>go Budownictwa 
Rolnego w Bydgoszczy. Z instytucji tej został zwolniony bez adno­
tacji na świadectwie pracy o płaconych alimentach Od tego m<?­
mentu zaczęłam otrzymywać alimenty sporadycznie. WobeL powyz­
szego zaskarżyłam instytucję do Sądu Powiatowego w Bydgoszczy 
(Sygn. akt. V C 1549fi4 i II Cr 216175). Sprawę przegrałam w obydwu 
instancjach mimo załączonych dokumentów (m. in. od komorniki• 
IV rewiru w Łodzi) . lnstytucja wytłumaczyła sądowi, że... prze­
p r o s i ł a komornika za niedopełnienie obowiązku. Stąd wniosek , 
że instytucja ma rację , natomiast krzywda matki i dziecka, to zero. 
Od grudnia 1974 r. nie otrzymuję slimentów, natomiast dłużni];. 
traktowany jest jak roślinka pod specjalną orhroną Na własnym 
przykładzie, stwierdzam, że sprawa takich ojców i alimentów niF 
jest załatwiona , mimo że powdłano Fundusz Alimentacyjny . Kk 
dziś zarabia mniej, jak 1400 zł na ?s0bę? J ezeli człowiek żyje, to 
chce prac·ować i za to otrzymywać odpowiednie wy na~rodzenie. Stąd 
następny kłopot, bo taka matka nie l'twalifiKUJe sic do alimentowa ­
nia poprzez bank. I w r ezu ltacie nie- wiado1.10 co robić, bo instytu­
cja kryje łobuza, s~ -1 broni, 11 usta w0dawstwo nie rozstrzy ga sprawy 
do końca ." 

Wielkie rozgorycztonie podyktowało te słowa, ale też trudno sk 
dziwić. Tysiące kobiet zna jdują się jeszcze w trudnych sytuacjach. 
Jeżeli więc w uchwale VII Zjazdu PZPR czytamy, że „,będziemy 
umacniać szacunek dla kobiety, będziemy się troszczyć o kobietę 
pracującą zawodowo, o kobietę-matkę" - to rozumiemy, że tro­
ska owa będzie rozłożona między innymi na wszystkie instytucje 

' i urzędy, które mają do czynienia z ~akimikolwiek sprawami kobiet. 
Przede wszystkim zaś ze sp•awami życiowo pilnymi, w których wy­
stępuje na plan pierwszy interes dziecka. 

O funkcjonowaniu administracji jest także mowa w uchwale: 
„słu:i:yć ona musi :i:yciowym interesom obywatela („.) System kon­
troli państwowej i społecznej powinien lepiej służyć przezwycięża­
niu niedostatków istniejących w ró:i:nych dziedzinach życia". 
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mierzano. Na przykładzie tej inwestycji mówio­
no nawet o „łódzkiej szkole budowy" polegającej 
na przekazywaniu do użytku poszczególnych wy• 
działów i rozpoczynania w nich produkcji, pod­
czas gdy na całym placu trwały roboty budow­
lane. 

Trzecim wymownym przykładem może byl! 
wcześniejsze o trzy i pół miesiąca przekazanie do 
użytku jednej z najbardziej nowoczesnych w 
świecie przędzalni w ZPB im. Armii Ludowej. 
Przykładów dobrej pracy budowlanych i harmo-
nijnego współdzis,łania przedsiębiorstw budowla­
nych z inwestorami, czego ostatecznym rezulta­
tem 'było skrócenie cykli inwestycyjnych, można 
byłoby przytoczyć wiele. Na podkreślenie zasłu­
guje fakt, że ten dorobek budowlanych wyko­
rzystują i pomnażają załogi nowych zakładów 
pracy, skracając z kolei cykle dochodzenia do 
pełnych mocy produkcyjnych • 

Przeglądając meldunki załóg przed VIJ Zjaz­
dem partii, można było wśród wielu zobowiązań 
spotkać dużo takich, które dotyczyły wcześniej­
szego dochodzenia do planowanych mocy. Sięgnij­
my do nich. Oto we wspomnianym już ZTK „Te­
ofilów" o cały miesiąc skrócono okres osiągania 
pełnej zdolności produkcyjnej zakładu produkcji 
dzianin przy ul. Szparagowej. Podobnym osiąg­
nięciem pochwalić się może załoga „Bistony", 
gdzie także o miesiąc skrócono termin. To przy­
śoieszenie w obydwu zakładach oznacza wypro­
dukowanie dodatkowych ilości dzianin i przędzy, 
oznacza lepsze niż układano, pełniejsze wyko­
rzvi;•'lnie maiatku trwałego. 

W bieżącej pięciolatce nakłady Inwestycyjne 
wyniosą w województwie łódzkim blisko 18 mi­
liardów złotych. Rozpocznie się budowę nowych 
fabryk lub rekonstrukcję starych. Jeszc-ze w tym 
roku przewidziane są do oddania cztery duże za­
kłady: „Wera", „Feniks'', Centralna Dziewiarnia 
I Farbiarnla oraz ZPO im. A. Próchnika. 

ie trzeba chyba nikogo przekonywać, jak 

N .vażne zqaczenie ma ~ykorzystanie. dotych: 
~zasowych doświadczen w skr~amu cykb 
nwestycyjnych. Szybka budowa oznacza 

leps::e wykorzystanie kredytów . Wcześniej zaczy­
nają procentować zainwestowane w budynki 

Problem polega na tym, :i:e nowy zakład po 
skompletowaniu załogi, po włożeniu wielu wysił­
ków w jej wyszkolenie, nie zawsze potrafi za­
trzymać ją na miejscu. Najnowszym przykładem 
może być „Bistona", gdzie w początkowej fazie 
odchodziło z zakładu w ciągu kwartału prawie 
tyle samo ludzi, Ile przychodziło, Jeśli więc któ­
remuś z zakładów udaje się prze~koczyć t E' p rze­
szkodę, może to uważać za swój poważny suk­
ces. Tworzenie zwartych kolektywów fabrycznych 
spośród wielu różnych ' osób, czasami przypadko­
wo trafiających do nowego zakładu, jest chyba 
jednym z najtrudniejszych 11:adań. 

Stopniując trudności, na drugim miejscu posta­
wiłbym „dotarcie się" poszczególnych wydziałów 
zakładu, likwidację „wąskich gardeł'', osiągn ięcie 
harmonijnego toku produkcji, bez 11:grzytów i za­
hamowań, słowem, wszystko to, co zależy od do­
brej organizacji pracy. Na organizację tę mają 
wpływ powiąz!nia kooperacyjne, stanowiące nie­
jednokrotnie poważną barierę dla nowego zakła­
du, zanim r.doła on sobie wyrobić właściwą po­
zycję. 

I 
onsumencl, nieświadomi przeróżnych trud­
ności, piętrzących się przed nowym ukła­
dem, chcą widzieć w sklepach więcej no­
woczesnych, ładnych I praktycznych wyro-

bów. Dlatego też słusznie irytuje ich towar nie 
najlepszej jakości, a pochodzący właśnie z prze­
kazanego niedawno do użytku zakładu. Jeśli więc 
mówimy o przyśpieszaniu terminów dochodzenia 
do pełnej zdolności produkcyjnej, to realizując 
tego rodzaju przedsięwziecia, powinniśmy pa­
miętać, że „szybciej" powinno także 11:naczyć od 
samego początku - dobrze. 

L KAMPINOWSKI 

.- Przetyliśmy na Dłui'ona wszystkie kłopoty I potknięcia. 

Tam, 

nych, 

jui nie laboratoryjnych, ale produkcyj-

su technologie-zn 

rocznie) pozwolił 

my, Decydowa6 t 

pytu całkowicie 

nowego proce-

(osil\gnęliśmy tam I tys. łon 

jednych wypowiedzieli sir 

- o Innych dobrze. Wlęmy 

- eo, Wiemy równiel: ile może-

jemy więc jako przygotowanie do nowej fabryki, którl\ za­

czynamy budowac!:. 

ak właśnie rozpoczęliśmy 
rozmowę w Zjednoczeniu 
Przemysłu Filcowego I Tka 
nin Technicznych na temat 

nowej Inwestycji - fabryki Włó­
knin Technicznych, którą jeszcze 
w pierwszym półroczu 1976 r., 
zacznie budować załoga Łódzkiego 
Przedsiębiorstwa Budowlano-Mon 
tażowego Przemysłu Lekkiego 
„Północ" na Dąbrowie, 'Ili rejonie 

! ul. Wedmanowej . Fabryka będzie 
rocznie produkować 6 tysięcy ton 
substytutów tradycyjnych filców 
prasowanych, nazywanych też bi­
tymi - z włókien naturalnych i 
chemicznych. Fabryka nowoczesna, 
przestronna, klimatyzowana, z ca 
łym zapleczem socjalnym Zatrud­
ni ponad 500 osób, które dzięki wy 
posażeniu w nowoczesne maszyny 
- pracować będą kilkakrotnie wy­
dajniej, ani:i:eli do tej pory. Koszt 
- ponad 800 mln zł. Przewidzia­
ny czas budowy - 34 miesiące. 

Fabryka zostanie zbudowana, ja­
ko oddział Zakładów Wyrobów 
Filcowych przy ul Strzelczyka. 
Swoje oddziały - nie trzeba do­
dawać, ż.e - jak cały przedwojenny 
łódzki przemysł lekki - stare i 
sfatygowane ..,... posiada przy ul 
Skrzywana I Długosza. Ten na 
Długosza (notabene wśród budyn­
ków mieszkalnych) ma szanse 
pójść pod młotek. Tamte dwa je­
szcze poclą&ną tym bardziej, ie 

NAST~PNA1 FABRYKA NA DĄBROWIE 

1ókni T echniczn c 
kilka lat temu, zakład przy ul. 
Strzelczyka przeżył gruntowną 
modernizację, przeprowadzoną przy 
pełnym ruchu maszyn - w biegu 
zbudowano właściwie nad starymi 
maszynami - nową halę 

To, :i:e produkcji wtedy nie prze­
rywano, to, że się nie zamierza li­
kwidować starych oddziałów, a 
przeciwnie, produkcję . powiększyć 
o kilka tysięcy ton rocznie w no­
wej fabryce, , świadczy o tym, że 
produkcja ta jest bardzo potrze­
bna. O tym jak bardzo, świadczy 
najdobitniej sam fakt rozpoczyna­
nia inwestycji w dobie, kiedy je­
steśmy na dorobku, kiedy główny 
nacisk kładzie slę na kończenie 
rozpoczętych inwestycji, na moder 
nizowanie istniejącego przemysłu. 
W okresie, kiedy każdej inwestycji 
tak trudno wejść do portfelu zle• 
ceń przedsiębiorstwa budowlanego, 
inwestor dysponowął niewątpliwie 
potężnymi argumentami. najpo­
tęźniejszym z nich jest fakt, . iż 
bez niej nie może się obejść wła· 
ści wie żaden przemysł. 

Bywa bowiem, te bez kawałka 
„głupiego" filcu (oczywiście posla­
dą.jącego odpowiednie parametry) 
stanie zgrzeblarka. Stanąć może 
także produkcja„. telewizorów. Do 
polerowania · bov.: ·em kineskopów 
trzeba specjalnych filcowych krąż 
ków, których nic nie zastąpi. Po­
dałam tylko dwa przykłady. Mo­
żna je mnożyć. Filce techniczne są 
potrzebne i niezastąpione. 

Dotychczas produkujemy je tra­
dycyjnie. Jest to robota - jak mi 
mówią w zjednqczeniu - brudna, 
pracochłonna, mało wydajna. Trze 
ba zmienić proces technologiczny, 
który pozwoli zwiększyć wydaj­
ność, a tak:i:e i zmienić warunki 
pracy, uczynić je lżejszymi dla za­
interesowanych. Ten nowy proces 
zapoczątkowano w oddziale na Dłu 
gosza. Ale w starych murach nie 
mo:i:na pewnego pułapu przesko­
czyć. Można wykorzystać maksy­
malnie wszystkie możliwości ma­
szyn, zagospodarowac!: każdy cen­
tymetr kwadratowy, ale nic po. 

nadto. Tutaj nowa inwestycja jest 
nieunikniona. 

w nowej fabryce będzie się więc 
produkować asortyment wypróbo­
wany na Długosza. Już nie zwy­
c-zajny filc, ale włókniny techni­
czne, w większym, czy tei. mniej­
szym stopniu na surowcach che­
micznych. Nie można np. z włó­
kien czysto chemicznych prod uko­
wać filcu podeszwowego, ani wy­
ściółki filcowej pod końskie sio­
dło. Mo:i:na natomiast produKować 
różne włókniny potrzebne w mo­
toryzacji. I tak łódzka fabryka ma 
w planie produkcję włókniny typu 
Poroso ...:... jako materiał zagłusza­
jący do „Fiatów". Pozwoli to na 
wstrzymanie importu włóknin, 
którymi się aktualnie Vl-ykłada spo 
dy i dachy naszycłl fia tów. 

Inwestycję traktuje się w Zjed­
noczeniu Przemysłu Filcowego i 
Tkanin Technicznych, jako przed­
sięwzięcie przygotowane. Nie spa­
dła ona z nieba i wymagała sporo za 
chodu. Przygotowana jest nie tyl­
ko od strony dokumentacji (za­
mieszczamy obok zdjęcie makiety 
przyszłego zakładu - projekt pow 
stał w łódzkim ,,Biprowłóku"), 
ale - I co także bardzo istotne -
wszyscy zainteresowani wiedzą co 
się tam będzie robiło i jak się to 
będzie robiło. 

ALINA PONIATOWSKA 
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RENTY 
powypadkowe, kombatanckie 

ł • 

z tytułu chorób zawodowych 
, I stycznia br. nastąpiło dalsze zwiększenie świadczeń dla kombatantów I byłych więźniów 

obozów koncentracyjnych. M. in. w zakresie rentowych świadczeń pieniężnych. Od no­
wego roku weszły też w tycie nowe przepisy o rentach wypadkowych i z tytułu chorób 
zawodowych. Na czym polegają te wszystkie zmiany i co one dają zainteresowanym 

informowały na czwartkowym spo~kaniu przy NTU 303-04 kier. Działu Przyznawania Rent 
ZUS T. PŁYTA i H. BŁASIAK. 

- Mam m grupę inwalidzką w związku z działaniami wojennymi oraz Il z tytułu ogól­
nego stanu zdrowia. Ostatnio już nie pracuję i pobieram rentę kombatancką Il grupy w wy­
sokości 2.200 zł. Mam 26 lat pracy zawodowej. Czy po ukończeniu 55 lat zyskuję uprawnie­
nia i do emerytury? 

- Mam 57 lał w tym 25 lał pra- mogę złoły6 równoc:reinie wniosek 
cy zawodowej oraz III grupę lnwa o emeryturę i rentę kombat~nc„ą? 

lidy wojennego. Kiedy mogę wy. Od czego będą obliczone te świad­
stąpió o emeryturę? czenia i w jakiej wysokości wy-

- Kombatanci wcześniej wchodzą płacane? · 
w wiek emerytalny. Inwalidztwo _ N" kód b ł · ł 
wojenne I i II grupy obniża bo- ie ma . pr~esz • Y ~ ozy 
wiem wiek emerytalny 0 lO lat, a pan ~ba wmosk1 równoc.ześrue. Z 
III grupy 0 5 lat. Pierwszy z pa- tyn;, ze emerytura :i:ostan1e panu 
nów będzie więc mógł przejść na obliczona od uzys}<:1wany:h za­
rentę w wieku 55 lat, gdyż przy- robków a _wysokosć rent) !lstalo­
znano mu świadczenia kombatan- na stosov.:m~ do. pr~yzna~eJ ?ru­
ckie według n grupy, a drugi po py. Inwahdz1 WOJenni zal~czem ~o 
ukończeniu 60 lat. III grupy, .otr~ymuj_ą. śV.:rn~~zema 

_ Od pół roku jestem na eme- w w:i;so!tosc1. nie mmeJSZeJ mz 1430 
ryturze mam jednak za sobą kilka zł miesięczrue, II - 2.?.00, a I -
lat partyzantki, co odbiło się na 2·200 zł plus ~odatek 7-.a I grupę 
stanie mego zdrowia. Od czego po- lub dodatek pielęg?aCYJ:1Y Renty 
winienem rozpocząć starania o te :VJ:'Płacane są . mwahdom nie­
świadczenia należne kombatantom? z~lezme od uzyskiwanyc~ . prz~z 

- Przy zbiegu uprawnień do 
dwóch rent zainteresowany może 
wybrać sobie tylko jedno świad­
czenie - to korzystniejsze. Na­
tomiast gdy uprawniony do renty 
inwalidy wojennego jest równo­
cześnie emerytem i ma zarówno 
prawo do renty, jak i emerytury, 
wypłaca mu się jedno świadczenie 
powiększone o połowę drugiego. 

- Kilka lat temu uległem wy­
padkowi przy pracy. Przyznano 
mi rentę inwalidzką m grupy, ale 
aby uzyskać odpowiedni staż 
uprawniający do emerytury na­
dal pracowałem na pół etatu. O­

becnie zakład proponuje mi lekką 
pracę w pełnym wymiarze godzin. 
Czy mogę ją przyją6 bf!z obawy 
zawieszenia renty? - Od uzyskania z Zarządu Woje- ru~h zarobków, a W c~1wih przeJ: 

wódzkiego ZBoWiD zaświadczenia ścia na eme~yt;ir~ zam~eresowam 
mogą wybrac sw dczem korzy - Do 1 stycznia br. zarobek łą-

w pracy wypadek. Ostatni zasiłek 
pobrał 24 stycznia br. Według ja­
kich przepisów otrzyma rentę: sta­
rych czy no"WYch? 

- Nowych, bo uprawnienia do 
reruty nabył po dniu 1 stycznia br„ 
to jest po wejściu w życie nowej 
ustawy. 

- Mój 62-letni ojciec uległ wy­
padkowi w pracy. Komisja lekar­
ska przyznała mu m grupę in 
walldzką z tytułu ogólnego stanu 
zdrowia, określając jednocześnie · 
stopień utraiy zdrowia wskutek 
wypadku na 40 procent. Czy upo­
ważnia to ojca do złożenia wnio­
sku o wcześniejszą emeryturę? 

- Wcześniej na emeryturę magi\ 
przejść ci pracownicy . których 
ubytek zdrowia w związku z wy­
padkiem w pracy wynosi co naj­
mniej 45 procent. Od orzeczenia 
Obwodowej Komisji Lekarskiej 
przysługuje jednak ojcu odwołanie 
do Komisji Wojewódzkiej, o czym 
ojciec zostanie zresztą poinformo­
wany. 

- 3 lata temu została mi cof­
nięta renta powypadkowa. Przez 
dwa lata byłam na utrzymaniu 
męża, ale od roku ponownie pra­
cuję i zarabiam o 600 zł więcej 
niż dawniej. Lekarz zakładowy 
kieruje mnie jednak na rentę. · Od 
jakich zarobków zostanie mi ona 
obliczona? 

- Od tych nowych, wyższych, bo 
tylko ci renciści, którzy sami za­
wiesili rentę muszą przepracować 
t-o najmniej 5 lat, aby uzyskać 
uprawnienia do przeliczenia jej 
według nowych Zilrobków. 

- Pobieram rentę inwalidzką 
Ili grupy z tytułu choroby zawo­
dowej. Jednocześnie pr2cuję. W 
czerwcu kończę 60 lat i myślę o 
emeryturze. Co będzie wtedy z mo 
ją rentą? 

z 

imieniu kilkudziesięciu działkowiczów 
POD „Morwa" przy ul. Nowotki 182. 

li 

W ubiegłym roku pracownicy jakiejś instytucji do­
konywali pomiarów działek. Mówili, że llziałki poło­
żone w pasie przy blokach akademickich od ulicy No­
wotki, będą zabrane poct nową autostradę. Jednakże 
nasz Zarząd nie jest w stanie udzielić nam wiążącej 

odpowiedzi. 
Uprawa działek wiąże się z dużymi przyjemnościa­

mi, ale też i z dufJymi wydatkami. Trzeba zakupić 
obornik, nowe krzewy, drzewka, ~ebulki k wiatowe. 
Chcemy do niektórych działek doprowadzić wodę, prze­
budować altanki. Połowa działkowiczów to emeryci, lub 
będący w wieku emerytalnym. Nie wiedzą, co ro­
bić. Nie chcieliby niepotrzebnie inwestować w działki, 
które wkrótce miałyby byó zlikwidowane. 

CZESŁAW KOŁATA 

W 
ojewódzki Zarząd Rozbudowy Miast i Osiedli Wiej­
skich w Łodzi, Biuro Planowania Przestn:-ennego wy­
jaśnia, że na przestrzeni lat 1945-1970 wiele ogro­
dów działkowych w naszym mieście powstawało ży-

wiołowo i w sposób nie zawsze wynikający z koncepcji pla-

OGRODY 
a plany urbanistyczne 
nu zagospodarowania przestrzennego. Toteż niektóre z nich 
będ~ musi~ły ulec. likwida~ji Jub częściowemu ogranicreniu 
pow1erzchm. Chodzi tu bowiem' o dostosowanie ich granic do 
aktualnie _obowiązujących rozwiązań urbanistycznych. Upo­
rządkowame problemu ogrodów stało się pilną koniecznością, 
a to z tego wzglęr:iu, że nasze miasto poważnie rozbudowuje 
si~. ~ikwi<iacja lub ograniczenia powierzchni ogrodów, wy­
mkaJą 2'. p_otrz.e~y .bu~o~ania nowy~h tras komunikacyjnych, 
usprawmcma JUZ 1stme3ących. No 1 oczywiście zajęcia no­
wych terenów pod budownictwo mieszkaniowe. 

Biuro Programowania i Projektowania Rozwoju Łodzi 
opracowało dla pracowniczych ogrodów działkowych koncep­
cję programowo-.przestrzenną. Ogródki o nazwie „Morwa" 
pozostaną. Jedynie trzeba będzie zlikwidować około 10 pro­
cent ich powierzchni. Albowiem ulicą Konstytucyjną przecho­
dzić będzie komunikacyjna trasa ekspresowa. Jednakże reali­
zację tych zamierzeń przewiduje się dopiero po roku 1985. 

W imieniu działkowiczów „Morwa" dziękujemy za tak 
rzeczowe i konkretne wyjaśnienia, nurtującej ich sprawy. 

(g) 

ukosa 

Powrót do normy potwierdzającego fakt pańskiej · · 
1'.1 e , · - cznie z rentą nie mógł przekra­

okupacyjnej działalności. Jest to stmeJSZ~ .zachoWuJąc ~ednocz~sme czać podstawy wymiaru renty, to 
podstawowy dokument dający uprawmema do połow~ drugiego. znaczy zarobków uzyskiwanych 

uprawnienia do świadczeń przewi- - Czy sam fakt żołnierskiego przed wypadkiem. Teraz jednak - Renty powypadkowe i z ty- b 

dZl·anych ustawą. Następnie druk uczestn1'ctwa w n woJ·ru·e świato- tulu chorób zawodour..·ch oblicza w styczniu u • roku o-
oracownik będący inwalidą wsku- „J bl "k l'ś t t 

c:me naprawiono, a wodę z pi­
wnicy wypompowano. 

wypełniony przez lekarza rejono- weJ' daje uprawnienia do plenięż- się od zarobków netto. Emeryturę, pu 1 owa i my no a -
, dz" 1 i tek wypadku w pracy, bez wzglę- d b P kę pt. „NOC NA CIE-

wego trzeba złożyc w ie n co- nyoh świadczeń rentowych? du na wysokość uzyskiwanych za- o rutto. rzy zbiegu uprawnień S2YIVSKIEJ", Mówiła 

wym inspektoracie ZUS, który robków zachowuje prawo do ren- do jednej z tych rent i emerytu- i 
Skl·eru]'e pana na komisJ'"' lekar- - Zakres ustawy o zwiękstaniu ry zainteresowany podobnie, J'ak ona o n ewesołym bytowaniu 

-. ty w pełneJ· wysokości. § • od · d 7 
ską. świadczeń dla kombatantów i więź przy rentach kombatanckich ma o mm r zin w omu Tlfl' , 

- Jestem uczestnikiem II woj- niów obozów koncentracyjnych - Po wypadku żona pobiera ren prawo wybrać sobie jedno z tych walczących jednocześnie z wo-

ny światowej - nadal pracują- jest bardzo szeroki i nie ogranicza tę inwalidzką m grupy, w wyso- świadczeń i połowę drugiego. c!q i o wodę. 

cym. Czy po ukończeniu 60 lat się do inwalidów, ale tylko inwali kości 65 proc. zarobków. Czy Dyrekcja MZBM zareagowa-

będę mógł przejść na emeryturę dom jako osobom szczególnie po- otrzyma podwyżkę? --: ~akie dokument! ~uszę prze- ~ na notatkę to przyśpleszo-
nawet jeśli nie zostanę uznany za szkodowanym przyznaje uprawnie _ N ta dn. ł t lk dłozyc; przy ubieganiu się o rentę 
inwalidę wojennego i czy do okre nia do świadczeń rentowych. I k 0,v;a ust wa podkios a h Y 0

1 
inwal.1dzkA z tytułu choroby za wo nym tempie, wyjaśniając, ~e 

• 1 . · wyso osc ren wypa owyc 1loweJ? przyczyn" brak•• wody w kra-
in pra.cy wli~zy mi się okres s uz- - Od kilkunastu lat pobieram l II grupy do 100 procent zarob- "' ~ 

by_woJskoweJ'.l . niewlel~ą rentę powypadkow~. Je- k?w, pozostawiając re~ty i?W!łli~ 1· - Podstawowym dokumen<t.em nach była awaria silnika oraz 

. . :Wszystkhm , kom~atant~m 
1
1 stem tez byłym partyzantem 1 teraz kie III grupy w mezmien1oneJ Jest zaświadczenie wydane przez instalacji elektrycznej, a nad-

więzmom . 0 o~ow o~cen r?-cy - po Jatach zaczynają się po.illwiać do- wysokości. Grupa III nie oznacza Państwowy Inspektorat Sanitarny mio!tru tego płynu w piwnicach 

nych, a twięc ;1~ tyl\co mdwahdom leglłwośoi, które łączę z pobytem bowiem całkowitej niezdolności do o stwierdzeniu choroby zawodo- _ wody gruntowej. Jednak o­

~oyv~ usg awa 5 aJt tprawo„ '! wcze- w lesie. Czy gdy otrzymam ren- pracy lecz tylko częściową. Nie wej. Następnymi- opinia prowadza becnie _ glosilo pismo dyrek-

~eJsz: 0 0 p a przeJscia k na tę wojskową zostanie mi zawie uniemożliwia zatem pracownikowi cego kurację lekarza i zaświad-
eó;ry ~ręd . r:i:y c1mktódo ho re- szona obecnie pobierana inwalidz- wykonywania lżejszej pracy. czenia mówiące o dotychczasowy m cji - wszystko jest 3uż w po-

ls . za ru rue?ia, 0 t ryc 
1
. za- ka" W lipcu ub. roku mąż miał przebiegu zatrudnienia {h) rządku, bo urządzenia elektrv-

ezy przyznanie emery ury w icza · · 

B. W.: Mieszkańcy ul. Braty-

się i to podwójnie, okres działał- ~~~~~t'.\'.1~~~~~~~~~~M~-M~~ 

ności kombatanckiej lub pobytu w 
obozach. :g~OPOTY SZKLARZA POCZ~:4 zycji szkło dużo większych rozmia aż do Janowa, tonie w ciemno-

- Kończę właśnie 60 lat. Czy rów bo 84xl60. Jak mam wtedy ściach. A niedawno w "()góle w 

Od 20 lat prowadzę w Stryko- szklić okna klientom, niszcząc i całej dzielnicy wyłączono światło. 

NTU 3os~łt 
wie zakład szklarski. Dotychczas obcinając duże płyt ·? Dało to pole do „popisu" różnym 

zaopatrywałem się w szkło w ~"1'f Szkła ze względu na duże za- typom, zaczepiających ludzi, po-
WPHO w Łodzi. Wymagało to za- " '~ potrzebowanie budownictwa na wracających z pracy. 

OdGOW• dO łatwienia wielu uciążliwych for- ,_... ten artykuł mamy niezbyt wiele, 
IO malności i jazdy aż na Widzew, trzeba by więc radykalnie uspraw Uważam, że nie powinno się 

......-•• , ale w końcu otrzymywałem nle- • - :J: A nić jego dystrybucję, tak aby oszczędzać energii elektrycznej 

--LS!'RF: zbędny mi do pracy materiał. _ _ - - nie niszczyć surowca i aby za- poprzez wyłączanie światła uli-
Ostatnio jednak ·szkła nie otrzy dowaleni byli klienci i wykony- cznego na peryferiach miasta. Je-

PO ZAKO~CZENIU muję już od listopada ub. roku, wujący zawód szklarza rzemieślni- śli już istnieje taka potrzeba, to 

BUDOWY choć trafiłem do Wydziału Handlu więc siedzieć z założonymi ręka-, cy, (h) chyba bezpieczniej jest wygasić 
I Usług m. Łodzi, gdzie otrzyma- mi i odmawiać mieszkańcom Stry E. Mrowl~ski - Stryków niektóre reklamy neonowe w śród 
łem zlecenie na 500 m kw. szkła. kawa usług. mieściu. Chodzi o to, aby nie stwa 
Cóż kiedy GS w Strykowie nie To jedna bolączka. Następną jest „EGIPSKIE" CIEMNOSCI rzać okazji różnym typom, . które 
wydał mi go, stwierdzając, że I przydzielanie mi szkła o innych mogą zagrażać ludzkiemu życiu. 

kwartał kończy się dopiero 31 rozmiarach, niż potrzebuję. Za- Od kilku tygodni ul. Rokicińska, (g) 

marca br. P.rzez 5 miesięcy muszę miast tego stawia mi się do dyspo na odcinku od ul. Przetwórczej, Zygmunt Dubiela 

Dyrekcja dodawała też, że w 
przypadku ujawnienia wody w 
piwnicach, woda jest zawue 
wypompowywana bądź przez 
dozorcę za pomocą rę_cznej 
pompy, bądź przez brygadę 
MPO na specjalne zlecenie ad­
ministracji. 

Po tym dopingu redakcyjno­
dyrekcyjnym pompka dozorcy 
sptsywala się przez dłuższy 
czas nieźle i mieszkańcy ul. 
Cieszyńskiej 7 nie potrzebowa~ 
li iowić węgla w swych piw­
nicach. Aliści równo w roczni­
cę napisanil.i pierwszego listu 
ośmiu lokatorów musiało zno­
wu chwycić za pióro, aby za­
sygnalizować, że w ich domu 
„wszystko wr6cilo do normy", 
to jest, że w kranach znowu 
często brak wody, za to w pi­
wnicach, mimo ręcznej pompy 
dozorcy i zawsze chętnego do 
pomocy MPO, można urządzać 
regaty. A w dodatku wspólne 
urządzenia WC zostały tak 
bardzo zaniedbane, że aż pro­
szą o wizytę przedstawicieli 
Terenowej Stacji Sanitarno-Epi­
demiologicznej. 
Więc - sugerowali nieśmia­

ło autorzy listu - by Redak­
cja zechciaro podjąć interwen­
cję Po raz wtóry. 
Cóż mamy robić, podejmuje­

my tę interwencję, choć bar­
dziej leżałoby to w kompeten­
cji PGM Ł6dź-G6rna. No, ale 
ieśl.i PGM uchyla się„. 

(h) 

sławskiej, znajdującej się na osie· 
dlu Karolew, zaczynają odczuwaó 
corall większą niechęć do wszel· 
kich zmechanizowanych irodków 
komunikacji. A sprawiło to skie• 
rowanie na naszą ulicę wieloto· 
nowych cię:i:arówek z przyczepami. 
Szczególnie uciążliwe są samo­
chody bez ładunku, Jeid:i:ące szyb­
ko, gdyż warkot ich silników lub 
piszczenie hamulców czy trzaski 
ciągnionej przyczepy mogą wy­
prowadzić z równowagi nawet 
najbardziej opanowanych. 

Ten niesamowity hałas trwa Już 
od kilku miesięcy i to od wczes­
nych godzin rannych do późnej 
nocy. Kiedy się to zmieni? 

go PCK) osobę samotną i przewlekle 
chora. Sama nic sobie nie może zrobić 
przy· opatrywaniu niegojących się czyra­
ków i ran. Do wczoraj przyctodziły do 
niej uczennice ze szkoły pielęgniarskiej, 
ale od dzisiaj mają ferie i wyjeżdżają. 
Wyczytałam w którymś z tygodników, 
że niektóre akademie medyczne w na­
szym kraju podjęły zobowiązanie, że 

studenci będą opiekować się takimi wła­
śnie Jak moja podopieczna, przewlekle 
chorymi osobami. Czy u nas w Łodzi 
coś takiego istnieje i czy nie mozna by­
łoby jakąś studentkę poprosić o opiekę, 

medycyny mogłaby tu naprawdę zrobić 

wiele dobrego. Gdyby pani widziała jakąś 
dla tej sprawy szansę, to pros:tę mnie 
powiadomić. Podaję m~j telefon w 
pracy. I przepraszam za kłopot". 

Podejmowane przez Zarząd PCK w 
Łodzi wysiłki (większa ilość kursów szko 
leniowych, próby zaktywizowania eme­
rytów i młodzieży ze szkól pielęgniar­
skich) nie przyniosły oczekiwanych re­
zultatów. Dwumiesięczne kursy kończy 
wprawdzie rocznie około 300 osób, ale 
pracę . w punktach opieki podejmuje 
zaledwie 30. Reszta wykorzystuje uzy­
skan.e kw!łlifikacje dla potrzeb własnych 
rodzin. Pielęgniarska młodzież może by 
i bardziej licznie pośpieszyła z ofertą 
gdyby nie regulaminowe restrykcj~ 
szkół, zabraniające przyszłym pielęgniar­
kom ·pobierania wynagrodzenia za świad 
czone tą drogą usługi. 

RED.: Nasilehie ruchu pojazdów 
i ciężkiego sprzętu budowlanego 
na ul. Bratysławskiej ma charak­
ter przejściowy i ustanie wraz z 
zakończeniem budowy w dzielni­
cy Retkinia. Projekt planu a-let­
niego przewiduje zresztą moderni­
zację tej ulicy, co z pewnością 
wyciszy hałas powstający przy ru­
chu pojazdów. Zmianę na lepsze 
przyniesie również przedłużenie 
ulicy Towarowej w kierunku po­
łudniowym, gdyż odciąży to ruch 
na ul. Bratysławskiej. 

Informując nas o tym Zjedno­
czenie Gospodarki Komunalnej m. 
Łodzi zaznacza równocześnie, że 
przy zagospodarowywaniu Retkini 
generalnie uporządkowany zosta­
nifl również układ komunikacyjny 
tego rejonu: Pozwoli to na doko­
nanie zmian przebiegu publicz­
nych §rodków komunikacji, pod 
kątem zapewnienia mieszkańcom 
osiedla jak najlepszych warunków 
przy dojazdach do pracy. (h) 

NIE PAL 
w pomieszczeniu. 

w którym przebywają 
DZIECI 

o moim niedawnym felietonie na 

P temat dezintegracji JJOZytywnej 
(akitywne i stanowcze przeciw­
stawianie się destrukcyjnym po-

czynaniom różnych nieformalnych gru­
pek i ich złym wpływom na środowisko) 
otrzymałam dalsze sygnały świadczące o 
pogłębiającej się świadomości obywatel­
skiej tzw. anonimowych uczestników 
współżycia społecznego i o umacnianiu 
się korzystnych postaw ludzkich w 
działaniu. 

- Nie tylko opisany w „Dzienniku 
Popularnym" przypadek solidarnego wt 
stąpienia pasażerów „siódemki" przeciw­
ko rozrabiającym chuliganom jest tego 
dowodem - pisze jeden z Czytelników. 
- Również i mnie znany jest fakt, kie­
dy to pod presją potępiającej opinii pu­
blicznej przywołano awanturników do 
porządku i spokoju. Cieszy każdy taki 
przejaw obywatelskiej dojrzałości i gos­
podarskiej odpowiedzialności w usuwaniu 
nawet drobnych zakłóceń, gdyż dowo­
dzi to, iż środki wydatkowane przez 
państwo na podnoszenie kultury współ-
życia społecznego nie idą na marne i 
że obywatele nie tylko biernie potrafią 
to okazywać. 

Podobnie cudującym przykładem spo­
łecznej aktywności jest list pani Euge­
nii P. z ul. Odolanowskiej, która pisze: 
- „Mam podopieczną ((nazwisko jej i 
adres przesyłamy do Zarządu Łódzkie-

~ DZIENNIK POPULARNY nr 3ł (SS2Z) 

• 
I Fakty 

żeby ta raz w tygodniu, lub dwa, zaj­
rzała do chorej i samotnej staruszki i 
udzieliła jej pielęgniarskiej pomocy. 
Wiem, że kobieta ta powinno iść do 
szpitala, ale ona nawet słyszeć o tym 
nie chce. Nie chce również iść do do­
mu dla przewlekle chorych, choć w 'za­
łatwieniu tego sama ofiarowałam się 

z pomocą. Gdyby ~rzeba było gdzieś 
pójść i to załatwić, to chętnie pójdę, ale 
zda~ę sobie jednak sprawę, że to będzie 
dla niej pomoc względna, bo właśnie 
wyprowadzenia z domu boi się ona pa­
nicznie. Ta naprawdę ciężko doświadczo­
na i>rzez los kobieta marzy natomiast, 
aby tu w domu ktoś udzielił jej pomo­
cy, ktoś fachowy i z sercem. Lekarz na 
rejonie nie ma przecież czasu na U6tawi­
czne u niej wizyty, a taka studentka 

I' 
oruszona przez naszą Czytelniczkę 
sprawa to poważny problem spo­
łeczny o coraz większych po­
trzebach związanych z rosnącym 

wyżem demograficznym ludzi samotnych 
i starych, z których nie wszyscy do­
żywają podeszłego wieku w pełnej 
sprawności fizycznej i w zdrowiu. Łódź 

nadzieje 
i Warszawa mają największe braki ka­
drowe w zaspokajaniu tych potrzeb, 
zwłaszcza je&li idzie o odpowiednią ilvść 
sióstr pogotowia PCK, zatrudnionych w 
punktach opieki nad chorym w domu. 

Mimo od 14 lat prowadzoniJj energi­
cznej działalności PCK w tej dziedzinie 
i rokrocznie organizowanych kur­
sów szkoleniowych, opieku11.czo-pielęgniar 
ski personel wciąż jest na wagę złota. 
W miejskim województwie łódzkim bra­
kuje około 200 sióstr pogotowia PCK, 
co najmniej 400 najbardziej potrzebują­
cych pomocy, samotnych i przewlekle 
chorych czeka w domach na pielęgniar­
ską opiekę. Pabianicki punkt opieki nad 
przewlekle chorym w domu, obsługujący 
ok. 800 mieszkańców zatrudnia zaledwie 
5 sióstr PCK, 

I tutaj wracam do zasygnalizowanego 
przez Czytel{liczkę problemu. Potrzebne 
je~t sz;ro~ie społeczne działanie dla akty­
w1zacJi pielęgniarskiego· narybku, chętne­
go do podjęcia opieki nad chorymi w 
domu, ze strony szkól pielęgnisrskich i 
A~ademii Medycznej przede wszystkim. 
Nie wydaje mi się, aby tego typu dŻia­
łalność humanitarna-usługowa niosła ja­
klekol~iek zagrożenia przyszłym adep­
ta~ !fipokratesa. Poza godziwym, dobrze 
zasmzonym zarobkiem mogącym wes­
przeć nietęgą, studencką kiesę stworzy­
łaby natomiast okazję do prnktycznego 
zetknięcia się z czekającymi ich zawo­
dowymi obowiązkami. sprawdzenia sie­
bie. w służbie ludzi upośledzonych fizy­
cznie i chorych, zakosztowania satysfa­
kcji i przyjścia im z fachową pielęgniar­
ską pomocą, z okazania im krzepiącej 
życzliwości i serca. 

Może tego typu półzawodowy pielę­
gniarsko-medyczny trening obu, wcho­
dzącym w tak pożyteczne kontakty 
stronom okazałby siq jednakowo przy~ 
datny?„. 

KRYSTYNA WYRZYKOWSKA 
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C 
oraz częściej ubieramy 
się w gotową konfekcję, 
ale jeśli już chcielibyś­
my dać coś do szycia, 
to przede wszystkim 
z tkaniny czy dzianiny, 
którą sami przedtem 

kupiliśmy. Wiadomo jednak, że 
właśnie o taką t sługę najtrudniej . 
Niektóre punkty spółdzielni „Ło­
dzianka" mają nawet w witrynach 
wywieszki, informujące, że szyje 
się tu wyłącznie.; własnych mate­
riałów. Niezbyt zachęcające są tak­
że odległe terminy usług. 

Co roku przedsiębiorstwa odpo­
wiedzialne za wykonywanie usług 
- a jest ich w Łodzi przeszło 20 
- zwiększają swój potencjał I le· 
gitymują się coraz wyższą dyna. 
miką wzrostu w porównaniu do 
lat ubiegłych. Mimo to nadal wy­
stępuje spory d e f I c y t usług. 
Wprawdzie w zeszłym roku w 
skali miasta plany usług globalnie 
zostały przekroczone, ale do peł-
ne1 realizacji zleceń przyjmowa-
nych · od obywateli zabrakło 0,6 
proc. Kryje się za tym niedobór 
usług za około łO mln zł. 

Na ostatniej naradzie w Urzędzie 

U S Ł U G I: •Obiady abonainenlowe i domowe 
szukamy rezerw dla dalszegÓ ńizwoju zysk•!I/ .toraz więtej ~on!u'!'en.'ó'! 

Miasta pod przewodnictw~m Wice- mają zwiększyć się o 18,2 proc. • Posiłki renenerac11•ne I z1111111en1e 
prezydenta J, Morawca zastana- Słusznie jednak podkreślo~~· że ::I' I Il I _._. • 

· · b' • b t m nie ruszymy naprzód, Jesli stale 
Wiano się .co ZrO ic, ~ Y W Y przeprowadzać się będzie reorgani- o~ ~~ 
it~~~::~~gi d;;r;~~~;r\b~:;b~~~ ~~~!~yi;; st:.~;ie~~:o~ćn:ia:;:a;l~ m··ft~•le1.;y •• ,o~-e·• łl e1••„. ,„ 
Rezerw szuka się głownie w lep- wi się tez ciągle o trudnosc1ach l'""UA•I A •A~ fJt• 'I • IU U 
szej organizacji pracy, właściwej w zaopatrzeniu w surowce - a 

::;~~!;= ik:~:~c~n:~r~i:do:~- ~:::rla~~eu:o~~~~i~k~o~~::;~te :!~ stu~en,o' w. 4110 no w~cłl p~ze11.i·so' w . • . • mów. Narzeka się na brak glazu-
ze koncowe efekt7 usług zalezą ry do łazienek, ale zbyt mało po-
od kwalifi~acji pracowników, od pularyzuje się nowe, mnleJ znane · 
wprowadzenia pracy na dwie wykładziny. Rzemiosło najchętniej ' ,. ' 
zmiany, a także od zatrudnienia wykonuje usługi dla przedsię· ••11: r••„••r'I' z tych receptur. Zachętą do tego bę-
personelu w niepełnym wymiarze biorstw, b~ to jest. bardziej opla- UJ ••• „. •• .j dzle dla nich konkurs o „Złotą Wa-
godzin calne. Także spółdzielczość uważ~, zę". 'o/szystkie zakłady gastronomlcz· 

· że niektóre usługi przynoszą defl- ne uczestniczą również we współza. 
Zjednoczenie Gospodarki Komu- cyt, itd. 1 Masowe, tanie i szybkie żywle· wprowadzono w zeszłym roku 440 wodnlctwle o „Handlowy Znak Ja-

nalnej dąży do tego, aby zwięk- Do wnioskó\'v z tej narady usto- nie jest podstawowym celem łódz- nowych przepisów na wyroby gastro_ kości'• ich pęrsonel bierze także u-
szyć swe zad;;nia usługowe (prze- sunkuJ·e się Wydział Handlu i k. j t ·· J k t · d · z ca nomiczne i cukiernicze. Własna kuch- dz.i.al w wielu konkursach - m. in. d tk' t b d 1 - t • _, kl l fe gas ronomn. a wier zi • nla doświadczalna I laboratorium o miano wzorowego kelnera i wzo-e wszys im remon owo- u ow a Usług, ktory ez za„e arowa dyrektora Przedsiębiorstwa Prze- PPG l:)ędą nadal propagować smacz. rowego zespołu _ kelnerskiego. To 
ne i instalacyjne) o 60 proc. w po- wszechstronną pomoc przedsiębior- mysłu Gastronomicznego, WŁ. Ml· ne i niedrogie dania, które można wszystko ma się przyczynić do stałe­
równaniu z ub. rokiem. Również stwom w rozwiązywaniu ich naj- CHALSKI - dzięki rozszerzeniu szybko przyrządzić. Rzecz Jednak w go polepszania pracy łódzkiej gastro-
„Nestor" przyrzeka bogatszą ofer- bardziej nabrzmiałych problemów. i wprowadzaniu nowych form u- tym, aby kucharze chcieli korzystać nomil. (j. kr.) 
tę usług dzięki dalszemu rozwija- Cel jest wspólny: dalszy rozwój sług (np. obiadów abonamento-
niu metod półprzemysłowych i usług dla miasta - rozwój odpo- wych i domowych) zyskuje się co-· 
tworzeniu brygad. wiadający społecznemu zapotrze- raz więcej konsumentów. W "tońcu 

Srednie usługi dla ludności w bowaniu. zeszłego roku ponadplanowa sprze-
porównaniu z zeszłym rokiem W. KASPRZAK daż wyniosła ok. 65 mln zł, a plan 

roczny (1.094.885 tys. zł) wykonano 
już 8 grudnia 1975 r. 

O tym, że znaczną popularnością 
cieszą się obiady abonaipentowe, 
świadczy fakt, Iż w ub. roku w 
łódzki.eh restauracjach sprzedano Ich 
769.820, tj. o 497 tys. więcej aniżeli 
w 1974 r. Od niedawna - początkowo 
tytułem eksperymentu zaledwie w 
trzech lokalach Łodzi - wprowa­
dzono obiady domowe; 2 stycznia br. 
zostały one wprowadzone w dalszych 
23 restauracjach, w tym na terenie 
Łodzi w 11. Jak wiadomo, forma ta 
polega na tym, Iż w godz. 13-17 za­
kłady prowadzą sprzedaż przygoto­
wanych 4 zestawów posiłków obia­
dowych z trzech dań podawanych 
natychmiast. 

Łódzka gastronomia od w ielu już 
lat specjalizuje się w przyrząd,zanlu 
posiłków regeneracyjnych. Tylko w 
zeszłym roku sprzedano w Łodzi 

WAŻNE TELEFONY 
Centrala Informacyjna PKO 
Informacja telefoniczna 
Straż pożarna os.· 666-11, 
Pogotowie Ratunkowe 
rnformacJa kolejowa 655-55, 
informacja PKS: 

731-82 
03 

795-55 
09 

28,-60 

265·96 
7ł7•20 
835-46 
395-85 

ZACHĘTA - „Nie ujdzie cl to 
płazem" franc. od lat 15, godz. 
10, 17.15, 19.30, „Swięta grzesz­
nica'• czeski od lat 15, godz. 
12, 14.30 

OKA - „Ziemia obiecana" poi. 
od lat 15, godz. 10. 15, 18.30 

POLESIE - „Koniokrady" USA 
od lat 15. ·godz. 17, „Czyż nie 
dobija się koni" USA, od lat 
15. godz. 19.15 

POPULARNE - „Syn Godzilli" 
jap. godz. 16. 18 

1 MAJA - „Zaklęte rewiry" 
pol.-czeskl od lat 15. godz . 
15.30, 17 .30. 19.30 

HALKA - godz. 15, 17 - seanse 
zamknięte, , ,Smierć na zakrę­
cie" (B) NRD. od lat 15, g. 19.30 

PIONIER - „Kraina wiecznej 
młodości" rum. b/o, godz. 15, 
„Gangsterski walc" fr. od lat 
15, godz. 19.45, „Złoto dla zu­
chwałych" jug.-USA, b/o godz. 
17 

POKOJ - „Flip I Flap w Legii 
Cudzoziemskiej" RFN, bfo g. 
15.30. 17, i8.30, 20 

REKORD „Waterloo" (A) 
radz.-wł. b/o. godz. 14.30, 17 

95 MONET, DEWIZKI, KOLCZYKI, ZŁOTO.„ 
2.321.560 porcji. Są to wysokokalo­
ryczne zupy, dostarczane bezpośred­
nio m. In . na budowy. Jako pierw­
sze w kraju PPG w Łodzi wpro­
wadziło żywienie młodzieży szkolnej 
(obiady z 2 dań po 10 zł oraz ze­
stawy śniadaniowe po 4 zł). Posiłki 

dla uczniów są skalkulowane w ce­
nie kosztów własnych. Oferty w tej 
sprawie zostały wysiane do wszyst­
kich szkól nie mających stołówek. 

Dworzec Centralny 
Dwon:ec Północny 

Poe;otowie wndociai:owe 
Poe;otowle gazowe 
Pogotowie energetyczne: 

Rejonu Północ 
Rejonu Pnłuflnie 

334-31 
334-28 

„Kłopoty z cnotą" jug. od lat 
18, godz. 19.30 

ROMA - „Rzeczpospolita bab-
ska" poi. b/o, godz. 10, 12.15, 
„ostatni wojownik" USA, od 
lat 15. godz . 14.30. 17. 19 .30 Skarb znalezionv przez f unkcionariuszv MO 

prze kazano do muzeum nograflcznego, mgr Anatol Gupienlec 
- Jest bardzo interesujący choćby z 
tego względu, te znaleziska w•pól-

Zbiory gabinem numi:r.matyczneg-0 
Muzeum Arche!Jlogicznego i Etnogra­
ficznego w Łodzi wzbogaciły się o 
skarb przekazany przez Prokuraturę 
Rejonową w Zgierzu. Składa sie on 
z jednej monety złotej, 9& monet 
srebrnych oraz piętnastu złotych de­
wizek do męskich i damskich zegar­
ków, pary kolczyków i pewnej ilo­
ści złota dentystycznego. Poniewat 
najnowsze monety to pół dolara USA 
i 5 franków francuskich z 1920 roku, 
przypuszcza się, że skarb ukryty 
został krótko po 1920 roku. 

czesne niesłychanie rzadko trafiają 
ratur~ dokonywano przeszukania, w w całości do zbiorów muzeall1ycl1. 
związku z prowadzonym postępowa· Tymczasem, z naukowego punktu 
niem śledczym. W piwnicy _należącej widzenia jest sprawą dużej wagi u­
do p~dejrzanego funkc~ona.r1usze MO trzymanie znalezionego skarbu w 
znalezll zakopany w z1em1 garnek całości. Tylko bowiem w takim wy. 
meta~owy .z ukrrtym skarbem. Od. padku znalezisko może być doldad­
kryc1e naJbardz1ej za~koczylo o~ec· nie opracowane, dostarczając mati>­
nego p~zy ~ym wła.śc1ciela plwmcy, rialu poglądowego dotyczącego cza­
który nic nie wiedział o zakopanym I sów z których pochodzi. Nasz naj. 
garnku. Szczegółowe. ogledziny naczy- młodszy skarb wkrótce będzie moż­
nla wykazały, że rue b~ło on.o wyj· na oglądać na wystawie w muzeum 
mowane z ziemi od k1lkudzieslęc1u przy pl. Wolności tł. lktl 
lat. Kto wówczas mieszkał w owym 
domu w 'Aleksandrowie i lrnrzv •tał 

W tym roku - na innych nieco 
zasadach - zamierza Się objąć ma­
sowym żywieniem również młodzież 

akademicką, które1 sprzedawano by 
obiady abonamentowe w łódzkich re-

stauracjach. Już dziś w „Europie" 
z obiadów takich korzysta wielu 
studentów 1 pracowników nauko. 
wych Politechniki Łódzkiej, 

Celem uatrakcyjnienia I polepsze­
nia jakości posiłków , opracowano I 

Przekazny skarb znaleziony został 
Jesienią zeszłego roku przez funkcjo­
nariuszy MO na terenie Aleksandro­
wa, W jednym z tamtejszych _do· 
mów, na podstawie nakazu proku-

z piwnicy - nie sposób Jut nst:.Iil!. 
Skarb trafił więc do muzeum. 

- Przekazany skarb - powiedział 
nam kustosz gabinetu numizmatycz­
nego Muzeum Archeologicznego i Et-

Stenia Kozłowska 
na estradę 

Dach n. a k•1tka m·1nut Jedna.z naszych najpop~larniej-
szych piosenkarek - Stema Koz-

Kto lubi czekać na tramwaj, al­
bo autobus? Kto lubi czekać na 
deszczu, albo w zawiei śnieżnej? 
Wzdychamy wtedy~ ieby choć ma· 
ły dasze)(..„ 

MPK nie jest w stanie spełnić 
tych naszych oczekiwań, ponieważ 
brak mu środków na takie inwe­
stycje. Pomoc nadchodzi ostatnio 
zwykle ze strony zakładów pracy, 
dla których przecież postawienie 

W ·kilku zdaniach 
• Prelekcja o twórczości Gabrieli 

~apolskieJ dziś o godz. 18.30 w SDK 
.,Lutnia" (ul. Piot.rkowska 243). 

• „Prokuratura Wojewódzka o 
przestępstwach gospodarczych w Ło­
dzi I ochronie mienia społecznego" 
odczyt mgr St Króla dziś o godz. 
18 w Domu Ekonomisty (ul. Wól­
czańska 51, 1 piętro) 

• Zakładowy Dom Kultury ŁZPB 
im. Obrońców Pokoju (ul. P!'zędzal. 
nlana 68) zaprasza sympatykow m~­
zykl młodzieżowej na kolejne . W 1-
dzewskle konfrontacje" - dziś o 
godz. 17. Wystąpi zespół wokalno­
instrumentalny „Trapez". Wstęp 
wolny. 

• Dzielnicowy Dom Kultury.Balu. 
ty przyjmuje zapisy na kursy kroju 
i szycie I I II stopnia . Informacji 
udziela sekretariat DOK (ul . Lima­
nowskiego t66) w godz. t0-20 (tel. 
51-52-34 lub 51-50-30). 

• Poleski Dom Kultury (el. 1 Ma­
ja 87) zaprasza dziś o godz. 18 na 
spotkanie z cyklu „Nasz dom - na­
sza ror:lzlna" W proe;ramle poks1 
przyrządzania kanapek dekoracyjnych 
(wraz z degustacją) I wysteoy arty· 
styczne. 

a Osoby, które w okresie od 19'14 r 
do 5 stycznia 1976 r . powierzyły Ja­
nowi Janustńsklcmu (zam. Łódź, ul. 
Eugeniusza 7) kupony materhiłu w 
celu wykonania przez niego . usłuq 
krawieckich I nie odebrały m.ncria­
łu, ani gotowe1rn wvrobu - nroszo. 
ne są o zgłoszenie się w Kn "10 
Łódf-Górna (ul Wólczańska 250, po­
kój 61) w godz. 8-16, w cP.lu złl'· 
żenla zeznań. 

• Osoby. które były świadkami 
kradzieży torebki damskiei w dniu 
12. r. 76 r . około godz. 18 na terenie 
poczekalni Dworca PKP Łódf-Fa­
bryczna . oroszone są o zgłoszenie 
się do Komisariatu t<:olejowego MO 
Łód~-Fabryczna w celu złożenia zez­
nań. 

łowska po półrocznej przerwie wra 
wiaty na przystanku, to drobno- ca na estradę. Jak już informo­
stka. waliśmy, przerwa ta S')lowodowa­
Właśnie rozważono w MPK ko­

lejną porcję propozycji z Górnej i 
do Urzędu Dzielnicowego przesła· 
no spis obejmujący przei.zło dwa­
dzieścia punktów, w których 
zdaniem dyrekcji przedsiębiorstwa. 
- łódzkie zakłady mogłyby zafun 
dowaó wiaty pasażerom miejskiej 
lokomocji. Wskazano m. In. przy­
stanki tramwajów i autobusów na 
Kurczakach, przy ul Rzgowskiej, 
Dąbrowskiego, Promińskiego, Niż­
szej. 

Nie wątpimy, że Urząd Dzielni· 
cowy-Górna sprawiedliwif' obdzie­
li pracą społeczną zakłady ze swo­
jego terenu, a te nie zwlekając 
przystąpią do dzieła. (sz) 

N·ie miała czasu! 
„Reflektorku, spotka?a mnie 

w le.lka przykrqść Zauważylam 
wczora1 w moim mieszkaniu, że 
woda zalewa mi sufit i ścianę. 
Natychn ast pobleglam do sąsia­
dów z góry ale na dzwonki I 
stukan' nikt nie odpowledzial. 
Widząc, że zacieki są coraz więk­
sze - .a moje mtenkante niedaw­
no byl-0 mal-Owane - popro.~ilam 
dozorczynię, żeby zamknęla do­
plyw wody Niestety, odmówiła 
tlumaczc;c się - uwaga I - bra­
kiem czasu. 

Udalam się potem oo admini­
stracji nr 2 przy ul. Sienkiewicza. 
Tam zrozumlan-0 moje polożenle, 
próbowan-0 odnaleźć hydraulika, 
lecz bez skutku. Tak więc zos:ta­
lam sama z moim zmartwieniem. 
Potrafię przeboleć mój niepo­

trzebny wysllek I straty mate­
rialne, nie mam też żalu do ad­
ministracji., ba przynajmniej wy­
rażono ml tam wspólczuc;le, ale 

na była wypadkiem samochodo­
wym, jakiemu piosenkarka uległa 
w dramatycznych okolicznościach 
w Australii. 

Pierwszy swój koncert Stenia 
Kozłowska da dziś o gcdz. 19 w 
kinie „Lutnia" w Łodzi. 

- Umyślnie wybrałam Łódź na 
swój pierwszy występ po dość 
długiej nieobecności na estradzie 
- powiedziała reporterowi „DP" 
popularna piosenkarka Mam 
wiele dowodów, że łódzka publi­
czność jest mi szczególnie życzli'­
wa. „Dziennik" był pierwszą gaze­
tą, która poinformowała o przy· 
czynach uniemożliwiających mi 
spotkania z publicznością Od Czy 
telników „DP" otrzymałam też 

jak okrem'd obojętność dozorczy. 
ni? Nasuwa ml się tylko jedno 
slowo: bezc!uszność". 

Hanna Piotrowska 
(ul. Piotrkowska 132 m. 21) 

Ludzie są dobrzy 
„Chclalabym za pośredntct.wem 

Reflektorka podziękować pani 
Jadwidze Parnowslciej (zam. przy 
ul. Swterczewsklego 50 m. 7), 
która bardzo pomogla ml w trud­
nej sytuacji życwwej. Gdy na­
cleszla pora przeprowadzki do no­
wego mieszkania siostry mojego 

• męża, 88-letniej fleleny Gajdy. 
nie wiedzieliśmy jak sobie z tym 
poradzić. l wlaśnie wtedy p . Par· 
nowska pośpteszyla z bezintere­
sowną pomocą. 

Piszę o tym także dlatego, że 
powinno się upowszechniać takle 
postawy; Dobry przyklad, mam 
nadzieję, podzlala I na Innych". 

Marla Betnowicz. 
(lat 72) 

Gatki-lux 
Po notatce pt. „Ciekawostka" z 

23 stycznia Zaklady Przem. Dzie­
wiarskiego .,flanka" w Legnicy 
wyjaAnf.ają nam dlaczego nasz 
Czytelnik kup!! w dwóch lóclz­
klch sklepach takle same gatki w 

dziesiątki niezwykle serdecznych 
listów z życzeniami szybkiego . po­
wrotu do zdrowia. Myślę więc, 
że najlepszym podziękowaniem bę­
dą moje piosenki - te znane już 
i lubiane oraz nowe, które specjał 
nie przygotowałam na sw6j drugi 
debiut. (kt) 

ró.l:nej cenie 
gie za 45 zl: 

jedne za 24, dru-

„1. Kalesony męskie krótkie o 
symbolu 36-1032 wykonane zosta­
ly z bawelny zgrzebnej 100 proc. 
o numeracji 4011 w cenie 73,55 z! 
za 1 kg. Zatwierdzona cena tego 
wyrobu na rozmiar podstawowy 
I gatunku wynosi Z4 zl. 

Z. Kalesony męskie krótkie o 
symbolu 36·0996 wyprodukowane 
zostaly w naszym przedsiębior­
stwie jako „nowo§ć", ponieważ 
Ich produkcja oparta zostala na 
nowej technologi! produkc11jnej w 
oparciu o rwwy surowiec - ba­
wełnę czesanq lux w cente 149,55 
z! za 1 kg. W rozliczeniu kalku­
lacyjnym ·kcsztów tego wyrobu 
ust.alono cenę na rozmiar podsta· 
wowy l gatunku 45 zl za sztukę. 
Wyrób ten charakteryzuje się 
wyższym! parametrami 1akośclo· 
wyml I estetycznymi, jest trwa­
!y, bardziej miękki I z polysklem. 

Nie bylo więc pomylkl i.v cenie 
ani w oznakowaniu wyrobu 
czytamy w wyja§nlenlu zakladów 
„flanka". - Nabywca tego wyro­
bu spostrzete różnice po dokład­
nym jego obejrzeniu oraz w cza­
sie użytkowania". 

Tak więc poznati§my kulisy 
sprawy, parametry gatek itd. Do 
tego czasu nabywca zapewne 
przekcnal się ;tuż, ie co lux, to 
zux. 

R. 

dla od biorców prze-
mysłowvcb 609-32 
oświetlenia ulic 

Pogotowie ciepłownicze 

TEATRY 
WIELKI - nieczynny 

245-72 
220-89 
253-11 

POWSZECHNY godz. 19.15 
.,Moralność pani Dulskiej" 

NOWY - g. 19.15 „Operetka" 
MAŁA SALA - goc;tz. 20 „Pa­
miętnik intymny" 

JARACZA - godz. 16 wPlaców­
ka", godz. 19.30 „Kochany pa­
nie Ionesco" 

TEATR 7.15 - godz. 19.15 „Tr1:­
dowata0 

MUZYCZNY - godz. 19 „Ulica 
niezapominajek" (od lat 18) 

/\RLEKIN - godz. 17.30 „Baśnie 
zamorskleu 

PINOKIO - godz. 17.30 „Księż­
niczka w oślej skórce" 

MUZEA 
HISTORD RUCHU REWOLUCYJ· 

NEGO (ul. Gdańska nr 14) 
czynne godz. 9-19 
ODDZIAŁ RADOGOSZCZ (ul. 
Zgierska 147) czynne• godz. 9-15 

ARCHEOLOGICZNE i ETNO­
GRAFICZNE (pl. Wolności 14) 
godz. 10-17 

CENTRALNE MUZEUM WŁO-
KIENNICTWA (Piotrkowska 282) 
godz. 10-17 

EWOLUC.JONIZMU (park Sien­
kiewicza) godz. 10-18 

RISTORIJ MIASTA ŁODZI (ul. 
Ogrodowa 15) goctz. 12-19 

SZTUKI (ul. Więckowskiego 36) 
godz. 11-19 

zoo 
czynne od goazmv 9 do 15.30 
(kasa do 15) 

PALMIARNIA - czynna codzlen 
nie prócz poniedziałków od 
10-17 

KI N A 
BAŁTYK „l'OJedynek potwo-

rów" jap. blo godz. 10. 12.15, 
15. 17.15, 19.30 

ew AN OWO - „Romans, jakich 
wiele" wł„ od lat 18 ,godz. 15, 
17.15, 19.30 

LUTNIA - „Niewierna żona" 
fr. od la't 18, godz. 10. 12.15, 
14.15, „Variete" - w programie 
Stenia Kozłowska zaprasza, film 
„żądło" godz. 17, 29 

POLONIA - „Niewierna żona" 
fr. od lat 18, godz. 10. 12.15, 
19.30 „Skazany" CM poi. od lat 
15, godz. 15. 17.15 

PRZEDWIOSNIE - „Pojedynek 
potworów" jap. b/o, itodz. 10, 
12.15. 15. 17.15, 19.30 

WISŁA - „Mniejszy szuka du­
żego" (A) poi. b/o. godz. 10, 12 
„Niewinni o brudnych rękach" 
fr. od lat 18, godz. 14.30, 17, 
19.30 

WŁOKNIARZ - „Nieposkromieni 
hajducy" węg. od lat 15, godz. 
11.30, 13.30, 15.30 .. Niewinni o 
brudnych rękach" fr. od lnt 18 
godz. 9.30. 13.30. 19.45 

WOLNOSC - „Jarosław Oabrow 
ski" poi. b/o, godz. 10, 13. 16, 
19 ' 

LDK - .• Ballada o dobrych lu­
dziach" JUi! od lat ts l!Odz. 
15.30. „Ojciec chrzestny•• USA, 
od lat 18. ~od~. 18 

STYLOWY - „Korona śmierci" 
Węl!. oc. lat 18. godz. 16, 18. 20 

STUDIO - „Synowie szeryfa" 
USA. od lat 15. godz. 16 18. 20 

GDYNIA - „Niezwykłe przygo­
dy Włochów w Rosji" radz. 
b/o. godz. 10, 12, 14, 16, „Trl­
stlana" wł. od lat 18, godz. 18. 
20 

TATRY - „Małżonkowie roku 
II" rum. b/o. godz. 10, 17, 19.30 
„Tajemnica ~ zielonego boru" 
(A) radz. b/o, godz. 12.15, 14.30 

DKM - .,Noce I dnie" pol. od 
lat 15 (cz. U) goc!z . 16, 19 

ENERGETYK - „Zuzanna I za­
czarowany pierścień" NRD. 
godz. 17, „Taka ładna dziew­
czyna" fr. od lat 18, g. 19 

KOLEJARZ - „Nie ma róży bez 
~nia" poi. od lat 15, g, 6, 18 

MŁODA GWARDIA - „Awantu­
ra o Basię" (A) poi. b/o. 
godz. (9.30 seans zamkn .). 11.30 
„Zagłada Japonii". jap. od lat 
15. godz. 13.30. 15.45; 17.45. 20 

MUZA - „Winnetou" cz. III jug. 
b/o godz. 16, 16, 20 

STOKI - „Tomcio Paluch" fr . 
b/o, godz. 16, „Policja przyglą­
da się" wł. od lat 15. godz. 
18, 20 

SWIT - „Winnetou I król na­
fty" jug. b/o gpdz. 15.30. 17.30 
.. Milczące ślady" pol. b/o. g. 
19.30 

SOJUSZ r „Cztery serca" radz. 
b/o, gol!~. 16.30, tUO 

.• + * 
PABIANICE - MAZUR - „Flip · ~ 

i Flap w Legli Cudzoziem· 
sklej" RFN, „Zaborcza miłość" 
bułg. godz. 15.30. 17.30, 19.30; 
ROBOTNIK - „Czarodziejskie 
dary" NRD, „Przeznaczenie ma 
Imię Kamila" czeski, godz. 15. 
17. 19 . 

ZGIERZ - PRZYJA2~ 
ludzie z miasta" fr. 
18, 20; WŁÓKNIARZ 
dzlny Matyldy" poi. 
18, 20 

- "Dwaj 
l(odz. 16. 
- •• uro­
godz. 16. 

DYŻQRY APTEK 
Sporna 83, Gdańska 90, Naru­
towicza 6. Przybyszewskiego 

86. Dąbrowskiego 89. Wielkopol­
ska 89, Wielkopolska 53 a, Obr. 
Stalingradu 15. 

DYŻURY SZPITALI 
POŁOŻNICTWO 

Szpital im. H. Wolf - dziel­
nica Bałuty oraz z dzielnicy Po­
lesie. poradnia K. ul Kasprza­
ka 17 t ul. Gdańska 'Z!! 

Szpital Im. Jordana - dzielni­
ca Widzew oraz z dzielnicy Po­
lesie poradnia K, ul. Przvbv­
szewsklego 75 

Szpital Im. Kopernika - r:lzlel­
nlca Gńrna poradnia K. ul. Od­
rzańska Cieszkowskiego. Loka­
torska Rzl(ow•ka I Przvbvszew­
sklego 32 

Instytut Pol.-Gln. AM - Po· 
łożnlctwo Sterlinga 13 G!neko­
lol!la - Curie-Skłodowskie! 15 -
dzielni ca Srńr:lmle§cle I 7 dzlel­
nlcv Górna oorac!nla K ul 'Fe­
llńsklel!o I Zanolsklel oraz i 
r:lzlelnlcv Polesie ooradnla K. ul. 
1 Maja 24 

Z!?iPn Szoltal Im. Curie· 
Skloflowskiej (Pa r•eczewska 35) 
- ml11stn I !(mina Aleksanc!rów 
mlestn Konstentvnńw l(minv No­
wosolna AndrE'•ool Rr61ce ora2 
l',ótl7 r:l:r.letnlca Polesie n'lradnle 
K. ul. 'Forn11l•klel I Tha1>lmann• 

Szpital Im. Marl"hlPwsl<iE'!?O 1111 
nuhols) miasto 1 ~mina 
7.l(lerz I Ozorków t l(m . Parze­
czew 

Pahlanlce - Szpital Im. 'Rler­
nackiee:n (!'\zpltalna 2) miasto t 
!'mina Pabianice oraz !(mina 
Ks„werów I Rzgów 
Głowno - Sz„ltal Mie.lskl -

miasto I ttm. Głowno. 'lliasto 
Strvków. • 

Chlrurl(la Ol(ólna - Bah.ity 
'!zolta l Im Jordana 1przvrodni 
rza 719) . GórnA - Sznltal fm 
Kopernlka (Pabianic-ka fi2) . PolP­
sie - Szplt;ol Im. PlrOP.owa IWól 
czańska 195) ~ródml - ścle 
~zoltal Im ·Rarllckleiin rt<ooclń­
sklel?o 22) . Wfr!zew - ~7.oital Im. 
SonPnber<'a IPlenlnv 30) 

Chlruriila urazowa Szpital 
Im. Kopernika (Pabianicka 62) 

Nenrochlrurl!la Szoltal Im 
Skłodows'<f Pl-Curie (Zl!lerz. Pa­
rxP.c-zewsk~ ~o\ 

Larynl(o!ol!la Szpital im. 
Plro(!owa <Wólczańska 195) 

Okuli•tvk• - <;1nlt•I Im . Jon­
schera IMfllonowa 14) 

Chlruriila I larvn20!01Zla dzle­
cięc~ - Instytut Pediatrii (Spor­
na 36/50) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital fm. Barlickiego (Kop­
clńsklel!o 22) 

Toksykologia Instytut Me-
dycvnv Pracv (Teresv ll'I 

NOCNA POMOC LEK/\RSKA 
Nocna pomoc lekarska Stac~I 

Pogotowia Rat11nl<nwe1tn nrzv ul. 
Sienkiewicza 137, tel 666·86 

Ogólnolódzkf Telefonlcznv Punkt 
tnformacvlnv dotvc-zący pracv 
olacówek słu~bv zdrowia telefon 
~15-19 czynnv 1est w 1todz. 'f-15 
noróc7 nler:lzlel t ~wląt 
TELEFON ZAUFANTA - 337-37 
czynny w dni powszednie od 
15-7, w niedziele I św!t:ta całą 
dobę. 
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I 
loić listów ł telefonów do 
redakcji, jakie co roku 
(mniej więcej od lutego) 
sygnalizują problem pt. 

„Dokąd po ósmej klasie?. lub „Co 
dalej maturzysto?'', zdaje się świad 
czyć o dwóch rzeczach: albo tzw. 
preorientacja zawodowa, czyli po: 
radnictwo, zawodowe dla młodzieży 
szwankuje na całej linii, albo też 
młodzi ludzie puszczają mimo u­
cha światłe (a przede wszystkim 
życzliwe) rady rodziców, nauczy­
cieli, psychologów itp. itd., uświa­
damiających Jasiowi - kim być 
może lub powinien. 

Prawda - jak zwykle zresztlł -
leży po środku. O blaskach i cie­
niach, tudzież siłach i zamiarach 
owej wspon1nianej wyżej „preorien 
tacji zawodowej", pisałem już wie 
lokrotnie. Problem jednak pozosta 
je nadal otwarty i choć doceniam 
w pełni znaczenie wysiłków czy­
nionych przez łódzkich pedagogów 
dla „wyprowadzenia Ich wycho­
wanków na ludzi", to_ przyznać 
trzeba. że ma rację „Zycie War­
szawy", tak oto (w numerze z 10 
bm.) podsumowując temat. 

„l.atwo m6wi6 o orientacji sa­
wodoweJ, trudniej Jlł skutecznie 
stosować. Jak dotąd dzlałalnoś6 w 
tej materii szkoły, domu, porad­
ni - wycihowawczo-uwodowych, 
sakład6w pracy, wydzlał6w zatrud 
nlenia I irodk6w masowego prze­
kazu nie dały spodziewanych re­
•ultat6w. Ucsymy w Poliee prawie 
800 zawod6w I specjalności. Mło­
dzlei nie ma o nich zielonego po• 
Jęcia .•• ". 

Powie ktoś - można zrozumieć 
tę bezradność i indolencję u ośmio 
klasistów, zresztą· wybieranie w 
tym wieku zawodu na całe życie, 
to sprawa do oddzielnej dyskusji, 
gorzej jedna~. u 

NA ROZSTAJNYCH 
DROGACH DO 
NIEZNANYCH 

ZAWODóW 

stajlł także maturzyści. Przeraża i 
smuci ich dość powszechna nie­
wiedza i bezradność, jeśli chodzi 
o rozsądny zgodny z zaintereso­
waniami, zdolnościami orar potrze-

• bami społecznymi wybór kierun­
ku dalszej edukacji. Uleganie mo­
dom - owczy pęd na „fajne i 
łatwe" kierunki studiów, to pro­
blem, który - jak bociany 
wraca każdej wiosny na łamy 
pism codziennych i tygodników. 
Pewnie, że nie wszyscy w końcu 
wybierają swój zawodowy los na 

Polskie premiery 
„Chodzi o sposób umierania. O 

moment oderwania się od życia; 
ten moment, kiedy śmierć j e s t 
o b' e c n a, spełnia się: właśnie 
przyszła i właśnie odcł1odzi. Wte­
dy powinna mieć własną twarz, 
różną w różnych czasach. Jak ją 
rozpoznać?". Tak zaczyna się na­
pisany przed llł laty, r~portaż J. 
Lovella „Smierć wam się kłania". 
Wtedy przeszedł niemal bez echa, 
dziś mógłby z powodzeniem 1>tano­
wić wypowiedź, czy wręcz recen­
zję z filmu Andrzeja Trzosa-Ra· 
stawieckiego ,,Skazany". 
Właśnie o prawo do rozpoznania 

twarzy śmierci w nim chodzi. Te­
mat zagościł niedawno na łamach 
wielu gazet, rozpętał dyskusję. za 
angażował wiele autorytetów me­
dycznych i prawniczych. „Skaza­
ny", to jego dokumentacja filmo­
wa. Reżyser stworzył sytuację, 
która' mogła się zdarzyć. Powie­
rzyl rolę przedstawicielom pra­
wa, sięgnął po konsultacje leka­
rzy. Głównych bohaterów postawił 
w sytuacji skazanego na nieuchron 
ną śmierć (Zbigniew Kozień) I ob 
serwatora powolnego · umierania 
(Wojciech Pszoniak). 

Film Ra.stawieckiego nie jest jed­
nak czarnym draml}tem o śmierci -
żywiole nie do pbkonania, a roz­
prawą o umieraniu gopnym, o pra 
wie do przerwania długiej agonii 
Bohater ma pełną świadomość swe 
go stanu, czuje i rozumie swoją 
sytuację, wie, że z każt'łym dniem 
choroba posuwać się będzie da­
lej, uczyni z niego strzęp człowie­
ka. Czy więc wolno mu przyśpie­
szyć bieg zdarzeń, uwolnić się 
od cierpień 1amobójstwem, prze­
skoczyć nieuchronny etap zatraty 
człowi,..1·zeństwa? 

ślepo - za podszeptem intuicji lub 
kolegów, . pewnie, że istnieje od 
dawna coś takiego, jak „akcja o­
twartych drzwi'', przez które zaj­
rzeć można na niejedną wyższą u­
czelnię i ocenić np., czy mecha­
nika lub archeologia, to naprawdę 
to czym chcielibyśmy z ochotą i 
pasją zajmować się całe życie. 

Czy jednak rzeczywiście i kon­
kretnie - u nas - w Łodzi, akcja 
„otwartych drzwi" daje przyszłym 
studentom takie możliwości? Zda­
nia są podzielone, przy czym więk 

oże -
al morze .. 

szość należy do tych, którzy krzy­
wiąc się wielce powiadają, iż po­
mysł był dobry, ale w praktyce 
mimo otwartych drzwi tak napraw 
dę to zobaczyli uczelnię co najwy­
żej przez dziurkę od klucza. 

Jak twierdzi wspomniane jut 
„Życie" - „niewiele umieją po­
radzić i sami nauczyciele, którzy 
mimo różnych kursów organizowa 
nych przez poradnie, nie są przy­
gotowani do takiej pracy. Niewie­
le pomagają nie cieszące się zbyt­
nią frekwencją spotkania z rodzi­
oa.mi na temat wyboru zawodu ich 
pociech ... ". 

O właśnie - skoro już mowa o 
rodzicach, to trudno zaprzeczyć, że 
w gronie doradców wypychających 
młodych ludzi płci obo]gn w 

CIEKAWĄ LUB GROtNĄ 
zawodową przyszłość prym wiodą 
rodzice. I, niestety, nie zawsze słu 
sznie biorąc pod uwagę dość czę­
ste trudności w dopasowaniu zdol 
ności syna lub córki do wygórowa 
nych czasem rodzicielskich ambi­
cji. Cóż jednak zrobić ze smykałką 
do majsterkowania i elektroni­
cznym hobby Wojtka, Jacka, czy 
Adama, kiedy już „babcia chciała 
żeby koniecznie był lekarzem, a 
w najgorszym razie, żeby poszedł 
na prawo„ ". 
Więc Wojtuś, •Jacuś etc. etc 

idzie, oblewa egzaminy zmuszając 
tatusia do rozpaczliwego szukania 
„dojść" i „tileców", albo też brnie 

filmowe 
Samobójstwo bywa często nazy­

wane ucieczką, albo wręcz tchó­
rzostwem. W filmie Rastawieckie­
go nabiera szlachetnego wymiaru, 
szansy danej człowiekowi w sy­
tuacji nieodwracalnej. „Skazany" 
nie wyciska łez, nie wywołuje 
chwilowych wzruszeń, mijaji\cych 
tuż po zakończeniu projekcji, a po 
zostaje w pamięci, nurtuje i sta­

przez studia klnąc tatusiowe ambl 
cje i swoją 18-letnią życiową nie- jiJli3ii!~~~~~~~··•lllil~~~~~~~~~~~~~~~~~~ll!ll•••••llil~r'l!~ 
poradność, której nie stać było na 
mądry, głęboko przemyślany wy. 
bór: Być albo nie być.. krawcem, 
zegarmistrzem, zootechnikiem i 
Bóg (oraz lista zawodów) wie, klm 
jeszcze ... 

ów stan głębokiej rozterki skła„ 
nia czasem tego i owego do szu­
kania porady u tzw. czynników 
obiektywnych. Zostawmy na boku 
mamę \ panią profesor od geo­
grafii czy polskiego. Niech pora­
dzi ktoś inny. Na przykład dzien­
nikarz ... 
„Proszę ml pomóc - pisze Ma.:. 

rek. W. - njciec widziałby mnie 
najchętniej jako inżyniera, fa­
cl;lowca ,od małych Fiatów, polo­
nistka kusi polonistyką i potem 
dziennikarstwem, a ja - kocham 
morze. Nie bardzo jednak .wiem, 
jak się dostać dC' Wyższej Szkoły 
Morskiej, nie znam wszystkich wa 
runków, a bez tego, ani w domu, 
ani w szkole nie chciałbym na ra­
zie, jak to się mówi „puszczać 
farby" .„ Proszę mi więc poradzić 
co zrobić, bo w tym tygodniu mu­
szę się wreszcie zdecydować kim 
być: marynarzem czy np. żurnali­
stą? SOS!!! Marek W". 

I bądt tu człowieku po takim 
alarmie mądry i oschły! Najpro­
ściej byłoby rzecz jasna powie­
dzieć: „radzę cl, jak ojciec, rób 
jak uważasz.„", ale po tym co 
napisałem o wadze poradnictwa 
zawodowego, trudno ml wypu­
szczać młodego człowieka na mo­
rza i oceany, dla uniknięcia w 
przyszłości zawodowej konkuren­
cji lub odwodzić go od ambicji 
zostania wilkiem morskim, tylko 
dlatego, że sam mam małego „Fia­
ta'' i drażni mnie ciągły brak fa­
chowców w motpryzacyjnej bran-

W pobliżu Iwanowa - dużego ośrodka prze­
mysłu włókienniczego Kraju Rad - znajduje 
się stara rosyjska wieś Palech, 11nantl ze swej 
oryginalnej twórczości, głównie miniaturf la­
kowej. Około 200 a,rtystów kontynuuje tu 
obecnie tradycje iitarych mistrzów i, wykorzy. 
stując ich bogate doświadczenie, twouy wyro­
by o niepowtarzalnych wzorach, malowane na 
lakierowanym drewnie, metalu, porcelanie, c11y 
papier-mache. Artyści ci ilustrują także książ­
ki, wykonują plakaty, a nawet dekoracje tea• 

tralne. Wprawdzie mala-rstwo artyst6w z Pa. 
lecha wywodzi się z Ikon, lecz nasycone zosta• 
ło zupełnie nowymi treściami. Tematyka tych 
malowideł jest bardzo różnorodna - przed­
stawiają one obrazki z bajek wschodnich ro• 
syjskich, sceny z życia wsi, batalistyczne, czy 
wręcz z życia codziennego. W ciągu 

roku pracownie mistrzów z Palecha opuszcza 
ponad 200 tysięcy wyrobów, artystycznych. 

Zdjęcie: CAF 
Zdjęcia: CAF 

ży. -
Jak więc widać z powyższych i 

nie tylko uczniowskich rozterek, 
odpowiedż na pytanie: „co dalej 
maturzysto?" t „dokąd po ósmej 
klasie?", to prawdziwy problem 
qnia, spędzający w dodatku i to 
niejednemu uczniowi (mam, tatu­
~iów, nauczycieli, babć t dziadków 
nie licząc) sen z powiek w nocy 

R~iyser poszukująeJ 
onad dziesięć lat temu 
przeniósł się z rodziną do 
Paryża, gdzie założył mię­
dzynarodowy zespół tea-

tralny, nieustannie eksperymentu­
jąc i poszukując. Czego? Gdy mu 
stawia się to pytanie, odpowiada 
za każdym razem co innego. Pe-

Mam jednak nadzieję, te co nie- ter Brook, jeden z najwybitniej­
co pomoże rozwikłać ów problem szych reżyserów teatralnych na­
przyszła 10-letnia, powszechna szych czasów, stanowi ciągle za­
szkoła średnia, a narazie wysyłam gadkę dla krytyków i dla najbliż­
Markowi ·w. informatory dla kan szego otoczenia. Potrafi zmieniać, 
·dydatów na studia w szkołach się jak kameleon - z surowego 
morskich, bo jeśli, jak pisze reżysera przeistacza się w mgnie­
„kocha morze" - to niech mu niu oka w ojcowskiego nauczycie­
Neptun I rodzice (polortistki nie la, gorliwego ucznia, 'Zaopatrzone­
omifaiac) łaskawi w tym wyborze I go w swą wizję mistyka. Nigdy 
będa.„ nie wiadomo, które oblicze jest w 

· ZDZISŁĄW SZCZEPANIAK danej chwili prawdzi'Ye, a które 

kropki nad „i" nie było potrzebne. 
Należało zostawić margine~ dla na­
szej wyobraźni i interpretacji. Po­
nieważ jednak reżyser zaangażo­
wał w swoje filmowe problemy 
prawników, sprawę doprowadził 
do ostatniego akordu. Na szczęście 
wyrok nie jest tu jednoznacznym 
rozstrzygnięciem problemu, otwie­
ra tylko tajemniczą furtkę - sto­
sunku prawa do tego i takich jak 
te wYdarzenia. 

tylko maską. Niewątpliwie jest w 
nim coś nieobliczalnego i niepo­
kojącego. 
Rozpoczął karierę, jako reżyser 

teatralny w szekspirowskim tea­
trze w Stratfordzie, gdy miał za­
ledwie 21 lat. W ciągu lat następ­
nych zdobył reputację reżysera, 
który wie czego chce i umie swo­
ją wolę narzucić zespołowi. i Wy­
dawało się, że będzie to indywi­
dualność teatralna rozwijająca się 
bardzo konsekwentnie według tra­
dycyjnego wzorca reżysera-insceni 
zatora, urzeczywistniającego na sce 
nie swą koncepcję sztuki. 

wspólnie widowiska teatralne na 
pograniczu happeningu i ludowego 
spektaklu. 

Nic więc dziwnego, że przyjazd 
Brooka do Londynu po czterech 
latach przerwy ze sztuką „The Ik", 
wywodzącą się z tych właśnie afry 
kaósk!ch doświadczeń, wywołał 
w stolicy W. Brytanii niemałą 
sensację. Sześciu aktorów tworzy 
na scenie własny obraz powolnego 
umierania ugandyjskiego plemie­
nia myśliwYch, którym władze za 
broniły polowań. Mężczyźni nie 
potrafią nic innego robić, zdolni 
są jedynie do biernego oporu, ko­
biety nie mają w ogóle nic do 
powiedzenia. Plemię powoli wy­
miera. Jedna z :iiewiellu przy­
jemności jakie im zostały. to oszu 
kiwanie i drażnienie białego antro 
połoga Colina Turnbulia (na jego 
książce „Ludzie z gór'· oparta jest 
sztuka), który próbował robić zdję 
cia i przeprowadzać badania nad 
tubylcami. 

wia pytania, z których główne od To co tworzy klimat filmu dzie­
nosi się do obserwatorów cudzych je się poza salą sądowa Codzien­
dramatów. ne sprawy, rozmowy, układające 

Zdobywszy sławę jednego z naj 
wybitniejszych reżyserów europej­
skich, Brook zmienia całkowicie 
metodę kierowania zespołem. Za­
czyna eksperymentować, rezygnu­
je z „dyktatury" reżysera. na i:zecz 
gry zespołowej, improwizacji, dłu 
gich dyskusji w czasie prób. Re­
zultatem tych poszukiwań było je­
go słynne wystawienie „Snu nocy 
letniej" w latach sześcdziesiątych. 
Jak sam nieraz to wyznawał, 
wpływ wywarli na niego Artaud, 
Brecht i przede wszystkim Jerzy 
Grotowski. Przejął od niego bar­
dzo dużo. Scena staje się u Brooka 
miejscem, gdzie demaskuje się 
fałsz i zakłamanie nie tylko z 
„zewnątrz". ale także w samym 
teatrze, w aktorze, w Jego stereo· 
typowej grze. Brook chce dojść do 
formy absolutnie czystej, nie ska­
żonej żadnymi naleciałościami. 
Poszukiwania zaprowadzą go naj. 
pierw do Paryża, gdzie przed czte 
rema laty założył Międzynarodowe 
Centrum Badań Teatralnych, a po­
tem aż do najdalszych zakątków 
Sahary, by wśród prymitywnych 
szczepów murzyńskich tworzyć 

Premiera spektalµu odbyła się 
rok temu w Paryżu i ju:i wtedy 
wielu krytyk6w określiło ją jako 
panaceum ma wszelkie dolegliwo­
ści teatru. - Gra aktorów, jeżeli 
ją można nazwać grą, sposób bu­
dowania i organizowania akcji i 
przestrzeni na scenie, nie mają 
odpowiednika w naszej tradycji 
teatralnej - jak twierdzi recen­
zent londyńskiego „Observera". 
Trudno też znaleźć odpowiednie 
określenie dla tego widowiska, o­
partego na prawdziwym wydarze­
niu, odtworzonego na scenie z ta­
ką prostotą i prawdą. Czy jest to 
jednak koniec, czy też dopiero po 
czątek poszukiwań wybitnego re­
żysera, okaże dopiero przyszłość. 
Brook nie sprawia w każcym razie 
wraźenia ,,guru", który znalazł 
już odpowiedź na Wlizystkie pyta­
nia - choć wśród wielu innych l 
ten przydomek przylgnął ostatnio 
do niego - podsumowuje swe wra 
żenia recenzent. 

I 
się w przejrzysty, acz delikatnie 

Bohater zastaje swego brata, który nakreślony obraz wzajemnych po-

'' 
AZA NY" · 180 filmów z. lódlkiei Wf O 

postanowił wyjść naprzeciw zmie­
rzającej ku niemu śmierci - w 
agonii. Ma szanse urafowania 
człowieka, ale czy należy inge-
rować? Stereotypowe rozumienie 
czysto ludzkiego obowiązku, od­
ruch ratowania życia, każe przyiść 
z pomocą, jednak rozwaga, sza­
cunek dla cudzej decyzji podykto­
wany realną oceną sytuacji zatrzy 
muje przysłowiową pomocną dłoń.„ 

W świetle prawa taka postawa 
uwłacza wszelkim pojęciom huma 
nizmu. Jest naganna. W filmowej 
sprawie zapada więc wyrok. W 
moim odczuciu aż tak dosłowne 
rozstrzygnięcie bardzo intymnego 
moralnego problemu, stawianie 

wiązań bohaterów, ich chropowa­
tą, nigdy zbyt wylewną, braterską 
miłość. Aktorstwo Pszoniaka i Ko­
zienia, to prawdziwy majstersztyk 
Nie nadużywają gestu, mimiki, 
nie mają w sobie nic z bohaterów 
tragedii. Są ponadto cały czas jak 
by postaciami z drugiego planu, 
nie przestając być boł<aterami. W 
ich grze, w rysunku osobowości 
jest coś nieuchwytnego, coś co tyl­
ko widz odczuć l ną swój bar-

Irena Karel w „Skazanym" 

dzo prywatny sposób i ui:ytek ·po­
trafi zrozumieć. Za sprawą obu 
aktorów filmowY świat nie ma w 
sobie nic z celuloidowej fikcji. Od 
pejzażu poczynając, a na stanie du 
cha bohaterów kończąc, wszystko 
jest tu bliskie i znajome, a przy 
tym odkrywane na nowo „Ska­
zany", to film-oublłcystyka, który 
obejrzeć warto i trzeba. 

RENATA GRZELAK 

Łódzka Wytwórnia Filmów O­
światowych zrealizuje w br. 160 
filmów o · różnorodnej tematvce, 
głównie popularno-naukowych 
Powstaną filmowe portrety Julia­
na Marchlewskiego i Marii Koszut 
skiej. Interesujący powinien być 
film „Elementarz", mówiący o pod 
ręczniku, z którego korzystało wie 
le pokoleń Polaków oraz o jego 
autorze prof Marianie Falskim. 

Kontynuowany będzie cykl na­
wiązujący do tradycji kultury pol 
skiej. M. in. ukazane zostaną na 
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Rozmaitości 
' PRZYBYWA KSIĘGABI'i W FABRYKACH 

Z inicjatywy „Domu Książki" rozwijana jest 
sieć księgarń w największych fabr;fkach woje­
wództwa wrocławskiego, Jest już kilkanaście ta­
kich placówek zakładowych, dobrze zaopatrzonych 
w nowości wydawnicze. Dużą popularnością za­
łóg cieszą się księgarnie , w zakładach „Jelcz" 
i „Mera-Elwro". Księgarnia w fabryce kompute­
rów sprzedaje np. miesięcznie książki za około 
50 tys. zł. W br. otwarte zostaną księgarnie za­
kładowe w kolejnych fabryk'ach Wrocławia: 
„Hutmenie" i „Dolmelu" oraz w Zakładach Na­
prawczych Taboru Kolejowego. 

PIOTRKOWSKIE ZABYTKI 

opoczyńskim, szczególnie w nie zasobnym. Niektó­
re obiekty są objęte rewaloryzacją. Trwają m. in. 
prace w Podklasztorzu oraz XVII-wiec:inym pa­
łacu w Chełmnie. Wkrótce przystąpi się do podob­
nych prac na Piotrkowskiej Starówce. Na remon­
ty ~zekają stare dworki m. in. w K.ruszowie, zna­
ny widzom z „Ziemi obiecanej", w Skotnikach 
oraz Górkach Małych. 

OPRAWA PLASTYCZNA DLA Plł.Y 

Piła otrzym: atrakcyjną oprawę plastyczną. Jej 
scenariusz obejmujący centrum i drogi wylotowe 
z miasta, opracowany został przez poznańskich 
plastyków i zakłada m. in. likwidację starych ru­
der, lepsze zagospodarowanie terenów ~elonych, 
poprawę oświetlenia itp. Nie ingerując w istnie­
jącą architekturę plastycy opracowują takie ele­
menty dekoracyjne, jak neony, reklamy ścienne, 

kulturalne 

ekranie cenne rękopisy znajdują­
c~ się w archiwum Katedry Gnieź 
nieńskiej. Ciekawie przedstawi.!l 
się tematyka filmów o sztuce. 
Powstaną pozycje przedstawiaiące 
różne style w architekturze, po­
cząwszy od romańskiego aż po 
secesję. Ginąca, piękna architektu­
ra drewnianych cerkiewek i dwo.r 
ków polskich utrwalona zostanie 
na taśmie przez twórców z WFO, 
poszukujących w całym kraju in­
teresujących zabytków naszej kul­
tury materialnej. 

Ciekawie zapowiada się film 
pt. ,,ABC milczącej muzy'', po­
święcony historii pantomimy oraz 
pozycje o sztuce ludowej, m. in. 
rzeźbie i garncarstwu Słynna ko­
palnia soli - muzeum w Wielczce 
stanowić będzie temat filmu pt. 
•. Żupa wolna". 

Przewiduje się również realiza­
cję filmów fabularnych o tematy­
ce wychowawczej, przeznaczonych 
dla młodzieży - będą to m. in. 
„Majka", „Kurczaczek" i „Błękit­
na strzała". 

Kontynuowany będzie cykl pn. 
„Nauka żr6dłem poznania", w 
którym powstaną m. in trzy fil­
my poświęcone sprawom odżywia­
nia. Funkcje mózgu i jego tajemni 
ce omawiane są w filmie pt. 
„Sen". Z serii o życiu zwierząt 
warto wymienić film pt. „Goryle'', 
realizowany przy współpracy O­
grodu Zoologicznego we Wrocła­
wiu. Twórcy podejmuja tu pro­
blem przystosowania sie tego ga­
tunku małp do życia w warun­
kach stworzonych przez człowie­
ka. 

Efektem współdziałania WFO 

Aktorstwo Pszoniaka I Kozienia to prawdziwy majstersztyk""• 

W województwie piotrkowskim znajduje się ok. 
400 zabytkowych obiektów, z których wiele przed­
sta:wia .dużą wartość historyczną. Wśród nich znaj­
duJe się m. in. dawne Opactwo Pocysterskie w 
Podklasztorzu - zabytek klasy „O". Obecnie trwa 
weryfikacja tych budowli z uwzględnieniem rów­
nież zabytków architektury ludowej w regionie 

rzeźby o charakterze informacyjnym oraz infor­
macje świetlne itp. Opracowano już szczegółowy 
harmonogram prac, których część będzie zakoń­
czona w ciągu najbliższych miesięcy. 

z telewizją, będzie cykl 20 fil­
mów, poświęconych historii ma­
larstwa polskiego i jego związkom 
ze współczesną twórczością piasty 
czną. 

I DZIENNIK POP11LABNY m Sł (8S22) 
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: MUZEUM BISTORU MIASTA LODZI : 
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! MUZYCZNE. :: 
: : :: OSOBY POSIADAJĄCE: :: 

~ dokumenty mające znacxenie : 
: biograficrne, historycrne osób § 
= i instytucji szczególnie zasluio- = i nych dla rozwoju kultury muxy- i 
i cxnej, afisze, programy koncer· ... 
i towe, instrumenty itp. - prosi- = 
= my o udostępnienie ich w posta-
§ ci darów, depozytów, bądź 
: sprzedaży Muzeum Historii 
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Miasta Łodzi, ul. Ogrodowa 15, = 
tel. 71~-97 w godz. 8 - 15. -
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SPRZEDAM 3 ha ziemi z 
budynkami. Dobra Nowi­
ny k. Łodzi, Alina Stań­
czyk. Dojazd autobusem 
60 z placu Dąbrowskiego 

2202 g 

l SPRZEDAM domek jednb­
rodzlnny w dzielnicy Gór­
na-Ruda. Pokój, kuchnia 
z wszystkimi wyge>dami -
bloki na zamianę. Oferty 
„1951 '' Prasa, Piotrkow-
ska 96 

SPRZEDAM lub zamienię 
działkę budowlaną 600 m 
z murowanym domkiem 
letniskowym, dobrz.:? zago 
spodarowaną, blisko ul. 
Morelowej - na nowego 

KAROLEW - domek I jed- ,Fiata 1'25 p". Oferty 
norodzlnny 110 m. central- :,18'73" Prasa, Piotrkow­
ne e>grzewanie, wodociąg ska 96 
lokalnY, 2 garate sprze- ----------­
dam. W rozliczeniu M-3 'i GROTNIKI - działkę 920 
lub M-4 w blokach z ga- m z rozpoczętą budową 
rażem . Oferty „1983" Pra- - sprzedam. Tel. ·Grotniki 
sa. Piotrkowska 96 16-95-21 18'10 g 

KUP~Ę dom dwurodzinny I SPRZEDAM działkę 2900 
lub plac pod budowę do m na trasie Łódź ·-; Alek-
1 l!OO m na trasie Lódź - sandrów, Wiado.-ncśc: Łódź 
Zgierz. Oferty „1895" Pra- ul, ~:Mańska 148, zakład 
sa, Piotrkow:;ka 96 fryzierskl 1735 g 

U kogo zgaśnie światło? 
Zaikład Energetyczny Lódź-Miasto informuje, że 
w związku z przeprowadzanymi pracami eks­
ploatacyjnymi nastąpią przerwy ."". dostawie 
energii elektrycz.nej dla miejscowosc1: 

MIASTO LODŻ 
1. W dnia.eh od 12 do 16 lutego br. w g<>d:.z. 

od 6.3-0 do 17 
ulice: Obywatelska od P ienis.tej do toru PKP 

i przylegle. 
2. W dnia.eh 15 I 22 lutego br. w godz. j.w. 

uli.lee: Rudzka od Pabianickiej do Municypalnej, 
Slups>ka, Narwik, A. K11Zywoń i Komu­
naLna. 

3. W dniach od 16 do 21 lutego br. w godz. j.w. 
ulice: Rudzka od nr 145 do Wirowej, Za·stawna , 

Cienista, Rodzinna i przylegle. 
4. W dnia.eh od 16 do 28 lutegu br. w godz. j.w. 

ulice: Trybunalska, Ra.doona, Ujazd, Pala~owa: 
Dzienna, Czynna, Kozielska, Luma l 
prnylegle. • 

5. W dniu 19 lutego br. w godz. J.W. 
uli<:e: Górska, Pienimy, Szczytowa, ~rzelęcz., 

Graniczna i Giewont od Krokiew do 
· Nowotki. 

6. W dniuh od 19 do 21 lutego br. w godz. j.w. 
ulice: Klasztorna Okólna od Wycieczkowej do 

Zgierza i Lagiewn:cka od Okólnej do 
Jaskółczej. 

7. W dnia.eh 24 I 25 lutego br. w godz. j.w. 
ulice: Przybyszewskiego od nr 117 do Zawodo­

wej , Tatrzańska o<l nr 69 do Pnyby­
szewskiego, Zawodowa, Zapadla - stare 
budownictwo i Wacława - s·zkola. 

WOJEWODZTWO MIEJSKIE LODZKIE 
1. w dniu 9 lutego br. w godz. od 7 do 15 

Krasnodęby Nowe A. 
2. W dniu 10 lutego br. w godz. j.w. 

Krasnodęby Nowe B, Zgierz osiedle 650-
lecia bi. nr l, 2, 3 i 4. 

3. W dniu 11 lutego br. w goch. j.w. 
Karole w. 

4. W d·niu 12 lutego br. w godz. J.w. 
Chrośno i Adolfów Piaski. 

5. W dniu 13 lutego br. w godz. j.w. 
Adamów Sta.ry A i Emilia. 

6. W dniu 14 luteg11 br. w godz. j.w. 
Adamów Sta.ry B i Piaskowice. 

'1. W dniu 16 luteg0 br. w godz. J.w. 
Adamów Nmvy C. Aniołów i Jesi()rma. 

8. W dnia.eh od 16 do 17 lutego br. w godiz. j.w. 
Swiąbni.ki. 

9. W dniach od 16 do 18 lutego br. w god~. j.w. 
Bedoń, Mairysiinek, Justyinów i Ztelona 
Góra. 

10. W dniu 11 lutego br. w godz. j.w. 
Dąbr<J'Wa, Adamów Nowy B, Zgierz, ul. 
Wiosny Ludów. 

u. \V dllliaeh od 17 do 28 lutego br. w godz. 
j.w. 

SkOltl1iki, Klęk, Serwituty, Stare i Nowe 
Lagiewnik!, Józefów, Leonardów i Ja­
inów. 

12. w druu 18 lutefo br. w godz. J.w. 
Adamów Stary C, Aotoniew, Boc:z.ki D<>­
mairadzk!e i Gól"ka Pabiai!lid1a. 

13, W dniu 19 luteg.o br. w godz. j.w. 
Go!"zew II, Chlebowice, Okręglik, Ada­
mów Nowy B, Chociszew, ~gierrz osiedle 
Okrzei ble>ki i domki koleJ<l'\Ve. .1 

H. W dniu 20 lutego br. w gooz. j.w. . 
Petrykozy, Ignacew Rozlazły A, Boc;zk' 
Zarzeczne, Sz.czawin, Proboszczewice, 
Lowód.z Zgierz osiedle Spacerowa bl. nr 
9 10 ii i pawilony handlowe. 

15. w 'dniu 2i utego br. w godz. j.w. . 
Janowice, Helenów, Swędów, Bazylia, 
Sanie, Zgiet'Z osiedle Spacerowa bl. 6, 7, 
8, ul. Komuny Paryskiej i Or}a. 

16. W dniu 23 lutego br. w godz. J.W. 
Gawronki, Swędów, Zgniłe Błoto, Pust­
kowa Góra, Zgierz ul. Dubois. Piątttow­
ska, osiedle Pietrusińskiego i Si.kor•kie­
go. 

17 W dniu 24 lutego br. w godz. J.w. 
• Iwnacew Parzęczewski, Ziewanice I, 

Swędów I , Piaskowice. !'ie~ki, W ierzbno, 
Zgierz osiedle P ietrusmskiego bl. nr 2, 
3, i 4. 

18. W dniu 25 lutego br. w godz. J.w. 
Wytrzyszki, Ziewanice II, . Smolic~ Na­
kielnica I, II, PGR, Zgierz ul. :swier­
czewskiego, 1 Maja, Niecała i pl. Kiliń­
skiego. 

19. W dn·iu 26 lutego br. w godz. j.w. 
Wytr,yszki A, Glinnik; Ludwiny, Zgi~r:Z 
ul. Swierczewskiego, M. SklodowskieJ, 
Okrzei i bloki przy ul. 17 Sty­
cznia. 

20. W dniu 27 lutego br. w godz. J.w. 
Piaskowice PGR, Antoniew, Gozdów, 
Zgierz osiedle Kurak ul. Rewolucji 1905 
roku. Zeromskiego i Kloinow~„ 

Il. W dniu 28 lutego br. w godz. J.W. 
Parzęczew II, Bronisławów, Ludwi:ny, 
Sadówka, BaJmtil, Zgie!"L ul. Rudmcka. 

Wormacji o przerwach udzielają oraz przyjmu­
ją reklamacje odbiorców d~tycz~ce przerw . w 
dostawie energii elektryezneJ dyzurm w re30-
n ach: Lódź-Północ - tel. 334-31, Lódź-P<?lLJdn ie 
- tel 334-28 Pabi.all1ice - tel. 37-10, Zgierz -
tei. 16:34-49. ' 576-k 

c1nTRAI. 
Sezonowa obniżka CE N! 

Klientów do 

I piętrie 

SDH „CENTRAL" zaprasza PT 

specjalnie wydzi·elonvch stoisk na 

, 111l ___ _:z~a:r:ty:k:u:ła:m=i~]<:o:n:fe:k;cyjnymi i dziewiarskimi. 

DWA pokoje z kuchnią, GINEKOLOG 
WY&ody, zamieni<: na czte n1ec 14-18, 
ry duże pokoje. kuchnia, tel. 355-30 

- Czerwo­
'l'uv1ima 20, 

1825 g 
WYgody - budovmictwo -----------­
międzywojenne. Tel. 477-74 CYPERLING - specjalista 
godz. 16.30-21 1996 g ginekolog, 16-18 PKWN 4 

SPRZEDAM palmę Feniiks 
średnią, tel. 225-14, do 16 

FORTEPIANY - „stein­
waya". „Bechsteina", „Blu 
thnera" i Inne zakupi Pań 
stwowe Liceum Muzyczne 
w Bydgoszczy. Oferty 
(stan, numer, cena) 85-005 
Bydgoszcz, al. 1 Ma!a 71,. 
tel. 239-58 456 k 

DOŁY - pokój, kuchn1a, 
bloki spółdzielcze zamienię 
na podobne lub dwa po­
koje z kuchn1ą - dziel­
nica Górna. Pabianic.e tel. 
15-20-45, niedziela 2013 g 

GARAŻ murowany przy 
parku Im. Staszic:i sprze­
dam. Oferty z ceną „200G" 
Prasa, Piotrkowska 96 

tel. 240-17 2032 g 

Dr Jad.wiga ANFOROWICZ 
skórne, weneryczne 15-19, 
Próchnika 8 1288 g 

NOWOCZESNY krój dam­
ski., dziecięcy opanujesz 
szybko wynalazkiem Me­
chlińskleh, Nawrot 32 

408 g 

MATEMATYKA. 257-S7 -
BONY PKO _ kuplę. Tel. PRACUJĄCY poszukuje I mgr Pluskowsiu 23405 g 
478-29 1463_1574 g pokoju z nlekrępuJącym 

wejściem. Oferty „1960" WPISY na zaoczne (kore-
BONY kupię. Tel. 484_24 Prasa, Piotrkowska 96 •pondencyjne) kursy kre-
wleczorem 1765 g śleń budowlanych, instala-

ZAMIENIĘ 3 pokoje, kuch 
KUPIĘ bony. Oferty nia. telefon bez c .o. śród 
„1898" p sa Pl t k mieście na 2 poko;e. ku-
ska 96 ra ' 0 r ow- chnia, telefon i pokój, ku 

clrnię - budownictwo po-
NAPEŁNIARKI; do naboi wolenne. Oferty „1936" 
autosyfonoWYCh okazyjiiie Prasa, Plotrkowskd 96 
sprzedam. Oferty „10874" DWA pokoje, kuchnia -
~~'!:°tlsk Ogłoszeń 4:-9~ bloki oraz pol<oj, kuch­----------- I nla - stare budownictwo 
ŁOŻKO dziecięce metalo-. - zamie~ę na 3-p.okojo"".e 
we z siatką sprzedam. - j bloki, najchętnleJ Koz.­
Malczewsklego 29, m. 45 ny. Tel. 51-18-13 1910 g 

(Che>jny) 2000 g ! POKOJU samocfzlelnego 
SPRZEDAM stary żyran- 1 lub kawalerki --;, poszuku­
de>l i ikonę. BratysławsKa J<:. Oferty „1906 Prasa, 
nr 10, m. 19, po 16 Plotrkowsk~ 96 

1914 g DWA P'>ko-je_,_k_u_c_h_n_la--­
rozkładowe, parter. zamie­
n1ę na pokój z .1<:uchnlą . 
Armii Ludowej 28/lv a. -
P&towski 1933 g 

SPRZEDAM ~lubną si.rłtn!ę 
i welon. Tel. 53-6~-22 

1901 g 

KĄTOWNIK 2,5X 2,5 sprze­
dam. Tel. 370-47, od 15.30 

182.2 g 
ATRAKCYJNE M-3 zamie-
nię na dwie kawalerki. 
Tel. 833-53 1857 g 

MEBLE używane różne - PRZYJMĘ kobietę na mle 
sprzedam. Tel. 845-18, do szkanie w zamian za o-
11 2629 g piekę. Dąbr.owa. Ejsmon-
STABILIZATOR napięcia da 13 1871 g 

sprzedam . Tel. 613-36 ZAMIENIĘ M-3 kwaterun-
1998 g kowe na M-4 - dzlelmca 

Górna. Kruczkowsklel(o 7, 
m . 33. Po 14 1347 g 

ZGRZEWARKĘ 1000 do 
PCV sprzedam. Tel. 613-36 

1997 
g POSZUKUJĘ sublokat~-

_p_O_S_Z_U_K_U_J_Ę---„-B-u_g_a-ttl-" sklego pokoju. Tel. 370-47, 
lub inny stary samochort. po 15.30 18:?1 g 
Oferty „ 428'114" Biuro Ogło 
szeń, W-wa, Poznańska 38 

315 k 

SPRZEDAM „Junaka". -
Jan Brodowski. Starorudz­
ka 4-6, po godz. 17 

2022 g 

ł OPONY „Michelin" 
185X13 nowe - sprzedam. 
Ul. Nad Jasieniem 35 a 

2!221 g 
---------
KABINĘ „żuka" - kuplę. 
Oferty „1962" Pra .~a. P iotr 
kowska 96 

„SKODĘ 1101" - sprze­
dam. Tel. 204-26, po 16 

POKOJ z kuchnią kupi 
lub WYnajmle młode mał­
żeństwo z dzieckiem . Ofer 
ty „1874" Pr~sa P iotr­
kowska 96 
-
M-ł Osiedle Zg'.erska -
Stefana - zamlen1ę na 
równorzędne w Osiedlu 
Łęct:ycka - Przędzalniana, 
najchętniej w blokach 
S-10. Wiade>mość: Nawrot 
91, m. '41 . 1865 g 

SPOŁDZIELCZE M-2 kom­
fort - zamien1ę na podob 
ne lub większe w Szczeci­
nie. Tel. 51-64..J.4 po 17 

1'170 g 

„TRABANTA 1972" POMIESZCZENIA na war-
li{lrzedam. Tel. <W;l-36 sztat radiowo-telewizyjny 

3 (może być wspólne) po-
_________ 1_9_2_ g szukuję. Tel. 415-04 1774 g 
KALKULATOR wlelodzia­
łanloWY sprzedam. Tel. GARAŻ. ciepły z kanałem 
332-86, godz. 7-16 2678 g do wynajęcia ul. Deczyń-

sklego 25 prży Warsza"'-
BIURKO nowe - sprze- skiej 1722 g 
dam. 3.500. Tel. 857-00, po 
19 2763 g 

JAMNIKI szczenięta. gład­
kowłose, rodowodowe -
sprzedam. Edward Schoen­
knecht, Poznań. żurawia 
10-31 32 p 

.. TRABANTA". „Syrenę 
-"5-B" kupię. Oferty z ce 
ną „2t121 '• Prasa, P lotr­
kowska 96 

SZCZECIN - mieszkanie 
M-2. spółdzielcze, zamienię 
na mieszkanie podobne w 
Łodzi. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Szczecin. plac Hołdu 
Pruskiego 8, pod „1543" 

561 lt 

M-2 (komfort) w Rudzie 
SI. - Nowym Bytomiu 
zamienię na podobne lub 
wleksze w Łodzi lub Pa-
b ianicach . Listy: Biuro 
Ogłoszeń, Katowice, dla 
„1027" 560 k 

2 POKOJE z kuchnią, blo­
ki . wysoki standard za­
mienię na 3-4 pokoje blo 
kl lub budownictwo mle 
dzywo.Jenne. Telefon 
51-34-38 2571 g 

. 

SAMOTNY lat 40 poszu­
kuje małego pokoju w sta 
rym budownictwie. Płatne 
miesfęcznie. Tel. 51-44-94 

1763 g 

GARAŻ - Wierzbowa -
do wynajęcia. Tel. 830-93 

1957 g 

GARAŻU na Polesiu lub 
Sródmleśclu poszukuję . -
Tel. 343-49 2535 g 

MIESZKANIE M-3 bądt 
M-2 na pól roku. Płacę z 
11.óry, ewentualn1e be>naml 
Oferty „2663" Prasa, Piotr 
kawska 96 

ZAKOPANE - pokój 30 m 
zamienię na Łódź. Oferty 
.. 2622" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

-SPECJALISTYCZNY Der 
matologlczny Zespól Opie­
ki Zdrowotnej, ul. Za­
kątna 44 - Poradnia We-
nerologiczna I piętro 
przyjmuje całą dobę (o-
prócz niedziel) udziela 
porad w zakresie chorób 
wenerycznych I leczy bez­
płatn1e 435 k 

cyjnych, maszynoWYCh o-
raz kalkulacji i kosztory-
sowania inwestycji przyj-
muje, szczegółowych pl-
semnych informacji udzie 
la „Wiedza'', 31-139 Kra-
ków. ul. Spasowsklego 8 
(przedłużenie ul. Sleml-
radzklego) 403 k 

NIEMIECKI - nauka, tłu-
maczenia. Ul. Winna 1 m . 
19 (Armii Czerwonej 59-
wieżowiec) Lewandowski 

1705 g 

KOREPETYCJE: matema-
tyka. fiZY'ka. studenci. -
Tel. 374-62, od 19. Mali-
nowscy 1984 g 

ZATRUDNIĘ zdolne panie 
do pracy chałupniczej . -
Oferty ,.1768'' Prasa, Piotr 
kowska 96 

OPIEKUNKA do 2-letniej 
dziewczynki na 12 dni w 
wlesiącu pilnie potrzebna. 
Wynagrodzenie bdrdzo ń do-
bre. Stoki, c:wrszty ska 
17, tel. 836-01 po 19 

1004 g 

POTRZEBNA la raz ople-
kunka do l ,5-rocznego qzie 
eka Teofilów, Lnl::ina 24, 
m. 118, po ge>dz. 16 191!'7 g 

MŁODA pracująca przyj-
tnie pracę w godzinach po 
południowych. Oferty 
. ,2142' ' Prasa, Piotrkow-
ska 96 

POTRZEBNA kucharka 
(do smażenia) i wyda wa 
nla obiadów. Prócbnlka 19 

1503 g 

POTRZEBNA kobieta 
mężczyzna do ogrodni-
ctwa. Konstantynów, 22 
Lipca 87 1525 g 

pOMOC domową niepalą-
cą - warunki bardzo do-
bre. Julianów, tel. 724-62 

2578 g 

FRYZJERKA damska 
potrzebna. Limanowskieg a1 o 

2182 g 

NAPRAWIA USl'Jkodzon ą 
garderobę Artystyczna Ce-
rownla, Więckowskiego 2S. 
Frankowska 1994 

NAJWIĘCEJ ofert pe>slada 
Biuro Matryme>nialne „Sy 
renka" Warszawa, ul. Ele k 

o totalna 1.1. Informacje l 
zł znaczkami pocztov.--yml 

' 
588 k 

CYKLINOWANIE mech a 
niczne, lakierowan1e. ~·ei 
52-91-19, Kluczyński 2479 g 

1 
y 

„CRYPTON" - ang!elsk 
aparat elektronowy wy kr 
wa usterki w silnikach 
samochodowych. reguluj 
zapłony, gaźniki - wyw 
żanie kół dynamiczne. 

e 
a 
n st . 

ty~zne - regulacje zbleż 
n ości karosażu, hamulc6\ V 

- wykonuje inż . Su pady 
Suwalska 24 Tel. 438-78 

iWAGLOWANIE bielizn 
ekspresowe - wykonuj 
Nawrot 11. Jezierska 261 

y 
e 
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TADEUSZ Ignatowicz Zl(U 
bił leglt . studencką 979 3 

g wyd. przez UŁ 1832 

UNIEWAŻNIAM pleczątk 
o treści „Wyrób lodów 
rurek włoskich Władysla 

ę 

i 
w 
s Fisiak i Karol Demu 

Łódź, ul. Pabianicka 198' 
1924 

UNIEWAŻNIA Sit: zagub! o 
t ną pieczątkę o treści .,s 

projektant mgr 
sza rd Chrapowski 
9. 1 pkt. 1 i 2 
51/68 1 136n11wn „ 

inż: Ry 
upr . z s 

1934 g 
nr upr 

ZAMIENIĘ duże pięciopo­
kojowe mieszkanie cen­
trum, HiO m, nada iace się 
na pomieszczenia biurowe 
na mnle.i sze w blokach. 
Oferty .,2:405" Prasa , Piotr 
kowska 98 

PRZETARG 

PABIANICE (Marchlew­
skiego 9, m. 22) spółdziel­
cze M-3, 2 pokoje, jasna 
kuchnia, oddzielnie łazlen 
ka, ubikacja (40 m) - za­
mienię na pode>bne w Ło­
dzi 2'176 g 

MIESZKANIE do WY:laję­
cla. Dąbrowa , Kadłubka 6, 
tel. 415-2.2 , 2438 g 

M-4 Retkinia . zamienię 
na dwa razy M-2 lub in­

ne. Oferty „?-130" Prasa, 
Piotrkowska 96 

Zakla.dy Wyrobów Galanteryjnych im. M. For­
nalskiej „Wagmet" w Lodm, uł. Limanowskie­
g'° 129 o.głaszają przetarg na sp!"zedaż aru1łlo<karu 

m-lk:i „Sa.n" H-27, nr rej. 3429-IO, rok prod. 1967, 
n.r silnika 0237-WA, nr podwozia 690510. Stopień 
uużyda wg ekspertyzy PZMot. z dnia · 19 listo­
pada 1975 roiku wynooi ~ proc. Cena wywoław­
cza 117.000 zł. Do przetargu, kitó.ry odbędzi e się 
w siedzibie przedsiębiorstwa w dniu 20 lutego 
br. o godz. 10 mogą przystąpić instytucje pań­
st wowe i spółdzielcze. Pojazd można oglądać w 
dni paws.zed!n!e na terenie przedsiębiorsiwa od 
godz. 10 do 12. Zastrrzega s ię praw0 wyboru 
e>fereai.ta, oraz odstąpienia od pri30targu bez po­
da.nia przyczyn. 270-łt 

'-'IV\·rv"<M .... ,.._,.,l"U"\l"'...r>~~'V"V'V'\,..J"V'V'V'V"V'Vł"'AA~~ 

i Zmiana nazwy 
OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁU MIĘSNEGO w ŁODZI 

Zakład Transportu Przemysłu Mięsnego 
ŁćD2, ul. ELEKTRONOWA 8 

z a w i a d a m i a, 

ie z dniem 1 stycznia 1976 roku nastąpiła zmiana 
nazwy przedsiębiorstwa na: 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
TRANSPORTU I SPEDYCJI 
PRZEMYSŁU MIĘSNEGO 

Zakład Transportu 
ŁOD2, ul. ELEKTRONOWA 8. 

Dane przedsiębiorstwa (numery telefonów) pozo­
stają bez zmian. 

NOWY NUMER KONTA B.4iNKOWEGO: 
O/W Łódź 

CYPISEK 
PROSZEK DO PRANIA PIELUSZEK 

I BIELIZNY NIEMOWLĘCEJ 

syntetycxnych 
główny jego 

zapraszają. 

DZIENNIK. POPULARNY .-r 3C (Ila) 'I 



Dziewczyna .tygodnia 

J°ak wiadomo, w RFN c~r:i:eś­
cijańacy demokraci z CDU rue re­
prezentuj4 interesów ludzi pracy, 
lecz wielkiego kapitału. Jak gorli­
wa bywa to służba, świadczy in­
formacja z miasta Pinnebergu. Z 
inicjatywy chadecji przeprowadza 
się tutaj pierwszy bOdaj tego ro­
dzaju na świecie eksperyment w 
zakresie podporządkowania ltidzkiej 
siły roboczej nadzorowi kompute­
rów. W k inikach pinneberskich 
zainstalowano mianowicie eleklt'o­
niczne zegary kontrolne - podob-

Vademecum 
W· działach gospodarczych prasy 

zachodnioeuropejskiej mnożą się 
szczególnej treści inseraty instytu­
cji wyspecjalizowanych w porad­
nictwie giełdowym. Firma Horn­
blower zachęca do prenumerowania 
cotygodniowego biuletynu giełdo­
wego pod zwięzłym tytułem „PszP­
nica". Albowiem - jeżeli wier:r.yć 
ogłoszeniom we „Frankfurter All­
gemeine Zeitung", jednym z naj­
poważniejszych dzienników w RFN 

Herody 
Opinia publiczna jest wstrząśnię­

ta; naukowcy ogłaszają w prasie 
przerażające wyniki badań. Jak 
się okazuje, w RFN do Związku 
Opieki nad Zwierzętami należy 

Wiek Rzymu 

600.000 osób, natomiast Zwiazek 
Opieki nad Dziećmi zdołał zwer­
bować w ciągu 22 lat istnienia za­
ledwie 15.000 ' członków. Psy, koty, 
kanarki i złote rybki są tu pow­
szechnie kochane, za to co trzeci 
obywatel tego kraju otwarcie wy­
znaje, że nie lubi dzieci i Repub­
lika Federalna dzierży rekord eu­
ropejski w ich maltretowaniu. W 

Kiedy założony został Rzym? jednym z najbogatszych państw 
Najnowsze badania archeologi- świata 750.000 dzieci do lat 14 nie 
czne na terenie Wiecznego Mia- posiada własnego łóżeczka, rocznie 
sta przyczyniły się do powsta- przynajmniej 30.000 dzieci w wy-
nia pomiędzy uczonymi znacz- niku represji „wychowawczych" 
nych kontrowersji na ten te- doznaje złamania kości, oparzeliz-
mat. Bowiem archeolodzy wło1- ny, krwotoków i ran, co roku po-
cy Filippo Coarelli i Paola nad 1.000 dzieci zostaje w ramach 
Zuccagni uzyskali w wyniku ba karc.enia zakatowanych na śmierć, 
dania terenów w samym sercu przeszło 500 dzieci odbiera sobie 
antycznego Rzymu, jak też w żvcie. przy czvm nie ustalona li~z-
jego okolicy nowe elementy, co- ba usiłowanych samob6jstw dzie-
fające przynajmniej o dwa wieki cięcych jest wielokrotnie wyższa, 
datę powstania miasta, związa- 2.000 dzieci ginie na jezdni, ale 
ną dotąd z istnieniem Remusa aż 11.000 pada ofiarą tragicznych 
I Romulusa. Zgodnie z legendą wypadków w domu. Przytoczone 
mityczny Romulus miał założyć wyżej suche dane statystyczne są 
Rzym w r. 753 p.n.e. prasową sensacją miesiąca, lecz 

rychło zapewne p6jdą w niepamięć, 
W trakcie badaó. wykopalisko jak liczne poprzednie raporty w 

wych na Wzgórzu Kapitoliń- tej haniebnej sprawie. Nadal bo-
skim oraz wśród ruin zamku wiem blisko trzy czwarte obywa-
Castel dl Decłma odkryto ślady tell RFN uważa bicie dzieci za sku-
osadnictwa pochodzącego z koń· teczny środek wychowawczy. W 
ca II tysiąclecia przed n.e„ kt6 świetle pochodzącej . sprzed stuleciR 
re wskazują na obecność tutaj ustawy, nieletnie potomstwo ma 
w tej epoce najprawdopodoh- status prawny „prywatnej włas-
niej Etrusków. ności" rodziców i podlega ich nie 

W razie potwierdzenia hipote- uszczuplottej władzy, · zaś doktorzy 
zy dwóch włoskich archeolo- udzielający pomocy ofiarom rodzi-
gów wiek Rzymu obliczano by cielskiej brutalności są 11:muszeni 
na ponad 3 tysiące lat ~do milczenia pod grożbą sankcji za 

'---------------- naruszenie tajemnicy lekarskiej. 

Tłum.: EWA TORSKA 

- Możliwe... - Teraz l ja także wyglądałem przez okno. 
Brudny mur, który ograniczał wzrok, zdawał się być tak 
uparty i niepodatny na wszelkie działanie, jak ludzki strach. 
- Wie pan, mam już dość te&o„ by zągrzE'.w.ać kog~ś do wal­
ki. Robiłem to tak często w ciągu Clłlatn1cb lat, ze najchęt-
niej zamknąłbym usta i zami.lkł raz na za~sze. . 

- Nie wiem, co mam robić - powiedział przybity. 
Wstałem i powieclZ1ałem na I?ożeg~anie: .- Jeżeli ~a P8:n 

w sobie jeszcze odrobinę energii, nie musi pan obawiać się 
Kercha. Czy ma pan rewolwer? . 

- Tak, Hanson mi go dał, nim pojechaliśmy do Wildwood. 
- To niech pan idzie do Cathal-Clubu i aresztuje Kerchal 
- Nie jestem bohaterem. 
- On też nie. 
- A co stanie się z moimi listami w jego szafie pancernej? 

Pan ich orzecież nie zabrał, prawda? 
- Nie, pewnie dotychczas tam leżą. Mrślę nawet, że pa-

miętarn jeszcze kombinację cyfr, która otwiera szafę. • 
- Naprawdę? • . 
- Niech mi pan da wiecz11e pióro I kawałek papieru. . 
Dał mi przybory do pisania; siadłe!D przr s~ole. Wpra'?"dz1e 

w głowie jeszcze mi się zupełnie rue rozJaśniło, ~le miałem 
zawsze dobrą pamięć do cyfr. przypomniałem sobie j~ną po 
drugiej I potrafiłem je zapisać we właściwej kolejności. 

- Pańskie list:f leżą w · kopercie w drugiej przegródce na 
prawo, na górze - powiedziałem. - Przegródki są w porząd­
ku alfabetycznym; pańskie listy leżą pod literą A. Kerch, to 
systematyczny facet. 
Podziękował mu wzruszony, gdy wręczyłem mu kartkę z 

kombinacją cyfr. Potem ruszył z nerwowym pośpiec!Je~ jak 
pies goń"zy. kt6ry chce sk~rzystać. ~ !)Stat~iej okazJi 1 zdać 
praktyczny egzamin ze swoich um1e3ętnośc1. 

Rozdział 20 

Sierżant otworzył drzwi i wsŻedłł do pokoju. - Dawaj go, 
Al11c! _ zawołał. - Inspektor Hanson chce go przesłuchać. 
Był w najwyższym stopniu zdumiony, gdy odwróciwszy się 

zobaczył mnie. 
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ne, jak w fabrykach, leci sprzę­
żone z komputerem, gromadzącym 
i przetwarzającym zegarowe dane 
S:ystem pozwala na pełną rejestra­
cję przebiegu dnia pracy każdej 
pielęgniarki, salowej, sprzątaczki, 
laborantki, młodego lekarza itd„ 
na matematyczne bezbłędne pomia­
ry ich wydajności pracy, spraw­
ności i rezerw czasu. Po zweryfi­
kowaniu w klinikach, metoda kom 
puterowego nadzoru ma być wdro­
żona w przemyśle. 

spekulanta 

CZWARTEK.. U .LUTllGO 

PROGJLUl I 

IO.OO Wlad. 10.08 Bótne arie. 10.20 
,.Nlebe'ipieczne związki" - flagm. 

· 10.30 Transmisja z 9 dnia Zimowych 
Nowe ślady Igrzysk Olimpijskich w Innsbrucltu. 

11.30 Olsztyn na muzycznej antenię. 
praczłowieka 12.05 Z kraju 1 ze świata. 12.25 Ol­

sztyn na muzycznej antenie. 12.46 
W ub. r. ekipa archeologów NRD Rolniczy kwadrans. 13.00 Na gltarze 

z Halle dokonała jednego z naj- gra Baden P<YWell. 13.15 Dom i my. 
ciekawszych odkryć ostatniego 13.30 Katalog wydawniczy. 13.35 
ćwierćwiecza. Znaleziono czaszkę Spotkanie z folklorem. 14.00 Co się 

wam w tej audycji n jbardzlej po ludzką sprzed 350 tys. lat. W po- doba. 14.l'lO Sport to zdrowie. 14,25 
bliżu szczątków praczłowieka od- człowiek i środow1Sko. 14.30 Bytmy 
kopano prymitywne kamienne na- młodych. l~.00 Wiad. - u.os List z 
rzędzia, a także kości zwierząt z Polski. 1uo z pol.skiej fonoteki. 
epoki lodowej. Dokładne badania 1'1!.35 z lekką muzą przez lata. Hi.OO 

Wiad. 16 05 Informacje dla klerow­
czaszki wykazały, że są to szczątki ców. 18.08 u przyjaciół. 18.H Anto­
pitekantropa. Odkrycie archeolo- logia jazzu. 16.31> Aktualności kultu­
gów z Halle ma duże znaczenie dla ralne. 16.35 Ertrada przyjaźni. 17.00 
badania dziejów i ewolucji praczło Radiokurier. 1'1.20 Parada piosenki. 

18.00 Muzyka I aktualności. 18.2:> wieka. Szczątki pitekantrop6w są Nie tylko dla kierowców. 18.30 Twór 
dość rzadko spotykane w Europie. cy piosenki. ie.oo Dziennik. 19.15 

Do najgłośniejszych or'lkryć tej Orkiestra PR i TV. 20.00 Wiad. 20.os 
formy praczłowieka należy sławne NURT. 20.25 Koncert tyczeń. 21 .00 
znalezisko kości pitekantropa w Wlad. 21.05 Muzyka. 21.18 Transmi-
1907 r. koło Hei'delbergu. Czaszko sja z 9 dnia Zimowych Igrzysk O-" llmpijskich w innsbrucku. 22.00 Z 
pitekantropa liczącą około 40()-350 kraju i ze świata. 22.00 Zespół Wi­
tys. lat, znaleziono też w 1961 r. na ktora Kolankowskiego. 22.30 Repor­
Węgrzech. Odkrycie w NRD jest taż na zamówienie. 2.2.45 Minirecital 
stosunkowo najpełniejsze ze wzglę . piosenkarski. 23.00 Wiad. 
du na bogaty zestaw krzemiennych PROGRAM u 
narzędzi, a także szczątków upo­
lowanych przez pitekantropa zwie­
rząt - mamutów, nosorożców wło­
chaty~h i niedźwiedzi jaskinio­
wych. 

- „doświadczeni maklerzy giełd 
całego świat& są zg<>dni: klientom 
doradzamy teraz lokowani~ kapi­
tałów w pszenicy!". W tymże 
Frankfurcie n/Menem spekulanci 
odwracają się od złota, dolarów 
nawet akcji koncernów naftowych, 
a na zastój w interesach cierpi nie­
dawno tutaj otwarta, z ogromnvm 
przepychem urządzona Giełda Bry­
lantowa. Póki na świecie utrzymu­
ją się głód i kryzys, pszenica za-
pewnia intratniejszy biznes ni:!; f\ll•••m••-------„ brylanty. 

8.30 Wiad. 8.35 Muzyka spod strze­
chy. 9.00 Recital pianisty czeskiego 
M, Lapsansky•ego. 9.40 Tu Radio 
Moskwa. 10.00 „Na łupinie orzecha" 
- fragm. pow. 10.20 Pieśnl E. Grie­
ga. 10.40 Nie ma margine:ru. 11.00 I .. zerwany Sejm" - słuch. 11.30 
Wiad. 11.35 Choroby weneryczne 
nadal groźne. ll.40 Alkohol, alkoho­
lizm, alkohol. 1'1.45 Od Tatr do Bał­
tyku. 11.50 Poradnia Rodzinna. 12.05 
Terminarz muzyczny. 12.25 „Wyda­
rzenia . poglądy, refleksje" - mag. 
łódzki (L). U.45 Muzyka baletowa. 
13.30 Wlad. 13.35 Ze wsi i o wsi. 
13.50 W rytmie charlestona. 14.10 
Więcej, lepiej, taniej. 14.25 Utwory 
H. Willi-Lobosa. 15.00 Zawsze o 15.00. 
15.4() Koncert. 16.10 W młodzieżo­
wym stylu. 16.21! Melodie z musicali. 
18.40 Aktualności dnia (Ł). 16.45 •• za 
granicami miast" - mag. Red. Rol­
nej (Ł). 17.00 Trzy utwory op. 11 
na !l'krzypce i fortepian. 17.20 Nim 
się ks!ąfka ukaże - Zdun Dederka 
- fragm. książki E. Szelburg-Za­
rembiny. 1'1.40 Radiolatarnia. 18.l>O 
z nagrań solistów. 18.30 Echa dnia. 
18.40 Wypoczynek I turystyka. 19.00 
Aktualności muzyczne. 19.30 Szpilki 
dla każdego - aud. 20.00' Muzyka 
angielska. 00.30 Wiersze Ryszarda 
Malczewskiego-Bruno . 20.40 Symfo­
nie Al. Borodina. 21.30 Dziennik. 
21.45 Wlad. sport. 21.50 Chór Chło­
pięcy. 22.10 Książki, które na was 
czekają. 22.40 .,Alpha-Omega Il" -
awangardowy utwór. 23.00 Dawne 
tance. 23.30 Wlad. 

Życie klubowe 
Londyn jest siedzibą Międzyna­

rodowej Ligi Monarchistów, której 
kluby w różnych państwach za­
chodnich stawiają sobie za cel 
„uzdrowienie świata przez wpro­
wadzenie królów na obalone tro­
ny". Powszednia działalność sku­
pionych w Lidze klubów polega na 
pisaniu cz.ołobitnych i pocieszyciel­
skich listów do monarch6w zdetro­
nizowanych i ich potomków. Aktu­
alnie pr6buje się też werbować o­
chotnik6w do „armii zaciężnej". 
która miałaby wmaszerować do 
Etiopii i z powrotem zdobyć tam 
tron dla następcy negusa. 

Uczcie się, dzieci 

ulubione wiersze recytuje Mar.la 
K<lliclałkawska. 

PROGRAM IV 

e .oo Miniatury muzyczne e.15. Le­
kcja jęz. niem. 6.30 Zespól Instru­
mentalny p . k. Zb. Kalemby. 6.47 
Aktualności dnia ·(Ł). 7.02 Stare 
przeboje (Ł). 7.10 „Punkty widze­
nia" - komenta.rz (Ł). 7.20 Na róż­
nych Instrumentach (Ł). 7.40 W lu­
dowych ry.tmach. 8.00 Transmisja z 
pr. I. 10.30 Mozaika muzyczna. 11 .00 
Grają kwartety smyczkowe. 11.30 w. 
Fuertwangler prowadzi muzykę Wa­
gnera. 11.55 Chwtla muzyki. 12.00 
Wiad. 12.05 Terminarz muzyczn:y. 
12.25 „Wydarzenia, poglądy, reflek­
sje" - mag. łódzki. 11.!.45 Muzyka 
ludowa. 13.00 ,Z radiowej fonoteki" 
(stereo). 13.50 „Giełda Klubów" -
wakacyjny program dla młodzieży . 
14.20 Omówienie programu literac­
kiego. 14.25 Teatr PR: „Próba ognia 
1 wody" - słuch. 15.25 „Trio" -
słuchow. 16,00 Wiad. 16.()5 L. van 
Beethoven - Kwartet smyczkowy. 
16.40 Aktualności dnia - wyd. po­
południowe. (Ł). 16.45 „Za granica­
mi miast" - mag. (Ł). 17.00 Komu­
nikaty (Ł). 17.02 Melodie lud·owe (Ł). 
1'1.10 Walce straussowskie (Ł). 17.30 
Polskie zespoły i soliści IŁ) . 18.05 
„Przed koncertem w Filharmonii'' 
- inform. (L). 18.25 Naukowcy -
rolnikom. 18.40 Nauka i świat. 19.00 
Architektura a środowisko. 19.16 
Lekcja jęz. ros. 19.30 Ze świata o­
pery. 20.00 Spiewa Chór Kameralny 
„Contores Minores Wratisląvienses". 
20.40 Miłośnikom wielklej pianisty­
ki. 21.20 Horyzonty muzyki. 22.00 
Muzyka dawna. 22.15 Zapomniane 
kultury. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

e.oo TV Technikum Rolnicze (ko· 
lor, W). 6.30 TV Techntkum Rolni­
cze (W). '1.30 TV Technikum Rolni­
cze (Poznań). 8.00 Matematyka w 
szkole (Kraków). 8.45 Olimpijskie 
Studio Młodych (W). 12.55 XII Zimo 
we Igrzyska Olimpijskie w Inns­
brucku - transmisja meczu hokejo­
wego USA - Polska (kolor). 16.3() 
Dzienn1k (kolor, W). 16.40 Xll Zimo 
we Igrzyska Olimpijskie - Studio 
Olimpijskie (kolor, W). 1'1.10 Ekran 
z Bratkiem (W). 18.15 Poligon (ko­
lor, W). 18.35 Pegaz (kolor, W). t.9.20 
Dobranoc (W). 19.30 Dziennik (ko!OT, 
W). 20.15 XII Zimowe Igrzyska Olim 
pijskie (kolor, W). 21 .10 „Szach kró­
lowej brylantów'• - film krym. 
prod. radz. (kolor, W). 22.40 Dzien­
nik (kolor, W). 22 .55 XI!' Zimowe 
Ig.rzyska Olimpijskie (kolor, W). 

PROGRAM ll 

16.55 Język rosyjski - lekcja 18 -
Kurs podstawowy (kolor). 17.30 Mor­
skie ogniwa - progr. pub!. (Szcze­
cin) 18.00 Tawerna pod Różą Wia• 
trów (Gdańsk) . 18.30 „Wiellde na­
dzieje" odc. 3 pi. „Kowalskie rze­
miosło" - film ser. prod. ang. 19.00 

Pod przewodem nauczycieli, bry­
tyjskie wycieczki szkolne masowo 
ciągną do uruchomionego niedaw­
no w Londynie, jedynego ponoć na 
świecie Muzeum Okrucieństwa oaru 
Geddes. Przy pomocy figur wos­
kowych odtworzono tutaj z prze­
raźliwym realizmem krwaw.e kar­
tv dziejów Anelii. W prze.iściach 
wycieczkowic!ze oglądają wywiesz­
ki: „Uwaga, podczas zwiedzania 
naszego muzeum 75 osób popadło 
w ciężkie omdlenie i 43 osoby o­
szalały", „Prosimy nie karmić 
szczurów" itp. Główną atrakcję sta­
nowi izba tortur, w której broczą 
krwią postacie historyczne zamę­
czone w słynnej wil!ży. Tower. Co 
wieczór w przybytku nazwanvm 
Diabelską Kaplicą odbywalą się 
słono płatne, lecz masowo przez 
młodzież uczęszczane kursy w za­
kresie czarnej magli, rzucania cza-

I Magazyn kulturalny (ŁÓdź). 1.9.20 Do 
PROGRAM Ili branoc (W) . 19.30 Dziennik (kolor) . 

11.30 Jazz w Filharmonii. 12.0S Z 20 20 „Jazz nad Odrą" - reportaż 
kraju i ze świata. 12.25 Za klerow- z festiwalu (kolor). 21.00 24 godziny 
nicą. 13.00 Powtórka z rozrywki. (kolor) . Zl.10 Galeria 34 milionów. 
13.50 „Marzenia królów" - odc. pow. 21.45 XII Zimowe Igrzyska Ollmpij-
14.00 Yves Nat gra sonaty Beetho-

BARBARA BENTON ' 
- amerykańska mndelka 

i aktorka TV 

rów i obcowania z szatanem. IU:c:;;::a•••11111•••111••••d 

- Może pan przecież odejść, Mr. Weather. Zaprowadzę pa­
na do biura zwolnień z aresztu. 

- Czuję się za słaby do zwolnienia. 
- Chwileczkę, Alec! - zawołał sierżant przez drzwi. Potem 

rzucił okiem na mnie. Spojrzenie to miało być życzliwe, ale 
takim nie było. - Nie może pan tu przecież nocować, Mr. 
Weather! Mr. Sanford złożył za pana kaucję. Czyżby pan o 
tym nie wiedział? 

- Ale mnie tu się podoba. Uważam, że tu wszystko jest 
bardzo interesujące! 
Był zmieszany. - Właściwie ja przecież nie chciałem po­

zwolić, żeby pana bito, Mr. Weather - o tym pan dobrze 
wie! Bardzo się nawet starałem pohamować Moffata, żeby nie 
był brutalny. Nie poskarży się pan chyba na mnie inspektoro-
wi Hansonowi? · · 

- Biorę panu za złe tylko pana stanowisko, mentalność 
i towarzystwo, w którym się pan obraca. Nie będę się prze­
cież na pana skarżyć. Niech pan jednak w najbliższym cza­
sie wystrzega się sp9tkać mnie w ciemnej ulicy i niech pan 
powie swojemu przyjacielowi Moffatowi, żeby najlepiej w 
og6le nie pokazywał się na mieście! 

- Oczywiście, oczywiście, Mr Weather. Czy chce pan może, 
żeby panu opatrzono twarz? - Niech pan ze mną idzie, ja 
wszystko załatwię. 

- Zostanę tutaj. Niech ml pan odda mój pasek, krawat 
I portfel - ale z pieniędzmi, które w nim były! 

- Okay, Mr. Weather. Tylko ze inspektor nie będzie chciał 
pana trzymać, bo ma tu kogoś przesłuchiwać. - Wyśliznął się 
z pokoju. 

W minutę póżniej Hanson wszedł do pokoju w towarzystwie 
umundurowanego policjanta, który prowadził skutego w kaj­
danki Rusty Jahnkego. Jahnke wyglądał blado i był tak samo 
pobity jak ja. Twarz miał poranioną w wielu miejscach, gło­
wę zwiesił na pierś. Kiedy nawet mnie poznał, małe oczka 
prawie nie nabrały wyrazu. 

Hanson rzucił. ml twarde, jasne spojrzenie, jakby chciał po­
wiedzieć: - Widzi pan? - Był dumny i pewny siebie. 

- Czy ma pan coś przeciwko temu. bym tu został. inspek­
torze? Gdyby Jahnke miał opowiadać jakieś bajeczki, albo to, 
co mu się śniło, mógłbym na coś się przydać. Potrafię mia-. 
nowicie tłumaczyć sny. 

- Proszę niech pan zostanie, Weather - odrzekł. - Alec, 
niech pan posadzi Mr. Jahnkego w świetle i zaciągnie zasło­
ny. Poleciłem Rourkemu pilnować tego drugiego faceta. 

Alec pchnął Jahnkego na krzesło · i usiadł za nim z ołów­
kiem i blokiem papieru w ręku. W jaskrawym świetle drob­
ny rudy zarost Jahnkego rzucał czarne cienie na jego podbró­
dek. - Jeżeli pan myśli. że pan się ode mnie czegoś dowie, 
to brak panu piątej klepki - zaczął - żądam adwokata 
i chcę m6wić z Mr Kerchem. . 

- Adwokata pan dostanie - naskoczył na niego Hanson -
zobaczy też pan Mr. Kercha. Chcę mu mianowicie przydzielić 
celę obok pańskiej. 
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vena. 15.00 Ekspresem przez świat. skie w Innsbrucku (kolor). 22.40 Ję-
15.10 W repertuarze latyni - ame- zyk francuski - powtórzenie lek­
rykańsklm Tete Montollu. 15.30 Se- cji 18, 
zam poci Trójk4. 15.40 Folklor prze-
tworzony Arne Domnerusa. 16.00 
Ronzyfrowuj@my piosenki. 111.'8 Tur 
niej organistów . rockowych. 16.45 
Nasz rok '16. 17.00 Ekspresem przez 
świat. 1'1.05 Muzyczna poczta UKF. 
1'1.40 Fotoplastikon. 18.00 Muzyko­
branle. 18.30 Pol!ty·ka dla wszyst­
kich. 18.45 Z jazzowego archlwt1m. 
19.15 Książka tygodnia. 19.30 Eks­
presem przez świat. 19.35 Opera ty­
godnia. 19.50 „Pęczek mięty" - <>Qc. 
pow. 20.l>O Powracający temat -
.Kołysz się rydwanie". 20.30 W to­

dze obrońey - gawęda. 21>.40 „Sta­
rożytność" - gra i śpiewa zespól 
Yes. 21.00 Reminiscencje muzyczne. 
21.50 Na cztery głosy śpiewa Jan 
Ptaszyn Wr61>lewski. 22.00 Fakty 
dnia 22.08 Gwiazda siedmiu wieczo­
rów - Zsuzsa Koncz. 22.15 „Egip­
cjanin Sinuhe" - odc. pow. 22.45 
Piosenki dla dorosłych. 23.00 Swo_je 

Po długich i ełętld.cb cierpie­
niach zmarł, dni.a 9 lutego 1976 r. 
nasz naJieps:p;y Przyja-ciel, Ml\i, 
Ojciec I Dz!a.dek 

S. + P. 
INZ. 

MARIAN 
SITARZ 

byty pl'aeowntk PKiP. 
P<>grzeb odbędzie się dnia 12 lu­

tl!'go br. o g&d-z.. lł.3() z ka.pucy 
cmentarza św. Antonleg<> n.a Ma­
ni. Pozostają w nieutul0'11ym żalu 

~NA. C0RiKI z MĘZAMJ, 
WNUCZĘTA. SIOSTRA I BRAT 

Prost~ o nlesik!adam:le kondl). 
len.Qjl. 

. 
Dni.a l!l luteg<> 1976 r. zasnęła w 

Bogu, prze2ywszy lat 86, nasza 
kocha.n.a. Malik.a., Ba.bela I Pra­
babcia. 

$. + P. 

FELIKSA 
MALINOWSKA 

Pogrzeb odbędrzie się 13 lutego 
br. <> goctz. 15.30 na cme.nta.t'7lu 
za.rże.w, o ozym powia.da.miają z 
glębokim smu~ki-em 

CORK.A, SYN, SYNOWE, WNUK 
rz; ZONĄ i DZIECMI 

z 
my. 
rla., 
bie, 
si.a. 

głębokim żalem zawiadamia­
że dnia 9 lutego 1976 r. zma­
po długiej i ciężkiej · choro­
nasza najukochańsza Mamu­
Teśclowa i Babunia 

S. + P. 
JANINA APOLONIA 

DABIŃSKA 
z WISNIEWSKICH 

Pogrzeb odbęd7.ie się dnia 13 lu­
tego br. o godz. 16 z kaplicy 
Starego Cmentarza przy ul. Ogro­
dowej, o czym zawiadamia po­
grążo'21a w glębol<lm smutku 

- RODZINA 
Pr«>simy o nieskładanie kooldo­

lencjl. 

W .4nlu 10 lutego 1976 r. zmarła., 
przezYwszy lat 68, nasza kochana. 
Zona, Matka, Babcia i Siostra 

S. + P. 
FRANCISZKA 
KATARZYNA 
GOLIŃSKA 

IZ de>mu KOCIKOWSKA 
Pogrzeb odbędzie się dnJll 1! Ju. 

teg<> br. o go4". 15 z ll!a.pli.cy 
cmental'Za przy ul. Szczecińsk.leJ 
~oo, o czym za.wladamlają pog!'ą­
zeni w głęb<>kim żalu 

NAJBLIŻSI 1 POZOSTAŁA 
• RODZINA 

9 luteg<> 1976 r. odeszła Od nas 
na za.wsze, nasza ukochana !\la­
tka i Babunia 

S. + P. 

HELENA 
RADAJEWICZ 

dlugole<tn.I peda , człowiek pra­
wego charakte·ru i wielkiego serca. 

Wypr<>wadzenle dr1tgicb nam 
zwłok odbędzie sję 12 bm. o gOdlz. 
15.30 z · kaplicy cmentacza św. 
Franciszka na Chojna.eh. 

CORKA, ZIĘC, WNUCZKA 
SIOSTRA i POZOSTALA 

RODZINA 

W dniu 6 lutego 1976 r. zmarł ,nasz długoletn.l i ceni<>ny wspól­
pr&eownik 

ADAM BOGUSZ 
Zmarły był Ollznaezony za zasługi w pracy za.wodowej I spolecrz:· 

ne1 Honorową Odznaka m. Łodzi oraz Złotą Odznaką Zastużoneg<> 
dla Budown,ictwa I Pl\m. W osobie Zmarle~o tracimy oddaneg<i ta­
ch<>wca., ceni&nego Kolegę i Przyjaciela.. Rodzinie zmarłego wyrazy 
glębokieg<> współczucia składają: ' 

DY&EKCJA. RADA ZAKLADOWA, POP PZPR oraz KOLE­
ZAN'KI i KOLElDZY z LPBW „DĄBR-OWA" w ŁODZI 
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